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Hindenburg nie życzy sobie wizyty
nowowybranego prezydium Reichstagu!

(Telegram własny „Nowego Dziennika'*),

B erlin  31. 8- (S ch )- P re zy d e n t R eich stagu  G oe  
jring o trzy m a ł d z iś  o d p o w ie d ź  p rezyd en ta  R ze - 
iszy  na w c z o r a js z y  telegram , w  k tórym  n o w e  
fprczyd jm n  R eich stagu  p ro s iło  o  n a ty ch m ia sto 
w e  p rzy ję c ie  p rze z  p ezy d etń a  łien den bn rga  —

W  o d p o w ie d z i p rezyd en t H indenburg dzięku
je  za  za w ia d om ien ie  g o  o  dokonaniu  w y b o r u  no 
w e g o  prezyd iu m , ż y c z y  mu p o w o d ze n ia , prosi 
jednak o  zan iech an ie  sk ładania  mu w iz y ty  w  
N eu deck . P re zy d e n t H indenburg o św ia d cz ą , że 
w  ciągu  p r z y s z łe g o  tygod n ia  p rzy je d z ie  d o  B er  
lbia i sam  w y z n a c z y  term in przedstaw ien ia  się 
mu n o w e g o  prezyd iu m  R eichstagu .

P re zy d e n t R eich stagu  z w o ła ł  natychm iast po 
s ie d ze n ie  prezyd iu m  R eich stagu , ce lem  za jęcia  
stan ow isk a - P o s ie d ze n ie  trw a ło  k rótk o . —  D o 
ch w ili o b e cn e j n iew iadorrjo, jakie p o w z ię to  u- 
c h w a ły

Następne posiedzenieReichstagu
Berlin, 31. 8. (Sc-li) K onw ent senjorów  Reichsta

gu postanowił zw ołać ueicnślag na 8 lub 9 w rze
śnia.

* * *

B eriin  31. 8. (Sch)- W  R eich stagu  u konstytu o
w a ły  się dziś p o sz cze g ó ln e  kom isje- P r z e w o d 
nicząc,ynn kom isji za g ra n iczn e j w y b r a n y  zosta ł 
ck )tyich czasow y p rz e w o d n icz ą cy  tej kom isji, p o 

se ł h itlerow sk i Dr. Frick-
I W 4

B erlin  31. 8. (S c h )  F r a k c ja  s o c ja ln o -  d e m o 
k ra ty czn a  R eich stagu  o d b y ła  d z iś  p os ied zen ie , 
na k ló re m  d o k o n a ło  w y b o ru  zarządu  fr a k c ji . 
P rz e w o d n icz ą cy m  zosta ł p o n o w n ie  w y b ra n y  
p ose ł B re itsch e id . D a lszy m i p fż e w o d i.ic z ą c y m j 
zosta li w y b ra n i W eis , L oeb e  i D it(m an n .

Pnwrót z flt ućnch
Berlin  31- 8- (S ch ). KaueJerz v . P apen  m ini

ster R e jch sw e h ry  v- S ch leicher i m idlster sp ra w  
w ew n ętrzn y ch  v . G a y l p o w ró c ili dziś rano z 
N eudeck  do B erlina.

k i *

B erlin  31. 8. (S c h )  R ząd  R zeszy  o d b y ł d z iś  
p cp o lu d n iu  p osied zen ie , na k tórem  k an clerz  
R zeszy  z łoży ł sp ra w ozd a n ie  z p o d ró ży  d o  N eu - 
doek. P oza ten i rada m in is tró w  źa jn toW ala się 
o p ra co w a n ie m  dekretu , m a ją ce g o  się U kazać z 
k oń cem  bież. ty g od n ia , k tóry  W prow adzi w  ży  
c ie  p ro g ra m  g o sp o d a rczy  rządu R zeszy .

Urlop min. Schleichcra
Beriin  31. 8. (Sch-)- M inister R e ie h sw e h ry  roż 

p o czy n a  jutro krótki urlop z d ro w o tn y , p o n ie 
w a ż  z a c h o r o w a ł na lekkie zapalen ie  pęch erza  
ż ó łc io w e g o .

Sejm pruski wyraża naganę
v. Papenowi

B erlin  31 8. P A T - S e jm  pruski u ch w alił w s ż y -  
stkiem i g łosa m i p r z e c iw k o  n iem leck o -n a rod o - 
Tvym w n io se k  h it le ro w có w , w y r a ż a ją c y  n agan ę 
P a p e n o w i ja k o  k o m isa rzo w i P ru s . T ak ą  sam ą 
w ię k szo ścią  p r z y ję to  w n io se k  s o c ja ld e m o k r a 
tó w  o  u ch y len ie  dek retu  w  sp ra w ie  p o w o ła n ia  
rządu  k om isaryczn ego*

G łosa m i n a r o d o w y c h  s o c ja lis ó w  i k om u n istów  
p rzy ję to  w n iosek , zw a ln ia ją cy  u rzęd n ik ów  pań 
s tw o w y ch  od  o b o w ią zk u  w yp e łn ia n ia  za leceń  
k om isarza  R z e s z y . W k oń ou  p r z y ję to  w n io se k  o  
p a tych m ia stow em  u ch ylen iu  w szy stk ich  za k a 
z ó w  p ra s o w y ch .

Centrum za powrotem do rządu 
parlamentarnego

(Telegram własny JKoweg_  Dziennika'1)
B erlin  31. 8. (S c h )  F r a k c ja  ce n tru m  se jm u  

p ru sk ieg o  o d b y ła  d ziś  p o s ied zen ie , n a  k tó re m  
p rzy ję ła  d o  w ia d o m o ś c i sp ra w o zd a n ie  p o s ła  dr 
G rassa  o  stan ie  ro k o w a ń  w  sp ra w ie  k o a l ic j i  z 
h it le ro w ca m i. W  tok u  d y sk u s ji n a d  sy tu a c ją  
w ew n ętrzn ą  R zeszy  w ię k szo ść  cz ło n k ó w  fr a 
k c ji  wypowiedziała etę przeciw obecnemu sy

stemowi rządów i za powrotem do rządów kon 
stytucyjnycli, opartych na większości parla
mentu.

Precz z  republiką!
Berlin 31. 8. P A T - F rak cja  n iem iećk o-n arod o- 

w a  z w r ó c iła  s ię  d o  p rezy d en ta  R eichstagu  z  p ro  
śbą o  w sunięcie flagi repimMikańsikiej, u m ieszczo  
nej nad pom nik iem  W ilh elm a o r a z  w  kuluarach 
R eichstagu-

Pamiętają o skazańcach 
bytomskich...

(Telegram własny „Nowego Dziennika'*)

Monachium 3 ł 8 (S ch ). „Vóikischer Beobach- 
ter“  don osi, że frak cja  n a r o d o w o -s o c ja lis ty o zn a  
R eichstagu  w y s ła ła  do  5 c z ło n k ó w  bojówki łn 
tlerowiskiej w  Bytomiu, skazanych na śmierć za  
za m ord ow a n ie  P iecu ch a , telegram z pozdrowie
niem t zapewnieniem, iż (os Ich jest ściśle zw ią
zany z losem partjl narodowo-socjalistycznej —  
,Nle spoczniemy —  kończy telegram —  dopóki 
nie zw yciężym y w  walce o wasze ż y c ie ".

Dziś w numerze
(prócz artykułu wstępnego:)

B ern a rd  S in g e r : W iln o  z lo tu  p taka
D . L .: G en tlcm en  prefer...
W . J. :  P o lity k a  w  k a w ia rn ia ch , k lu ba ch  i u li 

ca ch  h iszp a ń sk ich
H e n ry k  A d le r : N a p o g ra n iczu  P o lsk i i L itw y  
F re d  N ie ls : C h u steczk a  (m a ły  fe jle to n )  
T a je m n ic a  k sięcia  B o u r b o n -L o r io  
T ra g icżn e  d z ie je  p ie rw sze g o  lotu  tran satlan 

ty ck iego .

Marsz Piłsudski konferował 
z min. Zaleskim

, (Telefonem od naszego korespondenta)
■- W a rs za w a  31. 8. (S in )  M arsza lek  P iłsu d sk i 

o d b y ł w cz o r a j w  g o d z in a ch  p o p o łu d n io w y c h  
d łuższą k o n fe r e n c ję  z m in is tre m  sp ra w  za g ra 
n icz n y ch  p. Z a lesk im .

 ogo-----

Zwycięzcy lotnicy u wiceministra 
komunikacji

W arszaw a 31. 8. P A T . P od sek reta rz  stan u  w  
m in is terstw ie  k o m u n ik a c ji  inż. C zapsk i p r z e 
ją ł  w  dn iu  d z is ie jszy m  w  o b e cn o śc i sze fa  d e 
pa rtam en tu  lo tn ctw a  w o js k o w e g o  m in is te r 
stw a sp ra w  w o js k o w y c h  p łk . R a y sk ie g o  ora *  
szefa  d ep a rtam en tu  lo tn ic tw a  c y w iln e g o  w  m i 
n isterstw ie  k o m u n ik a c ji  p łk . F il ip o w icz a , z w y  
c ięsk ich  lo tn ik ó w  p o lsk ich  z p or . Z w irk ą  n a  
czele  ora z  k o n stru k to ró w  r w y c ię sk ic h  lanm hr 
tóW .

Gram złota we wrześnio tar,
W a rs za w a  31. 8- P A T . Manisóer sfcadm  

o b w ie s z cz e n ie m  z  dn ia  23 Słeflpoia 1932 t-, < ***- 
sizonem w  „M o n ito rze  P ołsfckn“  w  idnin 31 b . m . 
w a r to ś ć  jed n eg o  g ra m a  czy isego  z to s t  o t  5 *1. 
92*44 g r  W a ta ś ć  ta nstakm a zostarn  a a  adehiąjc 
w rze s ie ń  1932 r-

ZUPU zwiększa składki, a zmniej
sza świadczenia

(Telefonem od naszego korespondenta)

W a rsza w a  31. 8. (S in )  P rzez  d w a  ostatn ie  
d n i o b ra d o w a ła  tu R a da  za rzą d za ją ca  Z a k ła 
d em  U b ezp ieczeń  P ra co w n ik ó w  U m y s ło w y c h  
(Z U P U ). U ch w a lo n o  p rze p ro w a d z ić  n a stęp u ją  
ce z m ia n y  sk ładek  i św ia d cze ń  Z a k ła d m

P o d w y ż sze n ie  sk ładek , p rzy p a d a ją c y c h  a a  
p r a co w n ik ó w , o  2 p roc . p ła cy . ’

P o d w y ż sze n ie  w y m ia r u  sk ładek  d la  d w ó c h  
n a jw y ż sz y c h  g ru p  za ro b k o w y ch .

O b n iże n ie  za s iłk ó w  d la  b e z ro b o tn y ch  pracoW  
n ik ó w  u m y s ło w y c h  w e d le  p ro g re s ji o d  S p rdc. 
do  23 p ro c .

O gra n iczen ie  za s iłk ów  d la  b e z ro b o tn y ch  i 
se z o n o w y ch  p r a c o w n ik ó w  w y je ż d ż a ją c y c h  za!* 
g ran icę .
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Jakby febra złowroga...
■ (T h .)  N ikt n ie b y łb y  n ig d y  u w ie rz y ł, g d y -  
l>y k toś b y ł p rze p o w ie d z ia ł n a ro d o w i n ie m ie c 
k ie m u  laki stan p s y ch icz n y , w  ja k im  się te 
raz  z n a jd u je . N a jc ięższe  i n a jo k ro p n ie js z e  
C h w ile  N ie m cy  p rzeży li n ie m a l w  ca łk o w ite m  
op a n o w a n iu  i n igd z ie  n ie  b y ło  w id a ć  ża d n y ch  
p o d r y g ó w , ża d n y ch  k o n w u ls y j. M ieli N ie m cy  
p o n o  w  osta tn ie j fa z ie  w o jn y , k ie d y  to  d z ie 
sięć  ty s ięcy  a m e ry k a ń sk ich  c zo łg ó w  n ag le  w k ro  
c z v !o  w  ich  w y c ie ń cz o n e  szeregi, o k o ło  m iljo n a  
ż o łn ie rzy  ca łk iem  c z y  n a w p ó ł z w a r jo w a n y c h . 
N a deszła  ch w ila , k ie d y  im  się fr o n t  c a łk o w i
c ie  za łam ał. U ciek ł im  cesarz  i d ozn a ł n a  g ra 
n icy  h o le n d e rsk ie j ok rop n eg o  d y sh o n o ru . W  
sa m y m  k ra ju , w  t. zw . „H in te r la n d z ie " , b y ł  
g łó d  i sza la ły  w szy stk ie  o k ro p n o śc i, k tóre  są 
n a tu ra ln em i n astęp stw a m i g łodu . M asy lu d o 
w e  b y ły  ro zw y d rzo n e  i zd a w a ło  się, że ś ladu  
k a rn ośc i i d u ch o w e j ró w n o w a g i n ie  p ozos ta ło  
w  n arodzie , w  ża d n e j je g o  w a rstw ie . Z d a w a 
ło się, że za la da  ch w ilę  w szy stk o  p ó jd z ie  w ' 
strzępy, z p ie k ie ln y m  trzask iem , w  e k sp lo z ji 
n ie b y w a łe j ca łe  k u n sztow n e  d z ie ło  g en ju sza  
B ism a rck a , z je d n o czo n a  R zesza  n ie m ie ck a  ru 
n ie  w  przepaść. A le  n ic  p o d o b n e g o  n ie  n astą 
p iło . N ie  trw a ło  d łu go , a  ten n a ród  ro zw a żn y , 
z  n a tu ry  ra cze j oc ięża ły , z w y c h o w a n ia  i w y 
k szta łcen ia  do sk u p ien ia  m y ś li w y u cz o n y , —  
od n a la z ł s w ó j sp o k ó j i s w o ją  d y scy p lin ę  n a 
r o d o w ą . ż a d n e j e k sp lo z ji n ie  b y ło . T en , co  
sta ł n a  sa m y m  fro n c ie , u ją ł cu g le  w  ręce, p o 
p ro w a d z ił p o p rzez  sza lon e  w y r w y , a le d o p r o 
w a d z ił d o  ja k ie g o ś  sp o cz j w an ia . N aród  n ie 
m ie ck i n ie  osza la ł.

B y ły  p ó źn ie j zn o w u  ch w ile  o k ro p n y ch  w strzą  
śn ień : P o in ca re  o b sa d z ił p od cza s  p o k o ju  sam o 

:ź ró d ło  n ie m ie ck ie g o  b o g a ctw a . N aród  n ie m ie c 
k i aż k rzy k n ą ł z b ó lu , a le ża d n y ch  zb oczeń  n ie  
b y ło . R zą d y  r o b iły  sw o je , a n aród  ok aza ł d y 
scy p lin ę .

I p rzesz ły  n a jg o rsze  czasy . S tresem ann  je 
d n a k  s w ó j k ra j w y p r o w a d z ił  n a  szerok i g o ś c i
n iec. N ie m cy  o d zy sk a ły  n iem a l w  ca łośc i s w o 
je  d a w n e  m o ca rs tw o w e  sta n ow isk o , z a ję ły  p o 
czesn e  s ta n o w isk o  w śró d  d o m in u ją cy c h  w ie l
k ic h  m oca rstw . N a w et o lb rz y m i ciężar  t. zw . 
„o d s z k o d o w a ń "  zd ję to  im  z p le có w . M ożna  te
d y  b y ło  się  sp od z iew a ć , że N ie m cy  ju ż staną 
się  n a jz u p e łn ie j n o rm a ln e m  sp o łeczeń stw em  
n a  św iec ie . A le  w ła śn ie  w  te j c h w ili  w y s k o 
c z y ł  —  h itle ry zm . W  c h w ili , k ie d y  n a jm n ie j 
m o ż n a  b y ło  o b a w ia ć  się  w y b u c h u  ch o r o b y . 
P o w ie  k toś , że to  d la tego  się stało, b o  w ła śn ie  
teraz  n a w in ą ł się  ten  „m ą ż  o p a trz n o ś c io w y ". 
A le ż  tak  n ie  je s t  —  „O p a trz n o ś ć " , w  c u d z y 
s ło w ie , o czy w is ta , ju ż  d a w n o  d osta rczy ła  N iem  
co m  tego  d z iw n e g o  a r c y -c h a m a , ty lk o , że je s z 
c z e  się p rzesied z ia ł w  k ry m in a le  itd ., aż d o 
szed ł d o  n ie z ró w n a n e j w p ro s t w  d z ie ja ch  k a -  
t je r y .  T a k i try b u n  lu d o w y  za w sze  w y p ły w a  
io p ie ro  na ja k ic h  e le m e n ta rn y ch  czy n a ch , ten 

za ś  z b a w ca  w y p ły n ą ł n a  fa li —  s łó w , a  to n a - 
.wet p rze w a żn ie  n a w sk ró ś  ban a ln ych ....

Istotn ie  —  n iem a  m o ż n o śc i zro zu m ie n ia  te 
g o  sp lo tu  zdarzeń , ja k i w  N iem czech  teraz w i 
d z im y . N iem a ża d n e j m o żn o ści zrozu m ien ia , w  
ja k i  to  sp osób , i to  w ła śn ie  w  te j c h w ili  s to 
su n k o w e g o  u sp o k o je n ia  i sk o n so lid o w a n ia , m o  
g ła  n a g le  sp aść  na n a ród  n ie m ie ck i taka stra 
sz liw a  n a w a łn ica  i tak go og łu szy ć , że zu p e ł
n ie  rozu m  stracił.

C zy ż  to  n ie  je s t  ja k a ś  ok rop n a , ja k a ś  n ie 
sa m o w ita  feb ra , k tóra  w strzą sa  n a rod em  n ie 
m ie ck im ?  O to  ja k b y  s y m b o l: N a je d n e m  i tern 
sa m em  p os ied zen iu  jed n eg o  i tego  sa m eg o  par 
la m en tu  p rze w o d n iczą  K la ra  Z etk in  i G oerin g . 
'Jedna w z y w a  w szy stk ich  św ię ty ch  z k o m u n i
sty czn e g o  O lim p u  d o  osta teczn eg o  zn iszczen ia  
k a p ita lizm u , b u rżu a z ji , P ap en a , H in d en b u rg a , 
H it le ra  i w szy stk ieg o , c o  n ie  je s t  k o m u n is ty 
czne, a d ru g i p rzys ięg a  w  p ó ł g o d z in y  p ó ź n ie j 
na w szy stk ie  m oce  h it le ro w sk ie g o  „n ie b a " , że 
w ła śn ie  n a ro d o w cy , a n ie  k to  in n y . d źw ig n ie  
o jczy zn ę  i zd o ła  ją o d b u d o w a ć . B y le b y  im  
ty lk o  P ap en  zro b ił m ie js ce  —  o  resztę się ju ż

sa m i będ ą  troszczy li. K la ra  Z e tk in  —  ja k  sta 
ra  k o b ie ta  —  m ó w i d łu go , ro zw lek le , od ra zu  o 
w szy stk iem , ale k o ń cz y  m o cn e m  zd a n iem , w  
k tćre m  w y ra ża  n a d z ie ję , że on a  sam a je szcze  
b ęd z ie  p r z e w o d n icz y ć  n a  k o n g re s ie  rad  so w ie c  
k ic h  N iem iec , czy li, że  to  la d a  d zień  nastąp i, 
b o ć  p rzecież  p. Z e tk in  lic z y  je d n a k  ju ż  lat 
s ie d m d z ie s ią t p ięć , a k ażd e  lu d zk ie  ż y c ie  m a  
s w ó j kres. P . G oerin g  m ó w i k rótk o , sty lem  k o  
m e n d y , a le  on  też ja s n o  w id z i p rzed  o c z y m a  
o b ra z  N ie m ie c  c h o ć b y  ju ż  d z is ie jszy ch  —  N ie 
m ie c  h it le ro w sk ich .

I lak  p a rla m en t, a  z n im  c a ły  n aród , rzu ca  
się jak  ja k ie ś  o k rop n e  w a h a d ło  to  n a  p ra w o , 
to na lew o , i n ie  je s t  w ia d o in e m , gdzie  o n o  
stanie.

A  d z ie ją  się nawret po stron ie  ja k b y  się p rzecież  
zd a w a ło , je szcze  z d ro w e j, je szcze  p rzez stra sz
liw ą  k leszczę  z ło w r o g ie j fe b r y  n ie  u c h w y c o 
n e j, p o  stron ie , ja k  io  w  n o rm a ln y ch  czasach  i 
w  n o rm a ln y m  języ k u  się m ó w i: —  u m ia rk o 
w a n e j, rzeczy , w ręcz  n ieoczek iw a n e . S ta ło  się, 
że cen tru m  się p rzecież  p o łą cz y ło  z H itlerem  
B y ły  tak ie  p o g ło sk i o d  d łu ższego  czasu , m ó 
w io n o  o  tem , że cen tru m  p ertra k tu je  z H it le -  

; rem , ale ja k oś n ie  ch c ia ło  sie w ie rz y ć . C zy żb y  
} cen tru m  za m ierza ło  r ze czy w iśc ie  osa d z ić  H itle  
! ra  n a  tro n ie ?  T e g o  H itlera , k tó ry  o b o k  in n y ch  j  z b a w ie n n y ch  idei, szerzy  też b e zw zg lę d n ą  n ie 

n a w iść  d o  k a to licy zm u ?
P ra w d a  —  dezerter c e n tro w y  v. P ap en , jest 

w  tej p a rt ji m o cn o  zn ie n a w id zo n y , a n ie  je s t  
ttż  w y k lu czo n e m , że cen tru m  fa k ty czn ie  n ie 
ch ce  d o p u śc ić  do  u sta len ia  się n ie ja k o  d y k ta 
torsk ich  rzą d ów  w  N ie m cze ch  z w y łą cz e n ie m  
p av!am en tu . P ap en  rob i m inę , ja k o b y  ch c ia ł 
w  N iem czech  za p ro w a d z ić  dyktaturę, cen tru m  
zaś u w a ża , ja k  zw y k le  m n ie jszo ść , p a rla m en t 
je d n a k  ja k o  n a jp e w n ie js z ą  osto ję . M a ją c  ted y  
d o  w y b o ru  m ię d zy  w y ra źn e m  p o g w a łce n ie m  
p a rla m en ta ry zm u  a za ch o w a n ie m  je g o  p o z o 
ró w  —  w y b ie ra  to  d ru g ie , ja k o  m n ie jsze  zło. 
Vv doda tk u  o p o w ia d a ją  p o lity cy  ce n tro w i, że 
zo b lig o w a li H itlera  d o  b e zw zg lęd n eg o  u sza n o 
w a n ia  K o n s ty tu c ji. N ie je s t  też w y k lu czo n e m , 
że H itler, czy  je g o  p e łn o m o cn icy , dali tego  r o 
dza ju  za p ew n ien ia . W  p o m ie sza n y m  za m ęcie  
h a se ł i p ostu la tów , ja k i stan ow i p o lity cz n y  p ro  
gram  H itlera , da się p o m ie śc ić  n aw et s tu p ro 
ce n to w y  rep u b lik a n izm . N ie ch b y  b y ła  repub li 
ka, b y le b y  on  w  n ie j rządził. M oż liw e  ted y , że 
h it le r o w cy  w zię li n a  s ieb ie  z o b o w ią za n ia  u sza 
n o w a n ia  K o n s ty tu c ji w e jm a rs k ic j, a cen tru m  
z d e c y d o w a ło  się —  w  m y ś l zn an ego  p r z y s ło 
w ia  n ie m ie ck ie g o  —  u sta n o w ić  cap a  ja k o  o -  
g rodn ik a ...

T o b y  b y ło  n ie zm ie rn ie  d o w cip n ie , a le  czy  
też d o s y ć  —  ostrożn ie?  C zy  m oże  d o jr z a ły  p o 
lityk , c h o ć b y  ty lk o  z w y k ły  d o ś w ia d cz o n y  cz ło

li caób priyg.ięoTełyctt, ivycz£rparrycI;, i-;<_*o!l.ySi 1 
do pracy u>>tu:Dr;-j woiia gorzka „Franciszka j ó r a i *  
pobuuza oL-iig krwi. wzmacnia zdolność myślenia i 
chęć do pracy Żądać w aptekach i drogeijach.

w ie k  o  n ie co  r o z w in ię te j z n a jo m o śc i lu d zi, w ie  
rzy ć , że H itler  s ło w a  d o trzy m a ?  H it le ro w i w ła  
dzę d a c  d o  ręki n ie  zn a czy  n ic  in n eg o , ja k  r o z 
pętać w  N ie m cze ch  n a jo h y d n ie js z y  g w a łt, ja k i 
w o g ó le  k ie d y k o lw ie k  p a n o w a ł na św ie c ie . A ’ 
k ie d y  w  N ie m cze ch  poża r  w y b u c h n ie , w ó w c z a s  
reszta św ia ta  b ęd z ie  m u sia ła  g o  zg a s ić , b o b y , 
się na n ią  p rzerzu cił. S ta ło b y  się n a  św ie c ie  
to, c o  się za zw y cza j d z ie je , g d y  sie s iln ie  p o 
trząsa n a czy n ie m  z n iezb y t czy s ty m , n ie b a r d z c ( 
p r z e filt ro w a n y m  p ły n e m : c a ły  o n y d n y  osad
w y c h o d z i na p o w ie rzch n ie . D z iś  d u żo  się tr z j 
m a b ru d u  na sa m em  dn ie , —  g o tó w  on  w y -' 
p ły n ą ć  na p o w ie rz ch n ię , g d y  d o  m ocnego* 
w strząsu  d o jd z ie . •

N ie w sp o m in a m y  ani s ło w e m  o  specjalnenr| 
n ieb ezp ieczeń stw ie , w  ja k ie m b y  się n ie m ie c 
k ie  ż y d o s iw o  zn a la zło , g d y b y  cen tru m  b y ło  tak  
le k k o m y śln e  i o d d a ło  ca łą  w ład zę , c z y  też p o 
w ażn ą  je j cześć, w  ręce H itlera . P o m im o  w s z y 
stko, c ią g le  s to im y  n a  stan ow isk u , że n ie m ie c 
k ie  ży d o stw o  zd o ła  się  o b r o n ić  w  o sta te czn o ś
ci, a c ie rp ie ć?  O czy w is ta  —  c ie rp ie ćb y  m u s ia 
ło , d u żo  i b o leśn ie . A le  to  n asz  los. G d zie  ni*; 
m u s im y  c ie rp ie ć?  G dzież d o z n a je m y  d o s ta te cz 
n e j o b r o n y  i o ch ro n y ?  G d y  ju ż  tu  i ó w d z ię  
b ro n ią  n aszego  n a g ie g o  ży cia , to  je d n a k  się  
je szcze  n ie  u ro d z ił ten  p rok u ra tor, an i ten sę
dzia , k tó rz y b y  w y s tą p ili w  o b ro n ie  n a sze j p o 
d ep tan e j czci. M io ta ją  na n ią  b ezk a rn ie  n a j-  

j p o tw o rn ie js z e  ob e lg i. W z ią ć  p ie rw szą  lepszą  
an ty sem ick ą  gazetę d o  ręki —  n icze g o  tam  

] n ie  u sza n u ją , an i czci s tarego  n arod u , an i lu -  
; d zk ie j n asze j g o d n o śc i, an i n asze j p ra sta re j 

re lig ji, an i n a w et —  n aszego  B oga . N a  to  ju ż  
nas n asza tw a rd a  h is to r ja  za h a rto w a ła  i da ła  
n am  du żą  dozę  p o g a rd y  d la  ty ch , co  n am  sza 
cu n k u  o d m a w ia ją . D u żo  w ię ce j, ja k  g d z ie in 
d z ie j, i H it le r  n ie  zrob i. T e  d łu g ie  n oże  je d n a k  
p ozosta n ą  w  c h o r e j w y o b ra źn i. N ie  m ó w im y  
p rzeto  sp e c ja ln ie  o  lo s ie  Ż v d ó w . M ó w im y  ty l 
k o  o  tem , co  za ch a os  w  N iem czech  i n a  c a 
ły m  św ie c ie  p ow sta n ie , g d y  cen tru m  u w ie rz y  
H ite ro w i n a  —  sło w o .

T a k  je s t  —  g d y  k ie d y ś  p rzy sz ły  h is to ry k  
b ęd z ie  ch c ia ł w  zw ię z ły m , sk o n ce n tro w a n y m  
ob ra z ie  s ch a ra k te ry z o w a ć  ob ecn e  p o łożerJ e  w  
N iem czech , b ęd z ie  m u sia ł m ó w ić  o  z ło ś liw e j 
feb rze  i p rzy to cz y  w ła śn ie  p ie rw sze  p o s ie d ze 
n ie  6. p a rla m en tu  R zeszy , n a  k tórem  ze sto lca  
p re zy d ja ln e g o  m ó w ili je d e n  p o  d ru g im  —  K ia  
ra Z e tk in  i h it le ro w ie c  G oerin g .

K o m u n izm  a lb o  h it le ry zm  —  oto  straszn y  
dy lem a t.

A  ile  w  tem  tra g e d ji, że ratu n ek  je d y n y  
le ży  w  P ap en ie . C o to  za  ok rop n a  ch o ro b a  
b y ć  m u si, je ś li  je d y n e m  lek a rs tw em  je s t ta 
k a  —  g ory cz ...

V. Papen przyspieszy rozgrywkę
z parlamentem

Berlin 31. 8- P A T . O d ro cze n ie  R eich stagu  
s tw o rz y ło  k r ó 4 ą  p rzerw ę, którą za ró w n o  rząd 
R ze szy , jak i o b e cn a  w ię k sz o ś ć  w  parlam en cie  
zam ierzają w y k o r z y s ta ć  dla w zm ocn ien ia  s w o 
ich .p o zy cy j i z d o b y c ia  jak n a jw ięk sze j ilości a- 
tutów  p rzed  o sta te czn ą  ro zg ry w k ą - Kanclerz 
Papen, jak zapewniają półoilcjalnie, ze swej stro 
ny dążyć będzie do skrócenia okresu nieewno- 
ści. W  tym  celu  k an clerz  z w ró c i się d o  p rezy - 
tenta R eich stagu  G oerin g a  z żądaniem  z w o ła 

nia p la n ern ego  posiedzen ia  ju ż w  ciągu n astęp 
n ego  tygodn ia  Na p osied zen iu  tem k an clerz  zja 
w i się w ra z  z  gabinetem  i w y g ło s i  dek larację  
p rogram ow ą - W  ten sp o só b  pragnie on  zm usić 
stron n ictw a d o  u jaw nien ia  ich za m ia rów - O  ile 
większość stronnictw wystąpi przeciwko rzą
dowi, spowoduje to rozwiązanie Reichstagu. —  
D ek rety  w p ro w a d z a ją ce  w  ż y c ie  p rogra m  g o 
sp o d a rczo -fin a n so w y  P apena . o g ło s z o n e  będą v 
pon iedzia łek .

Subwencje rządowe dla szkol
nictwa hebrajskiego w Palestynie

Jerozolima 31- 8. P A T . Agencja Żydow ska  
com uriikuje. że  dzięk i starań ,om  A r lo s so ro w a  
W y s o k i K om isarz p olecit k ie row n ictw u  resortu  
fin a n sow eg o  n o d d a ć  rew iz ji d o ty c h c z a s o w ą  w y  
m k ość  su b w en cji dla szk o ln ictw a  h ebra jsk iego  
w  P a lestyn ie -

Zderzenie dwóch statków 
japońskich

(Telegram własny „Nowego Dziennika*')

Londyn 31- 8. (L ). Z  Tokio d o n o sz ą : W  , 
bliźu w y s p y  japoń sk iej J e z o  z d e r z y ły  się dw ;

fatki japońskie, z  k tórych  jeden  za ton ą ł w  ciąg 
kilku minut- Z  27 o s ó b  z a ło g i  ty lk o  7 e s ó b  w y ra  
tować zdołano, podczas gdy 20 osób utonęło-
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Z a s u n ę  G M p o la kó w  w Gdyni
Prokurator potępia Obóz W  e.lftlej Polski lako stałego 

sprawce karygodnych odruchów

Teczki
udyttia 31. 8. P A T . W  dniu w c z o r a js z y m  p o  

| i»»erv /ie  w ie c z ó r  w  d a lszy m  ciągu  ro z p ra w y  
łp iZ ec iw k o  13 o sk a rż o n y m  cz ło n k o m  O W P - p ro  
jknrator w y g ło s i ł  p rzem ów ien ie , w  k tórem  za - 
Iznaczyt. ż e  za jśc ia  z  10 k o ca  b. r- n ie m ia ły  ch a  
(rafcterii p o lity cz n e g o . Jest to natom iast sp ra w a  
to ch a ra k te rz e  k rym in a ln ym , kórą  n a leży  trak- 
ftować na tle  ż y c ia  sp o łe cz n e g o . —  Organizacja 
jOWP* została zbudowana w  ten sposób, że przy  
'nastawianiu polltycznem tego obozu musi do
chodzić stale do karygodnych odruchów* P o- 
twioruza to szereg przykładów z ostatnich w y  
Stępień Obozu na Pomorzu w  W ąbrzeźnie 1 w  
iświecłu. Zajścia te najbardziej jaskrawo podkre 
jślają strukturę 9 charakter O W P . Dopóki istnie
je  ta organizacja, zaw sze będzie istniało to sa- 
jmo niebezpieczeństwo Sprawa ta jednak ma 
{ten moment dodatni, że  wyjaśnia ona tajemnice 
Istniejącej organizacji* —  Z  drugiej strony jest 
(szczególnie przykro, ż e  odbyw a się to w  czasie. 
Ikledy Polska jest atakowana przez czynniki ze- 
wnętrzne*

P ro k u ra to r  żą d a  w yiroku  z  § 115, II. kk. w  sto 
fcunku d o  o sk a rżo n y ch  S o b cza k a , S tan is ław sk ie  
g o , P ip era  i C iesie lsk iego , o r a z  z  § 115 I. kk- w  
stosu nku  d o  in nych  o sk a rż o n y ch , p r ó c z  sędzi- 
fw ego R og a li, w o b e c  k tórego  z rze k a  się  osk a r
żen ia - W k o ń cu  prok u rator  za zn a cza , ż e  w yrok  
łagodny byłby ośmieleniem O W P . do dalszych 
!wystąpień przeciwko w ładzy.
: Z  k o le i za b ra ł g lo s  p ie r w s z y  o b ro ń ca , k '6r y  w  
tpółtoragodzm n em  przem ów ien iu  stara  się d o - 
iw ieść, ż e  n ie  należiy b r a ć  za  p o d s ta w ę  zezn ań  
św ia d k ó w , k tó r z y  m o g ą  się m y lić  00 d o  czasu  i 
o s ó b , z w ła s z c z a  w o b e c  s z y b k ie g o  tem pa,, w  ja-

Mediiolan, 31. 8. (KI.) W ych od zący  w Bolonji 
dziennik ,f ie s to  del Carlino“  przynosi dziś w y 
wiad ew ego korespondenta berlińskiego z mini
strom  Reichsw ehry gen. v. Schleicherem w  kwestji 
rozbrojenia i równouprawnienia Niem iec. Na w stę
pie ośw iadczył gen. v . Schleicher, że stanow isko 
Niem iec w dziedzinie rozbrojenia pokryw a się w 
zupełności ze stanowiskiem , zajmowanem ostatnio 
przez ministrów włoskich. N iem cy żądają pow 
szechnego, gruntow nego i rychłego rozbrojenia. 
Po skrytykow aniu  dotychczasow ych  w yników  0- 
brad konferencji rozbrojeniow ej v . Schleicher 0- 
;św iaaczył, ie  im dłużej odw lekane je,-t spełnienie 
niemieckich żądań rozbrojeniow ych, tem energicz
niej będą się N iem cy dom agały uznania zasady 
równouprawnienia. Nie m ożna oow iem  dłużej trak 
tow ać narodu 65-m iljonow ego jako parjasa. Pań
stw o, k tóre nie m oże dać swoim obyw atelom  od 
pow iedniego bezpieczestw a, tw orzy w  stosunkach 
m iędzynarodow ych źródło niebezpieczeństwa. —  
N iem cy żądają zatem, aby w dziedzinie uzbrojenia 
miały takiesame prawa, jak  inne państwa.

Jeżeli inne państwa nie chcą spełnić sw ego 
przyrzeczenia i obniżyć sw tg o  stanu uzbrojenia

łe ls in g fo r s  31. 8. P A T . P rasa  so c ja lis ty czn a  
.p u b lik u je  re w e la c je  o  rzek om y ch  p la n a ch  za 
m a ch ó w  a k ty w is ty czn y ch  kół la p p ow sk ic li 
W e d łu g  tych  re w e la cy j, s łyn n a  próba  uprow n  
d zen ia  m in is tra  sp ra w  w o js k o w y c h  L ach d en  
su o  m ia ła  b y ć  sy g n a łem  d o  p o d o b n e g o  u pro 
w a d zen ia  ok o ło  30 c z o ło w y ch  p rze d sta w ic ie !!

W Y ST A W A  PK O PU K TÓ W  ROLNYCH  1 SPO
ŻY W C ZY C H  W T "A N N IE  

Izba przem ysłow o- handlowa •' K rakow ie za
wiadam ia sfery zainteresowane, ie w czasie od

kiem  n astąp iły  w yp a d k i- Z a z n a c z y w s z y , ż e  ze  
stron y  o sk a rżo n y ch  n ie b y ło  z g ó r y  ob m y ś la n e j

P rzy g o to w a n e j ak cji w y w o ła n ia  z b io r o w e g o  
o p o ru  w ła d z y  b e zp ie cze ń s tw a  z  § 115 I. i II- kk- 
—  o b r o ń ca  p rosi o  zw o ln ie n ie  o sk a rż o n y ch  o d  
k a ry . N astępnie za b ra ł g ło s  d ru g i o b ro ń ca , k tó 
ry  u s iło w a ł w y k a z a ć , ż e  OW iP- n ie  p rzed staw ia  
ża d n eg o  n ieb ezp ieczeń stw a  dila ustroju  pa ń stw a  
W  d a lszym  ciągu  o b ro ń ca  stara ł s ię  p rze rz u c ić  
w in ę  o sk a rżo n y ch  na o rg a n a  b ezp ieczeń stw a , 
n a z y w a ją c  u d zia ł o sk a rż o n y ch  w  za jśc ia ch  dzie  
Jem przyp adk u - K on iec  s w e g o  p rzem ów ien ia  
p o ś w ię ca  o b r o ń ca  ch a ra k te ry sty ce  O W P  i je g o  
orga n iza c ii. D a lszy  c iąg  r o z p ra w y  d zisia j c  g o d z  
9-tej rano.

Wyrok
W a rs z a w a  31. 8. (S in )  Jak  d on oszą  z  G d yn i, 

za p a d ł tam  w  d n iu  d z is ie js z y m  w y r o k  w  p r o 
ces ie  cz ło n k ó w  O b w ie p o lu , o sk a rżo n y ch  o  w y 
w o ła n ie  z a jś ć  p od cza s  z ja zd u  S o k o łó w . M ocą 
w y ro k u  skazan i zosta li za za k łócen ie  sp o k o ju  
p u b liczn e g o  i o p ó r  w ła d z y : W a c ła w  C ie s ie l
sk i n a  1 rok  i 1 m ie s ią c  w ięz ien ia , A lo jz y  S o b 
czak  n a  1 rok , B ern ard  P ip e r  na 1 rok , H o f
m a n  i S e m p u ło w sk i n a  7 m ie s ię cy , a trze j d a l
si o sk a rżen i p o  6 m ie s ię cy  w ięz ien ia . C zterech  
o sk a rżo n y ch  sąil u n ie w in n ił. W s z y s tk im  z w y  
ją tk ie m  P ip e ra  za liczo n o  areszt ś led czy . O d 
n ośn ie  d o  C ies ie lsk ieg o , S ob cza k a  i P ip e ra  u -  
trzy m a n o  areszt ja k o  środ ek  za p o b ie g a w czy , 
p o zo s ta ły ch  z w o ln io n o  aż d o  p ra w o m o c n o ś c i 
w y ro k u .

do poziom u uzbrojenia Niemiec, w ów czas muszą 
przyznać im tesame prawa, jakie uważają dla sie
bie za niezbędne. N iem cy nie posiadają broni po- 
w ieL zn ej(?) czo łgów , artylerji ciężkiej, ani armat 
dla obrony przeciw lotniczej, marynarka zaś nie 
posiada łodzi podw odnych, statków  dla sam olo
tów  i wielkich krążow ników. T e  gatunki broni u- 
znnne zostały w  G enewie za broń obronną, bez 
której N iem cy nie m ogą uzyskać w łasnego bezpie
czeństwa. W szystkie zatem zakazy stosow ane w o
bec Niemiec muszą b y ć  zastosowane w obec w szyst 
kich innych państw, lub muszą b y ć  zniesione tak
że w stosunku, do Niemiec.

Zapytany, jakie kroki podejm ie rząd niem iecki 
w razie odm ow y równouprawnienia —  gen. v . 
Schleicher odparł: Wówczas Niemcy nie wezmą 
udziału w dalszych pracach konferencji roznroje- 
niowej. Nie muszę chyba dodawać, jakie następ
stwa wynikłyby stąd dla Ligi Narodów i jej egzy
stencji. P oza tem gd yb y  państwa nie dotrzym ały 
sw ego przyrzeczenia w* dziedzinie rozbrojenia, 
w ów czas N iem cy b y ły b y  zmuszone postarać się o 
swo bezpieczeństwo na drodze narodow ej(?)

ży c ia  p a ń s tw o w e g o  F ir jla n d ji. W s zy s cy  u p ro 
w a d ze n i m ie li b y ć  u m ieszczen i w  oD ozie k o n 
c e n tra cy jn y m  w  ch a ra k terze  za k ła d n ik ó w  do 
czasu  u w zg lę d n ie n ia  p rzc2 p rezyd en ta  re p u b li
ki postu la tu  ia p p ow ^ ów . P rze d w cze sn e  w y ja 
w ien ie  ty ch  p la n ó w  u n ie m o ż liw iło  ich  w y k o 
nanie.

10— 25 bm. odbędzie się w Lozannie W ystawa 
przem ysłow a produntów rolnych 1 spożyw czych. 
Karty wstępu otrzym ać można w poselstwie szw a, 
carskien w W arszaw ie (u,. Smolna 25).

skórzane 2 5 X 3 5
ty lk o  Z ł 4  “ U

J U U U S Z  N A C H T  S T R id O N  o
Rok zutoieoia 1897. Telefon 121-94

W \Ai Arsza wie, Łodzi i Lwowie naj
więcej rozmów telefonicznych
Najw iększą liczbę rozm ów  telefonicznych, prze

prow adzono w pierwszem półroczu r. b. w W ar
szawie, gdzie zanotowano 131.801.000 rozmów 
m ieiscow ych. Na drugiem miejscu pod względem 
1-1 ości rozm ów  telefonicznych znajduje się Łódź - -
29.982.000 rozm ów, na trzeciem Lv ów-28.2GO.COO 
rozmów. W  K rakow ie przeprowadzono w ciągu 
pierwszego półrocza r. b. 19.181.000 m iejscow ych 
rozm ów  telefonicznych, w Wilnie 11.24G.000, w po 
zostałych miastach poniżej 10 m ilionów rozm ów.

Kon:ec eksportu konfekcji pol
skiej do Szwajcarji

Zurych 31. 8. P A T. P o d w y ż szo n e  zosta ło  c ło  
w w o z o w e  w  S z w a jc a r ji  na p o lsk ą  konfi|kcję 
z 3G0 n a  1000 fra n k ó w  o d  100 kg. Im p ort k o n 
fe k c ji  p o lsk ie j do S z w a jc a r ji ,  k tóry  dzięki i-  
s tn ie ją ce j w ty m  celu  o rg a n iz a c ji z s ied zib ą  
w  Z u ry ch u  za p o w ia d a ł się b a rd zo  p om yś ln ie , 
w  związku z p o d w y żk ą  ce ł n a tra fia  na w iel
kie przeszkody. S z w a jc a r ja  nie p rzy zn a ła  jesz 
cze dotychczas Polsce ża d n eg o  kontyngentu na 
przywóz konfekcji.

Obniżenie stopy dyskontowej 
w Szwecji i Norwegji

(Telegram własny „Nowego Dziennika'’)

Sztokholm 31- 8 (R)- S z w e d z k i B ank  N a rodo
w y  o b n iż y ł  stop ę  d y sk o n to w ą  z  4 na 3 i p ó ł pro* 
cent.

Oslo 31. 8- (R ) N orw esk i B ank N a ro d o w y  o b 
n iży ł stopę d y sk o n to w ą  z  4 i p ó ł  na 4 p orcen t-

 0§0—

5000 ofiar walk powsfaficzyck 
w Ekwadorze

Nowy Jork, 31. 8 (R ). D onoszą z Guayaąuit, 
że powstanie w Ekadorze zosrało ostatecznie zli
kw idow ane. Podczas ostatnich walk między pow
stańcami a wojskami rządowemi poniosło śmierć 
około 5 +yslęcy ludzi. Wojska rządowe wkroczyły 
dziś do Q uito , stolicy republiki. Tymczasowym 
prezydentem  republiki ma b y ć  m ianowany Aibor- 
noz,

Guayaqułr 31. 8. P A T - D zięk i in terw en cji kor 
pansu d y p lo m a ty cz n e g o  p o m ię d zy  powrrtańcami 
a w o r k a m i fed era ln em i podloisane zos ta ło  za
wieszenie bioaii T y m c z a s o w y m  p rezyd en tem  
m a b y ć  m ia n o w a n y  A lb oroz - Prze: ka atułas^, 
powstańcy uwolnili ze szpitala obłąkanych od
dając im broń (i !)-

Konflikt boliwijskoparagwajsbi 
—  na martwym punkcie

(Telegram własny „Nowego T fe m -ir 1)  
Nowy Jork, 31. 8. (R) W edle doniesień z Asum- 
eion, rząd paragw ajski odrzuca wszelkie propozy 
cje  podjęcia  pertraktacyj pok ojow ych  z Boliwją, 
jak d łu go w ojska boliw ijskie nie opróżrią  trzech 
fortów  paragwajskich. W obec tego, że Boliwja 
stanow czo sprzeciw ia się opróżnieniu zajętycL 
twierdz, niema narazie żadnych widoków na rychłe 
zażegnanie konfliktu paragwajsko-boliwijsktogo.

W a rsza w a  31. 8. (S in )  P rz e w id y w a n y  p rze 
b ie g  p o g o d y  na dzień  1 w rześn ia : W y ż y n a  M a 
łop o lsk a , Ś ląsk. P od h a le , T a try  i M a łop o lsk a  
w sch o d n ia : P rzew a żn ie  p o ch m u rn o  z d r o b n e -  

! m i deszcza m i. D ość  c iep ło . S łabe w ia try  p ó ł-  
J n ocn e .

Jeszcze jedna enuncjacja Schleichera
w sprawie konferencji rozbrojeń, i równouprawnienia Niemiec

Lappowcy finlandzcy zamierzali 
uprowadzić 30 polityków
celem wymuszenie reslizecji swych postulatów
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Gentlemen prefer...
K to  b y w a ł czasem  p r z y g o d n y m  g o śc ie m  w  

O w ej p o n u re j i c ie m n e j sali p rzy  u l. W ie j 
sk ie j, gdzie  o b ra d o w a ł d ru g i S e jm  R z e c z y p o 
sp o lite j p o d  p rezesu rą  p. m a rsza łk a  R a ta ja , 
m ó g ł b y ć  n ie k ie d y  św ia d k ie m  ta k ie j o to  „ b u -  
id u ją ce j"  sce n y : N a try b u n ie  p o se lsk ie j sta ł p. 
[profesor S tan is ław  S troń sk i i w y g ła sza ł z  tern 
p era m en tem  je d n o  z lic z n y ch  p rze m ó w ie ń , 
k tó re  w y p e łn ia ły  p otem  ca łe  k o lu m n y  i szp a l
ty  r e d a g o w a n e j p rzezeń  (za  p ien ią d ze  m istrza  
.P aderew sk iego ) „R z e cz y p o s p o lite j" . —  P ro f. 
S troń sk i za licza ł się d o  „p ie rw s z e j k o le jk i "  
m ó w c ó w  s e jm o w y c h . C ięty  i d o w c ip n y  aż d o  
g ra n ic  z ja d liw o ś c i, b a je cz n ie  „s c h la g fe r l ig "  
(p o  p olsk u  p o w ie d z ie lib y śm y  c h y b a : w y s z cz e 
k a n y ?...) , sz czeg ó ln ie  b y w a ł n ie b e zp ie cz n y  w  
u tarczce  s ło w n e j. S łyn n e  b y lv  je g o  dosk on a le , 
Stante pede  w y g ła sza n e  rep lik i n a  „ Z w is c h e n -  
r u fy "  ( ja k  ten  zn ów  w y ra z  n ie m ie ck i p rze tłu 
m a cz y ć ? ...)  p r ze c iw n ik ó w , k tó ry ch  stale w  k o 
z i ró g  za p ęd za ł n ie o cz e k iw a n y m  c io se m  p o le 
m iczn y m . N a jle p ie j b y ło  z n im  n ie  za czy n a ć. 
'Jakże je d n a k  u p o ra ć  się z  tym  g ro źn y m  a n ta - 
g on i: tą, sk o ro  so lą  a tty ck ą  i d o w c ip e m  an i 
rusz n iesp osob  m u  b y ło  d o ró w n a ć?  ó w c z e s n a  
le w ica , zw łaszcza  zaś „W y z w o le n ie " ,  ra d z iło  
so b ie  w  d w o ja k i sp o só b : a lb o  się p. S troń sk iego  
p o p ro s i u p ra ło  p o  bu zi, a lb o  o śm ie sza ło  się go  
je g o  rze k o m e m  ży d o stw e m . I o tóż  w ła śn ie  o -  
.wa „b u d u ją c a "  scena, o  k tó re j n a  w stęp ie  w sp o  
m ina liśnny, w y g lą d a ła  w  ten sp osób , że w  takt 
p rze m ó w ie n ia  p , S troń sk iego  ch ó r  le w ic o w y c h  
„w y z w o le ń c ó w "  w y k r z y k iw a ł różn e  m n ie j lu b  
W ięce j n iesm a czn e  o k rz y k i a n ty ży d ow sk ie . S ły  
p h a ć b y ło  ja k ie ś  „ a j - w a j ‘ ‘ itp . „a rg u m e n ty "  
p o le m iczn e . S traszn ie  to  „d o w c ip n e "  b y ło !

O d  o w y c h  cza sów  sp o ro  się zm ien iło . P . 
S tro ń sk i stra cił d u żo  w e r w y  i tupetu , d a w n i 
za ś  c h ó rz y ś c i z  „ W y z w o le n ia "  z a jm u ją  dziś  
W y b itn ie  „ s o lo w e "  s ta n o w isk a  w  o b o z ie  rzą 
d o w y m . M ało  ty lk o  n ieste ty  z m ie n iły  się... m e 
t e d y  p o lem iczn e . P an  S troń sk i n ie w ie le  m a  te -  
iraz sp o so b n o śc i b ły s z cz e ć  ta len tem  k r a s o m ó w - 
ffzym , sk o ro  S e jm  ja k  d łu g i rok  je s t n ie cz y n - 
t»y. Z a to  d u żo  p isze . Z a s ila  a rty k u ła m i całą  
prasę en deck ą . I g d y  ty lk o  p u b licy s to m  sa n a 
cy jn ym  w y p a d n ie  z  n im  p o le m izo w a ć , w n et 
d o s ia d a ją  k o n ik a  ży d o w sk ie g o . D a w n ie j, w  
Czasach d ru g ie g o  S e jm u , d z is ie js i p u b licy ś c i 
Z „G a z e ty  P o ls k ie j"  s ied z ie li n a  ła w a ch  „ W y 
z w o le n ia "  p o ś p ie w u ją c  „a j-  w a j" ,  d ziś n a to 
m iast, cH cąc u p o ra ć  się  z  ja k im ś  o b sk u rn y m  
zresztą  a rty k u łem  p. S troń sk iego  w  sp ra w ie  
m n ie js z o ś c i n a ro d o w y ch , n a z y w a ją  c z o ło w ą  o -  
so b is to ść  ob ozu  e n d e ck ie g o  —  „z n a k o m ity m  tal 
n m d y s tą " . T o  m a  sta rczy ć  za  argu m en t i —  
d o w c ip . S treszcza ją c  w y w o d y  p. S troń sk iego , 
sk ą d in ą d  n a w sk ró ś  p e r f-d n e  i w y ra źn ie  ż y d o -  

łfetcze, naczelny p u b licy s ta  orga n u  rzą d o w e g o  
K w itu je  ro zw a ża n ia  e n d eck ieg o  p o lity k a  ta - 
Jueiii oto  p o w ie d z o n k ie m :

„N am  tego typu rozum owanie bardzo przy
pomina Nalewki. A  program  endecki im w ię
ce j o  nim dyskutujemy —  tem w ięce j przypo
mina Talmud.

T yle  —  dla zakończenia polem iki ze znako
mitym talmudystą endeckim p. Strońskim ".

G óż ta k ieg o  u p o w a żn ia  p u b licy s tę  „G a zety  
P olskiej* d o  s ta w ia n ia  n a  je d n y m  p o z io m ie  
m ę tn y ch  e lu k u b ra cy j p. S troń sk iego  z —  T a l 
m u d em , je d e n  B óg  ra czy  w ie d z ie ć . B a rd z ie j 
n a tom iast z ro zu m ia ła  je s t  r e m in is ce n c ja  „n a -  
le w k o w sk a " , n ie p o zb a w io n a  p e w n e g o  akcen tu  
s w o is te j w y m o w y  i —  szczerośc i. P u b licy s ta  
sa n a cy jn y  p ra w d o p o d o b n ie  ch c ia ł w  ten  s p o 
sób  w y r a z ić  n ie la d a  k o m p le m e n t p o d  a d resem  
sw e g o  k o le g i k lu b o w e g o  z B B W R ., p a n a  posła  
ra b in a  L e w in a , k tó ry  do  S e im u  w sze d ł ja k o  
p ose ł ty ch że  w ła śn ie  N alew ek ... B a , „G azeta  
P o ls k a "  w p ro s t n a w et p. S troń sk iego  na ra
b in a  p a su je , w k ła d a ją c  na je g o  r o zw ich rz o n ą  
s lo w ę  ..p iękną lis ią  czapk ę ra b iń s k ą l"  C o  za 
d o w cip !

N icty lk o  zresztą o b e rw a ło  się  p. ra b in o w i 
L e w in o w i. Dostał się „kom plem ent" i nam —

—  Z  T E A T R U  IM. J, SŁOW ACKIEGO. Z dniem 
w czorajszym  zakończyła się oficja ln ie  w  teatrze 
miejskim kadencja dyrektorska dyr. TeófiJa 
T rzcińskiego. W  sezonie ubiegłyń: w ystaw ił teatr 
m iejski razem 40 sztuk, z czego 4 przypadły na 
okres t. zw. „d zia łów k i artystów " od p o łow y  lip - 
ca do końca sierpnia. W e w łaściw ym  sezonie, 
trw ającym  od po łow y  w rześnia do p o łow y  czerw  
ca  w ystaw ion o 17 sztuk polskich, 19 zaś obcych 
autorów . Polskich praprem jer by ło  4, a pod tym 
względem przew yższają teatr irakow ski tylko 
teatry Szyfm anowskie z 5-ma praprem jeram i, a 
dorów n yw a mu Teatr Polsk i w  Foznaniu z 4-ma. 
Pod względem  kultyw ow ania vielk iego repertu
aru stał teatr krakow ski bezw zględnie na pierw - 
szem m iejscu, upam iętniając stulecia napisania 
pierw szego utw oru S łow ack iego „M indow e" oraz 
powstanie „D z.ad ów " drezdeńskich, a nadto b io 
rąc udział, jedyny w  P olsce, w  obchodzie stulecia 
Goethego. Przypom niał też teatr krakow ski pier
w szy 10-lecie śm ierci Gabrjeli Zapolskiej. Na li
ście w ielk iego repertuaru w idnieją ponadto na
zw iska: W yspiańskiego, Zabłock iego, Fredry, o- 
raz Eurypidesa z „Ifigen ją  w  Aulis". Przedsta
wień szkoln jch  popołudniow ych dal teatr 16, Je
żeli się jednak zw aży, że „D ziady" w  tym reper
tuarze zam ieszczone by ły  tylKO jeden raz, zaś 
w ieczorne przedstawienia w ypełniała w  przew a
żnej części m łodzież szkolna, cyfra  ta podniesie 
się znacznie.

—  W ZN O W IEN IE P R ZE D ST A W IE Ń  O PERO
W YCH. W  sobotę bieżącego tygodnia na krakow 
skiej scenie rozpocznie się krótki cykl przedsta
wień operow ych. Na pierwszem  przedstawieniu 
dany będzie klejnot muzyki M oniuszkowskiej, ope 
ra „Straszny dw ór", w  której gościnnie w ystąpią 
Helena L ipow ska, prim adonna opery w arszaw 
skiej i lw ow skiej w  partji Iłanny, Konstanty U- 
żejko, basista opery bukareszteńskiej i lw ow sk ie j 
w  partji Zbigniewa. W  niedzielę w ieczorem  zo
stanie w zn ow ion a  opera „O pow ieści H offm ana" 
z gościnnym  występem św iatow ej sław y artystki 
p. Ady Sari i Konstantego Użejki.

— PO POŁU DN IOW E PR ZE D ST A W IE N IE  „B A  
RO N A CYGAŃSKIEGO" po cenach zniżonych, da
ne b id zie  w  najbliższą niedziele z gościnnym  
udziałem znakomitej śpiew aczki Franciszki Pla- 
tów nej, prim adonny opery w arszaw skiej i lw o w 
skiej.

—  RO ZPO CZĘCIE SEZONU TEATRALN EG O  
W  DOMU ŻO Ł N IE R ZA . Jedyny obecnie w  K rako
w ie  teatr pow szechny w  Domu Żołnierza, cieszą
cy się w ielką popularnością i dostępny dla naj
szerszych w arstw  społeczeństw a rozpoczyna se
zon teatralny 1932/33 w  niedzielę dnia 4 bm. Na 
rozpoczęcie sezonu daje teatr na przedstaw ienie 
popołudniow e niezw ykle w esołą  i pełną humoru 
farsę A rnolda i Bacha pt. „M azgaj w  zalotach" 
(Hiszpańska Mucha), na przedstaw ienie w ieczo
row e świetną kom edję Bałuckiego pt. „N iew oln i
ce z P ip idów ki". Zarząd Domu Żołnierza onnt- 
żył na zbliżający się sezon ceny biletów .

Początek przedstaw ienia popołudn iow ego o  g. 
3‘30, w ieczorow ego  o  7‘30.

s jo n isto m . B o  i ja k żeż?  P o le m iz u ją c  z e n d e c ją  
w  n a d er  d ra ż liw e j sp ra w ie  ż y d o w sk ie j, trzeba 
je d n ą  ręką  g ła d z ić  ( „ d a je m y  p e ł n i ę  p ra w  
o b y w a te ls k ic h " . . ) ,  a d ru gą  —  w e d le  p o p u la r 
n ego  p r z jrs ło w ia  ż y d o w sk ie g o  —  sz tu rch a ń cem  
o b d z ie lić .

„M y tę zasadę polityki m niejszościow ej — 
pisze „Gaz. P ol." —  form ułujem y krótko: żą
damy pełnej, c z y n n e j  lo ja lności w obec Pań 
stw a —  dajemy p e ł n i ę  praw  obyw atelskich.

(Jedyne „ogran iczen ie" m niejszości, w ysu 
w ane z naszej strony, —  za jakie w ściekł, się 
ciągle na „san ację" „N asz Przegląd" —  jest 
to sam o „ogran iczenie" jakie postanow iliśm y 
narzucić polskim partjom politycznym ; w zm o 
cnienie w ładzy w ykonaw czej, rozszerzenie a- 
t-ybu cji Prezydenta R zeczypospolitej. A le w  
tej spraw ie pp. endecy i pp. S joniści są soli
darni. Jedni i drudzy chcą w szechw ładzy par
lamentu)".

„D a je m y  p e ł n i ę  p ra w  o b y w a te lsk ich " ...  
Nie b ą d ź m y  z ło ś liw i i u ś m ie c h n ijm y  się  ty lk o  
p o b ła ż liw ie . N a tom iast n ie p o d o b n a  p rze jś ć  do 
p o rzą d k u  d z ien n ego  n ad  zarzu tem  rze k o m e j so 
lid a r n o ś c i(I )  e n d e ck o -  s jo n is ty czn e j. „J e d n i 
d ru d z y  c h c ą  wszechwładzy p a rla m e n tu ". C z y i 
b y ?  G d zie  i k ie d y  p o ja w ił  się w  o b o z ie  n aszym  
g łos  ż ą d a ją c y  wszechwładzy p a rla m en tu ?  S to 
im y  n a  g ru n c ie  d e m o k ra c ji p a rla m e n ta rn e j, 
a le  stąd  d o  „ w s z e c h w ł a d z y "  p a rla m e n tu  je

CZWARTEK. 1. WRZEŚNIA.
Kłaków (312*8). 1 * 8 — 12*10: Sygnał, hejnał. 12*10 

— 12*20: Przegląd prasy. 12*20— 12*40: P ły ty . 12*40- 
12*45: Komunikat meteo ro logiczmy. 12*45— 14: P łyty . 
15—15*10: Komunikat gospodarczy. I5\0— 15*50: P ly  
ty. 15*30—15*35: Komunikat L. O. P . P . 15*35— 16*35: 
P łyty 16*35— 16*40: Ko-mumikat dla żegluigt i rybaków  
16*4— 17: „Najnowse w ydawnictw a" —  Dr. A. Bar. 
17— 18: Koncert solisitów z W arszaw y: pip. E. Hofinu 
mowa (mi soipir.)), B. W erner (fort.) i Uratern (akra.na.) 
Beeilhoyen, Liszt. R- Strauss 18—18*20: „Ozem byfe* 
Sahaira dawnie}, czem j.est ooecnie" —  Dr. J. Fodafoo
wslki. 18*20— 19*10: Muzyka raneczna. 19*1 19*30’
Rozmaitości. 19*35—49*45: Dziennik radiowy. 19*45— 
20: „Piosenka neapoiitańslka" odczyt Dra M. Drab
inę r<a. 20—21 20: Koncert w ieczorny pp. Aleksandr a 
Szafrańska (rrezspr.), St. Miklaszewski1 (sknz.), A. 
Kopyciński (akomp.): Haendel, Carissimi, Dumasite,
Szymanowski, Boeehe.rira, Paganini, Tositil, 2“ 20—  
21*50: Słiutdhowisko z Wilna: Humor Makusyńskłego'
(dwa słuchowiska Makuszyńskiego p. t.: „Pragnę mi

ło ś c i"  i „Obrażona niewinność"). 21*50—21*55: Dzień 
nflk radiowy. 21*55—22: W iadomości bieżące. 22—
22*40: Muzyka taneczno. 22*40— 22*50: W iadomości 
sportowe. 22*50—23*30: Muzyka taneczna.

W arszawa (1411*8). 11*58— 16*40: p Kraków. 16*40 
„W śród książek1* 17— 19*45: p- Kraków. 19*45: K o
munikaty rolnicze. 20: Muzyka lekka Filharmonii W ar 

■sizawskiej (dyr. Nawrot). 21*20— 23*30: p. Krakuw.
Katowice (408*7). 11*58— 14: p. Kraków’ . 14 i 15: Ko 

ir.ui.k.r.y gospodarcze. 15*10: Muzyka. 15‘3C— 19*45: 
p. Kraków. 19*45: Felieton St. Gątarskiego 20: p. 
W arszawa 20*20—23*30: p. Kraków.

Lw ów  (380*7). 11*58— 16*40: p. Kraków 16*40: p. 
W arszawa. 17: Koncert: pp H. Marczyńska (wiolon
czel.), p. E. Płoński (bas-baryt.). 18— 19*45: p. Kra
ków, 20: p. W arszawa. 21*20— 23**30: p. Kraków.

Rzym 1441*2) 13, 17 30: Muzyka, śpiew. 20*45: Kon 
cert symfon. (Schubert, Ravel. pieśni.

Praga (488*6). 19'50: Koncert śpiewaczy. 20*10:
Kuncert symfon. (Haydn, Mozart)). 22*20: Muzyka z 
k»nir.

Wiedeń (517*2). 11*30: Kwartet- 15*20: Arie i pie
śni. 16*25- Pyty. 19*40: Chór. 20*45: Jazz. 21*45: Mu
zyka lekka.
mmmmmm—nmmmmmmmmmmmm— — — m

R iiP E R TU A R  K IN O T E A T R Ó W
AP O LL O : „N iech żyje w o ln ość !" (Rene Claire, 

Henryk Marchand).
A D R IA : „Serca na w ygnaniu" i „P od róż  po

ślubna".
DOM ŻO ŁN IE R ZA  POLSKIEGO: „H arold  trzy

maj się" (kom edja) w  gł. roli H arold Lloyd.
SZT U K A : j.Skandal papy" (F ifi D orsay, W illy 

R ogers).
SŁONCE: „B urza nad A zją".
PROM IEŃ: „N aszyjnik królowej* ‘ (Diana Karen 

ne) przeróbka dzieła Al. Dumasa.
UCIECHA: „F lip  i F lap w  legii cudzoziem skiej"
W A N D A ; „P a tro l"  (Rynard Barthelmes. D ou

glas Fairbanks).

szcze d ro g a  da leka . Z a r ó w n o  na la m a ch  n asze 
go p ism a  ja k o te ż  w  ca łe j n iem a l p u b licy s ty ce  
ży d o w sk ie j n iera z  p o d n o szo n o  p ostu la t w zm ó c  
r.ien ia w ła d z y  w y k o n a w cz e j w  P o lsce . P o d c ią 
gan ie  w ięc  n a s  o  to  p od  je d e n  stry ch u le c  z 
e n d e c ją  je s t  argu m en tem  p o le m icz n y m  c o n a j-  
n m fe j n ieu za sa d n ion y m . I d ość  m a ło  w y b r e 
dn ym .

„G azeta  P o ls k a "  o d rzu ca  k ry te r ja  ra so w e  i.. 
e ro ty czn e  w p o lity ce . B a rd zo  słuszn ie . „G e n tle - 
m en  p re fe r  b lo n d s "  —  ok reś la  o rga n  rzą d ow y  
z su bte ln ą  ir o n ją  s ta n o w isk o  e n d e c ji w obec  
m n ie js zo ś c i n a r o d o w y c h . Ż e  n ib y  e n d e cy  nie 
lu bią ... b ru n e tó w , a n ie tru d n o  się d o m y ś le ć , że 
ty m i b ru n eta m i m a ją  b y ć  Ż y d z i. I p r z e c iw s ta 
w ia  p is m o  rzą d o w e  za sad zie  e n d e ck ie j d o w cip  
n ą  o d p o w ie d ź  p e w n e j ja s n o w ło s e j A n g ie lk i, 
k tóra , za czep ion a  przez ja k ie g o ś  lo w e la sa  cy -  
tow a n em  p o w y ż e j zd a n iem  a n g ie lsk iem , od rze  
k ła  z ło ś liw ie : „B u t b lo n d s  p re fer  g en tlem en ". 
O tóż  m oże  b y ć  je szcze  je d n a  k o m b in a c ja  na tle 
ty tu łu  p o p u la rn e j p o w ie ś c i A n ity  Loos, w p ra w  
dzie  m n ie j za baw n a , a le  za to  b a rd z ie j dosa. 
dn a : „G en tlem en  prefer... gentlem en". N ie m a 
m y  n ic  p rz e c iw k o  b lo n d y n k o m  a n a w e t b lo n 
d y n om . ale w p o lity ce , a zwłaszcza w  polemice 
w o lim y  stanowczo... dżentelmenów. E . L.
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z lotu ptaka
W a rs z a w a , 31 s ie rp n ia  

. T r u d n o  p o  a z ie s ię c io le tn ie m  istn ien iu  liu ji  
( lo tn ic z e j z a ję ć  się a g ita c ją  lotu  i d o w o d z ić , 
ż e  a erop la n em  w y g o d n ie j i s z y b c ie j się jed z ie , 

|niż p o c ią g ie m . P o  1 0 -ciu  la tach  is tn ien ia  l i -  
n j i  lo tn icze j o p is y w a n ie  w ra żeń  n a leży  ju ż  d o  

'a n a c h r o n iz m ó w . Ju ż  k a żd y  w ie , że i p r z y je m -  
ie j i w y g o d n ie j, a  n a d e w szy stk o  b e z p ie czn ie j 

p fs t  je c h a ć  a erop la n em , a n ie  sa m o ch o d e m . 
(N ie  n a le ży  ju ż  d o  a tra k cy j o p isy w a n ie , ja k  to 
(a erop la n  przed tem  zatacza k o ło  n a  p la cu  lo -  
jtn iczy m , ja k  n ag le  p o d n o s i sic  ja k  p ies na la -  
.pach , ja k  n iesp od z ia n ie  w iru je  co ś  w  g iow ie , 
ji z d a je  się, że sp a d a m y  w  p rzep aść, ja k  p o  
(ch w ili je s te śm y  ju ż  w y s o k o  p on a d  n a jw y ż -  
szem i g m a ch a m i m iasta  W a rs z a w y  i ja k  ta 
szerok a  W is ła  w y d a je  się m a ły m  le jk ie m , a 

.n a jw y ż s z y  d om  b u d o w a n y  n a  P la cu  N a p o le o 
n a  —  k a r łow a tą  ch atk ą . J u ż  n ie m a  n aw et ta 
k ich  n a iw n y c h , k tó rzy  p rzy  s tartow an iu  k o 
rzy s ta ją  z p a só w  w  aerop la n ie , n ikt ju ż  nie 
sp og lą d a  z n ie p o k o je m  n a  sz o fe ró w  n ieba , g d y  
rzu ca ją c  o k ie m  to w  je d n ą  to  w  d ru g ą  stron ę  
stara ją  się p rzed rzeć  p o n a d  ch m u ry . L ot a e ro 
p la n e m  stra cił ju ż  d u żo  n a  p o e z ji, sta je  się 
ju ż  n ie o d zo w n ą  potrzeb ą  lu d zi, k tó rzy  ch cą  
sk ró c ić  sob ie  czas p o d ró ży , i rzad k o  kto  pyta  
się je szcze  teraz, czy  m d li c z y  n iebezp ieczn ie  

,itp. 10 lat b e z  k a ta s tro fy  —  oto  o d p o w ie d ź  na 
w szy stk ie  pytan ia .

M ija m y  n a jp rz c ró ż u o ro d n ie js ze  rzek i: W i 
sie, Bug, N iem en . Z  lotu  ptaka w id z im y  o b 
szary  ba gn iste , m o cza ry , n ieu żytk i b łotn iste , i 
to  w szy stk o , co  sk łada  się n a  nędzę o k o lic  G ro 
d z icń szczy zn y  i W ile ń s zcz y zn y . Z  te j w y s o k o 
ści n ie  w id z im y  cz ło w ie k a , a g d y  czasem  z 
w y s o k o śc i 600 m e tró w  d o jr z y m y  p ociąg , to 
śm iesznie, w y g lą d a  ta d z iecin n a  k o le jk a , k tó 
rą w  c iągu  k ilk u  m in u t zo s ta w ia m y  za sobą. 
T r w a  ta za baw a , to  w y la ty w a n ie  p o n a d  p o 
z io m y  z W a rs z a w y  d o  W iln a  2 g o d z in y  i 20 
m in u t. O  7 -e j 30 ran o  w y la tu je  aerop lan  z 
W a rs z a w y , u n osząc  się w y ż e j n iż w sze lk ie  
ptak i, o 9 - e j  m in . 50 ran o s ły s z y m y  ju ż  ś p ie w 
n y  g łos  ludzi W ile ń szcz y zn y .

M iasto  W iln o  ju ż  od  k ilk u  lat p rzeży w a  
stan k on an ia , w y m ie ra n ia  gosp od a rczeg o , i 
m ie szk a ń cy  W iln a  d z iw ią  się je d y n ie , p o co  
sa m olo ty , g d y  i je c h a ć  n ie  w a rto , g d y  w szy st
ko. co  W iln o  m a u s ieb ie  je st lu k su sem  —  d la  
b ied n eg o  w y m ie ra ją ce g o  m iasta  K ażd e  m iasto  
m a  c o n a jw y ż e j je d n ą  rzekę, W iln o  m a  W il i ję  
i W ile jk ę . K ażde m iasto  m a  jed en  u rzą d  sk a r 
b o w y , W iln o , gd zie  p od atk i cora z  g o rze j w p ły  
w a ją , m a  w o je w ó d z k i i p o w ia to w y  u rząd . —  
M iasto , gd zie  p ra w ie  w sz y scy  czy ta ją , le cz  
r za d k o  k io  k u p u je  gazetę, m a  IG p ism  cod z ien  
n y c b . k tóre  razem  sp rze d a ją  b y ć  m oże  c o n a j
w y ż e j  16,000 e g zem p la rzy . W iln ia n in  c h ę ln ie -  
b y  czy ta ł. S ta ją  tu lu d z ie  w  ogon k u  p rzed  re 
d a k c ja m i p ism  i cz y ta ją  n ie  śp ieszą c  się, b o  
czasu  jest d ość. P a trzy  i d z iw u je  się W iln ia 
n in  że za o p a trzo n o  m ia sto  w  lak ą  w ie lk ą  
ilość  n o w y ch  d o b ry ch  a u to b u só w : p o co  m y ś li 
Sobie, k ie d y  „c h o d z iw s z y " , m o żn a  ró w n ie ż  
gd ążyć; k ie d y  w  b ia ł y  dzień  na u lic y  A d a m a  
M ickiew icza k ręci się i lak  d u ż j  lu dzi h ez r o -  
o ty .
T o le ż  w  re d a k c ji „K u r je ra  W ile ń s k ie g o "  n a 

cze ln y  le d a k to r  tego  p ism a , h v łv  d y rok * ')- d e 
pa rtam en tu  w  M in isterstw ie  O św rn ty , b y ły  
poseł, pan K a z im ie rz  O k n licz , t łu m a czy  p r z y 
czyn ę  ra d y k a liza c ji m ło d z ie ży  w ile ń sk ie j.

—  In te ligen cja  za w o d o w a  k ręci się b e z  p r a 
cy, g o to w a  za Z ł. 100.—  m iesięczn ie  im a ć  się 
p ie rw sze j lep sze j ro b o ty . P o sa d y  n ie  m oże 
d ostać  i m y ś li  s o b ie : cóż  to za u stró j, k tóry  
n ie  m oże  za b ezp ieczy ć  m in im u m  e g zy ste n cp  
t. zw . n a jle p szy m , e lic ie , k tóra  m a k w a llfik a  
c je  za w o d o w e . M łod zież  nasza  m y śli, czu je  
tęsk n i troch ę  m o cn ie j, n iż  lu d z ie  W a rs z a w y .

W  ten sposób redaktor Okulicz stara się w y

tłu m a czy ć  ca łą  tę grupę, k tóra  u siad ła  w p o 
k o ju  re d a k c ji „K u r je r a  W ile ń s k ie g o "  i p a ra 
fra z u je  u a  n o w e  ton y  „O d ę  d o  M ło d o śc i"  M ic 
k iew icza .

M iasto  z n a jd u ją ce  się b l is k o  trzech  g ra n ic , 
b ez  zap lecza , skazan e jest sa m o  przez się na 
id ea lis ty czn e  ro jen ia  T o  też zn ow u  W iln o  je st 
J e ro zo lim ą  L itw y  i g ło d u ją c y  in te ligen ci za 
g rosze  p r o d u k u ją  w  In stytu eie  ży d o w sk im  
k u ltu rę  ży d o w sk ą . T r u d n o  w y t łu m a cz y ć  so  - 
b ie , d la czeg o  je szcze  p ra cu ją  d z ien n ik arze  w  
ty ch  k ilk u  p ism a ch  ż y d o w sk ic h , gdzie  Z ł. 25.—  
ty g o d n io w o  jest idea łem , gd zie  z cce rzy  o t r z y 
m u ją  15 z !o tv c ’u ty g o d n io w o .

Istn ie je  ja k iś  d z iw n y  p rzerost k u ltu ry  nad 
p otrzeb am  m a le r ja ln e n ii w  m ieśc ie  g d z ie  Z ł. 
60.—  m iesięczn ie  jest w y m a rzo n y m  idea łem , 
g d z ;c  z iem ia n ie  o k o liczn i p r z y jm u ją  c:tj:ętr»ie 
gośc i z u trzym an iem  m iesiecznerri po Zl. 75.—  
g d z ie  w  pa łacu  w  W e rk a ch  u trzym an ie , m ie 
szkan ie  po sied em  z ło tych  dzien n ie  u w a żan e  
jest za szczy t rozrzu tn ości.

M iasto w y m iera , cora z  w ię ce j sk le p ó w  z a m 
k n ię ty ch . Z a m iera  rów n -eż  stary  id ea lizm  m a 
r zy c ie li ły ch  o k o lic , k tórzy  zeb ra w szy  się w  
k ącik u  u Sztrala  ro ili sn y  o p o »ozu  n r  em u  się 
n a ro d ó w  na teren ie  W ile ń szczy zn y . zn ik a ją  
te sa lon y , gd zie  B ia łoru s in i i L itw in i, Ż yd z i i 
P o la cy , m ó w ili zg od n ie  o  p orozu m ien iu , o  zna 
lez ien iu  w y jś c ia  z sy tu a c ji .

Z m a i?  n a jsz la ch e tn ie jszy  szerm ierz  teco  
w sp ó łży c ia , p iękna postać ren esan sow a, C ze
s ław  Ja n k ow sk i, poeta i m a rzycie l, k tóry  
c h c ia ł u fu n d o w a ć  p om n ik  S y ro k o m li z n a p i
sam i w e  w szy stk ich  k r a jo w y c h  ję zy k a ch  (p o  
p o lsk u , po ży d o w sk u , po litew sk u , p o  b ia ło 
ru sk o ). O d ch od zą  ci, k tórzy  ch c ie li sn u ć lin ję  
da lszą  od  A d a m a  M ick iev ,icza . A  sam  A d a m  
M ick iew icz , ja k  p og a n in  lile w sk i stoi zdała  
nad W il i ją , s in ę ln y , że sp o n ie w ie ra n o  go n a j
m o cn ie j w  tem  m ieście , w  dni lis to p a d o w e , że 
d a w n e  m a rzen ia  o w sp ó łż y c iu  zosta ły  ju ż  za 
n iech an e.

M arzen ia  S y ro k o m li, ro je n ia  C zesław a Jnn- 
k o w s k ie g j,  p o sz ły  w n iw e cz . P oseł Jerem icz z 
k lu b o  b ia ło ru sk ie g o  b ie g a  od  k u ra tora  do  w o 
je w o d y , od  w o je w o d y  do in n y ch  czynn ików  
b y  u ra tow a ć  b y t  g im n a z ju m  b ia łoru sk ieg o . —  
D o k tó r  S zabad , b y ty  senator, szuka p io fe k c ji  
u s ta ry ch  p rz y ja c ió ł, b y  u zysk ać p ra w a  p u b li
czn ości d la  g im n a z ju m  ż y d o w sk ie g o  z ję z y 
k iem  w y k ła d o w y m  ży d o w sk im . A le  n iem a  już 
cza sów  L itw y  śro d k o w e j, lib era lizm u , okresu  
jen era ła  Ż e lig o w s k ie g o  i jego ad iu tan ta , A le 
k sa n d ra  P rystora . Kto w ic , c zy  u da  się p raca  
Jerem icza  i S zaba d a?

N ad m iastem  ciążą w sp om n ien ia  dn i lis io- 
p u d o w y ch , o k tó ry ch  „K u r je r  W ile ń s k i"  o p o 
w iad a ł, że to o b cy  ludzie p rzy b y li do m iastu 
i za k łócili sp o k ó j oraz m oż liw ą  h a rm a n ję  

Na lo tn isk o  w  d rodze  p o w ro tn e j z W iln a  do 
W a rs z a w y  od p ro w a d za  m n ie jeden z d a w n y ch  
m a rzy c ie li, m ów i o legendzie  M ick ie w icza  w  
W iln ie , iesl p o d n ie co n y  re w e la c ja m i B oya o 
śm ierci M ick iew icza  i d o d a je  s im ijn ię a -

— W ą tp ię , b y  o tru to  M ick iew icza  g d z ieś  lam  
w  T u rc ji  w  roku  1SS5. T u  w roku  1931. w  ow e 
dni lis to p a d o w e  o b c y  lu dzie , n ie W iln ia n ie  
o lru li M ick iew icza ...

Z a zd rosn y  reg jon a ln e  W iln ia n in  bron i d u 
szy  starego  W iln a , tra d y c ji w sp ó łż y c ia  n a ro 
d ów  m ięd zy  sobą. M otor za w arcza ł, re a liz u je 
m y M ick iew icza , w zn osi m y  się nad poziom y. 
p a lrz y m v  na dół. k ędy  w ieczn a  m gła z a c ie 
m nia . 935 k im . lin ji p o w ie trzn e j w ciągu  
d w ó ch  godzin  i 30 m inut. A parat p osu w a  sir- 

| sp o k o jn ie , n ic k o ły szą c  się. D roga  doskon a ła  
( „b e z  w y b o jó w " ,  b o  se jm ik i p o w ia to w e

nie w trą c iły  się do  b u d o w y  tego szlaku. P o -  
i w ietrze  zn a k om ite , lekki w ia tr , g d y  na dole  
i d ok u cza  upał. o  szóste j m in . 15 jes teśm y  ju ż  

w  W a rsza w ie . W k r a c z a m y  do m iasta  sz y b 
szego rytm u , b ez  ro m a n ty czn e j śp iew n ości, 
ch o ć  i tu lu dzie  m a ją  cora z  w ię ce j czasu, ja k  
w  k o n a ją ce m  W iln ie .

Hruna wycieczka polshu-paleslyhskiej 
izDy handleuiei do Palestyny

W a rs z a w a  (Ż A T )  W y c ie cz k a  tu ry sty czn a  i 
in fo rm a c y jn a , o rg a n izo w a n a  p rzez P o ls k o -P a -  
lestyń sk ą  Izbę H a n d lo w ą , w y r u s z y  z W a r 
sza w y  6 p a źd z iern ik a  przez C on stan tzę i p r z y 
b ęd z ie  do  P a lesty n y  n a  św ięta  S u k oth .

W y c ie c z k a  za b a w i w P a lestyn ie  17 dn i, zaś 
ca ła  p o d łó ż  p o trw a  m iesią c. O p ró cz  z w ie d ze 
n ia  k ra ju  p rze w id z ia n y  je st szereg  p r z y ję ć  
o f ic ja ln y c h  i u d z ia ł w  r ó żn y ch  im p reza ch .

W  w y c ie cz ce  m og ą  b ra ć  u d zia ł w y łą cz n ie  
p a sa że ro w ie  1- e j  i 2- e j  k lasy .

I r fo r m a c y j  sz cze g ó ło w y ch  u d z ie la  P o ls k o -P a  
lcs ly ń sk a  Izba  H a n d lo w a , W a rsza w a , K ró le w 
ska 18.

Chłopiec, który wedrufe  
pieszo d o  Palestyna

B u k areszt ( Ż A T )  W  B u k areszcie  a resz tow a 
n o  1 4 -le ln ieg o  ch ło p ca  z B ia łeg ostok u , k tóry  
n ie leg a ln ie  p rze k ro czy ł g ra n icę  z W ę g ie r  d o  
R u m u n ji. C h ło p ce m  ty m  je s t D a w id  G o ld e n - 
berg , u ro d zo n y  w  B ia ły stok u , k tóry  w ła d a  j e 
d y n ie  ję z y k ie m  p o lsk im  i h e b ra jsk im . G olden  
berg  jest s ierotą  i m a brata  w P a lestyn ie , d o  
k tórego  w y b ra ł się p ieszo, n ie  m a ją c  p ie n ię 
dzy  na p odróż. W  swoim czas ie  przekroczył 
on  już raz g ra n icę  z P o lsk i do Rum unji, lecz  
a resz tow an o  go i skazan o na 3 m ies ią ce  w ię 
z ien ia  w  C zern iow ca ch . P o  zw o ln ie n iu  b łą d z i! 
po  k ra ju  i zaszed ł d o  W ęg ier . S tam tąd  p o w r ó 
c ił  d o  R u m u n ji, gdzie  go a re sz to w a n o  w O ra 
d io . G d y  g o  zw o ln io n o , przez tydzień  p rz e b y 
w a ł w  o rg a n iz a c ji s jo n is ty czn e j, k tóra  stara ła  j 
się m u um ożliwić podróż do Palestyny. Lecz j

D a w id  G o ld e n b crg  n ie c ie rp liw ił się, u dał się 
w ię c  p ieszo  d o  jed n ego  z p ortów , gdzie  zn ów  
zosta ł a resz tow an y . J e d y n ie  dzięk i adw . E . 
M izrach i, c z ło n k o w i e g ze k u ty w y  o rg a n iz a c ji 
s jo n is ty cz n e j w  R u m u n ji, sk a zan o  g o  ty lk o  na 
15 dni aresztu . O rg a n iza c ja  s jo n is ty czn a  stara 
się ob e cn ie  u m o ż liw ić  G o ld en b ergow i w y ja r f  
d o  P a lestyn y .

Zyd skazany na 10 łat więzienia
B erlin  (Ż A T )  R o b o tn ik  ży d o w sk i A rtu r  

"H opper sk a zan y  zosta ł n a  10 lat c iężk ieg o  w ię  
zien ia  p o d  zarzu tem  w y k o n a n ia  n ap a du  n a  
k om isarza  p o lic j i .  O sk arżen ie  o p ie ra ło  się  w y 
łą czn ie  na zezn an ia ch  św ia d k a  h itle ro w ca . — ■ 
K om isa rz  n ie  zosta ł p rzy te m  ra n n y . W szyscy , 
c z ło n k o w ie  ro d z in y  K o p p e ra  p rzy s ięg a li, że 
osk a rżo n y  b y ł  w  d o m u  p o d cza s  za jścir. z  k o 
m isa rzem  p o lic j i .  G d y  żon a  K op p era  w y b u ch ła  
p łaczem  n a  sali są d o w e j, p rze w o d n iczą cy  t r y 
bu n a łu  k aza ł ją  w y p ro w a d z ić .

Konferencja Keren Kajemeth 
w Europie Zachodniej

P a ry ż  (Ż A T )  Z  in ic ja ty w y  cen tra ln eg o  b iu 
ra K e re n -K a je m e th  24 i 25 w rześn ia  od będzie  
się w  S trassbu rgu  k o n fe re n c ja  k o m ite tó w  K e - 
r e n -K a je m e t w e  F r a n c ji , P ó łn o cn e j A fry ce , 
B e lg ji, H o la n d ji, S z w a jc a r ji  i L u k sem b u rg u . 
W  k o n fe re n c ji w e źm ie  u d z ia ł p rezyd en t Ż y 
d o w sk ie g o  F u n d u szu  N a ro d o w e g o  M. M. U s y -  
szkin.

K o n fe re n c ja  p o św ię co n a  b ęd z ie  sy tu a c ji K e 
r e n -K a je m e th  w  P a lestyn ie  ora z  a k c ji  p ro p a 
g a n d o w e j w  k ra ja ch  feu rop y  Z a ch o d n ie j.
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w Hawiarniaen, klubach 
i na ulicach Hiszpańskich

(Korespondencja własna „N . Dziennika").

M adryt, w sierpniu.

G dy się u nas mówi o polityce kawiarnianej i 
o  polityku  kawiarnianym, to w  określeniu tem 
dźw ięczy nuta pew nego lekceważenia. Z polityki 
kawiarnianej u nas nie wynika nic, a polityk k a 
wiarniany rozprawia ua to, aby zabić czas i  co  
najw yżej - w y wiercić swemu tow arzyszow i dziurę 
w brzuebu. W  Hiszpanji jednak jest inaczej.

Tam politykuje się w kawiarniach —  i to  po- 
litykujo ua strjo . W ogóle  w krajach południo
w ych  życie zbiorowe, jak i  prywatne rozgryw a się 
na ulicach, piacach, w kawiarniach, gdyż ludzie 
nio chcą i nie m ogą zam ykać się w sw oich czte
rech ścianach. Hiszpan, W ioch , Francuz, Serb, 
Turek —  wszystkie te narody przesiadują n iesly- 
chauio chętnie w  kawiarniach. A  nam iętność ta 
BzczegOznie silną jest w  Hiszpanji.

Zwłaszcza opozycjon iści hiszpańscy politykują 
w tych  lokalach. Za czasów  monarchji tajne rze
kom o zębraaia przyszłych  rewoluc. odbyw ały  się 
w  salach kawiarnianych. Obecnie to samo czynią 
monarchiści. Prem jer obecny, Azana, który w 
swoim  czasie byw ał stałym  gościem  kawiarń^ po
wiedział niedaw no: „M ożr.aby znacznie łatw iej
n ą d z ić  Hiszpanją, gdyb y  nie by ło  kawiarń1*. Nie
stety, w M adrycie pow stają kawiarnie jedna po 
drugiej, a tem samem sztuka rządzenia staje się 
coraz trudniejsza.

K awiarnie hiszpańskie, podobne w tem do loka- 
: li w  południow ych  W łoszech, odwiedzane są prze

de wstystkiem  przez m ężczyzn. P rzy jednym  sto
liku grom adzą się zw olennicy  tej samej partji - -

stosunki z innemi stronniotwarai są bardzo luź
ne. Republika pow stała w trzech kawiarniach uli
cy  A lca la  w  M adrycie. Obecnie zw olennicy m o
narchji, złota m łodzież, w ychow ankow ie Jezui
tów , em erytowani porucznicy i inni synow ie bo
gatych  rodziców , zwani „senorites** (panicze) —  
grom adzą się w  barach i kabaretach i przy cocta 
iłach i w przerwach między tańcami odgrażają się 
republice. M łodzi ci ludzie nie mają zawodu, a 
zatem m ają dużo czasu. W  kolach tych było m o- 
dnem dawniej być republiKanmem, potem  komuni
stą, a teraz m odną się stała monarchja. Jest to 
oczyw iście  snobizm, nie m ający praktycznego 
znaczenia.

Zdarza się w ięc, ie  m iedzi ludzie w znoszą w 
kabarecie okrzyki na cześć króla i m onarchji, i idą 
do więzienia. W ięzienie jest w  modzie i panicze 
n:e płacą grzyw ny, ale odsiadują karę. N aw et k o 
biety w ten sposób robią sobie reklamę. Młodzi 
m onarchiści odgryw ają w dom u na gram ofonach 
liymn królew ski. A  na ulicach m ożna ich poznać 
po specjalnym  rodzaju kapeluszy i po  szarej bar
wie ubrania. Nieliczni faszyści hiszpańscy obrali 
sobie barwę zieloną. Z ielony brzmi po hiszpańsku: 
„verde“ , co jest skrótem  okrzyku : „V iv a  El R ey  
De Espana**! —  „N iech  ży je król Hiszpanji!*1. 
W odzem  faszystów  hiszpańskich jest Dr. Albina- 
no, który znajduje się obecnie no zesłaniu w Hur- 
des.

A  teraz coś n iecoś o parlamencie. G łośny p i
sarz hiszpański, Ortega y Gasset, zasiadający w 
parlamencie, rozróżnił trzy ujemne typy  posłów ,

| oj.icsiairu: ju ;nT:o tenorów, p a jio ó w  j  dzikie iw i- 
j n:e. Tenorem jest polityk lubiący dużo i kw ieci

ście mówić. Tytuł pajaca zyskuje ten, k to  usta
wicznie sili się na dowcipy. Nazwę „dzik iej świ
n i '  zdobyw a mówca, gw ałtow ny i  awanturniczy 
Pew ien m łody poseł socja listy  nznoi-radykalny^ 
któx-y ustawicznie przeryw a swoim  kolegom , na
zwał się sam: „w odzciu  dzikich śwłń“ .

Jeąt jeszcze jcdr.o określenie „ludzie  jaskinio
wi*' (,,Cavernicolas“ ). Nazwano tak w  czasie w o j
ny przyjaciół Niem iec, a obecnie określa się tak 
konserw atystów , klerykalów  i monarchistów. Ci 
przyjęli tę nazwę i dlatego zdarza się, iż k toś  po
daje bilet w izytow y, na którymi jest w ydrukow a 
n c : „A ntonio L opcz Caverniola“  —  człow iek ja 
skiniow y. Tkw i w tem pewien paradoks, że cz ło 
wiek jaskiniow y ma zazw yczaj doskonale sk ro jo 
ne ubranie i śliczny kraw at. ,W. J.

i W M rm
SZC ZU R Y  LĄD O W E N A MORZU.

M ałżeństwo Durand odbyw a poraź p ierw szy  po
dróż morzem. Pan Durand, obejrzaw szy  okręt, in
form uje małżonkę tonem zdecydow ane, w yższości:

—  Suzi, w spaniały jest nasz okręt, liczy  trzy  ty
siące tonn.

A  na to pani Durand:
—  Czy nie przesadzasz czasem Edziu? Gdzie się 

to w szystko m ieści?

SŁONCE D Z IA Ł A .

Dama z p row in cji na plaży nadm orskiej w  Deaa- 
v ille  dostrzega murzyna. P rzygląda mu się z po
dziwem. W reszcie zadaje pytanie:

—  Pan chyba ba id zo  długo bierze kąpiele s ło 
neczne? (L e R ire.)

MOSZE SMILANSKI (CH A W  4.DŻA MT7SA).

Góra miłości
( Z  c y k lu  „ B n e  Ą r a w “ )

<8j (Ciąg dalszy).
Z  m iłością i dumą patrzał Bej na lego  dzikiego 

Beduina z pustyni, k tórego imię napełniało lękiem 
iMiłą okolicę, a na iego wspomnienie drżeli nawet 
pdwużnL

K iedy  Bej usłyszał prośbę Chaindana, nie posia
dał się z radości.

—  Donrześ zrobił, synu... M iędzy m ojem i na
miotami rozbijesz własny. Będę się troszczył o 
tw oje  potrzeby. Jutro zrana pójdę do paszy d o  
Damaszku.

I rzeczyw iście nazajutrz rano o w schodzie słoń
ca  osiodłał starzec k lacz, zabrał z sobą irzech od 
w ażnych żołnierzy i  przygotow ał się do podróży 
do Damaazku, trw ającej trzy dni w obie strony.

przed w yjściem  w  drogę zawołał Chamdana do 
»teb:c i oddał mu w opiekę namiot, w którym  
przebywały jeg o  żony. T u  mu się nic złego nie 
utauie, nikt się nie odw aży przystąpić do namio
tu kobiet... K to  w ie? Mogą przyjść żołnierze albo 
g o ic ie  dalecy, m ogą zobaczyć Chamdana, poznać 
g o  ] zabić...

Zanim dosiadł k laczy, szepnął młodemu przyja
cielow i z uśmiechem do ucha:

—  W nam iocie tym  siedzi m oja nowa żona... U- 
w aia j, by się je j nie stało nic złego, bo krew je j 
•padnie na ciebie!...

—  Na panie i na  m oją  g łow ę, m ój panie i dobro
dzieju- Nawet ptak niebieski nie odw aży się sta
n ąć w progu namiotu!

—  Znam cię, zuchu, i mogę ją oddać pod  tw oją 
opibkąl... G dybyś nie był przybył do mnie, nie 
byłbym  odchodził od domu. Jeszcze nie minął 
pierwszy miesiąc...

Na tw arz; starce rozlało ŁlNi lubieżne 7 ad o w o- 
l*tth, A jeg o  piękna tw arc sitala się wstrętna...

I dodał jeszcze ..zeptem do ucha m łodzieńca:
—  Czary tw oje je j nie zaszkodzą... Jest niema 

dla ciebie.... Turczynka... Nie rozumie ant słowa 
po arabskul... Podarunek paszy... Chalwija!...

Tw arz m łodego Beduina pobladła. Starzec spu
ścił g łow ę i rzekł jeszcze do przyjaciela :

—  Jeszczem  w życiu nie widział ta «  pięknej k o 
biety... Jeszczem  takiej kobiety  nie kochał... A le 
ona obca... płacze cały  dzień... Szkoda! Jej p ięk
ne oczy  poczerw ieniały od płaczu. Odrzuca 
wszystkie moje podarki... K ocha mię ty lko z mu
su... A ie  się przyzw yczai, nieprawda, Chamda- 
nie?... Pasza mi ją  przyw iózł w  podarunku ze 
Stambułu!...

Przecież ty lko zaszczyt je j przynosi m iłość 
św iętego Beja.

—  Czy się może- kobieta onrzeć przed moim 
św iętym  Przecież ty lk o  zaszczyt je j przynosi mi
łość świętego Beja. Przyw yknie...

Z g łębok ą wdzięcznością spojrzał starzec na 
m łodego przyjaciela, skoczył na klacz i ruszył w 
drogę...

IV.
Jeszcze chłopcem  taił się Chamdan ze swemi 

czynami.
Już kiedy miał trzy lata, zapalały się j'ego czar

ne oczy  gniewem, g d y  go k to  uderzył... K iedy 
miał p ięć lat, skoczył sam na żw aw ą klacz ojca. 
N ieosiodłaaa klacz pasła się na pastwisku za na
miotem. K iedy  zobaczvli starsi, zaczęli krzyczeć 
w  niehoglnsy j puścili się za chłopcem ... Chłopiec 
uciekł i w yjechał zpom iędzy nam iotów. K ieay 
w rócił, twarz jeg o  płonęła z radości, klacz zaś by 
ła  cała  zlana potem. W  siódm ym  roku życia  po
rwał barudę (strzelbę) ojca . wyniknął się p oza  na
m ioty na odległość strzału i począł strzelać do 
drzew na przeeiwległem  wzgórzu. M iędzy namio
tami rozległ się odgłos gęstych  strzałów. P obie
gli m łodsi w ich kierunku i napotkali malca, jak 
stoi. strzela z baruJy. repetuje. nabija, i z "ó w  
strzela do celu 5 trafia! R ów ieśnicy badż go nie
nawidzili, b ą d i g o  kochali. G dy Chamdan widział

u tow arzysza coś, co  mu się podobało, rzucał się 
nań i zabierał mu silą, a g d y  się tamten bronił, bił 
się z nim póki g o  nie pokonał. Natomiast kiedy 
szejk  o jciec przyw iózł ow ocow  lub chałw y z Da
maszku, w ychodził Chamdan do tow arzyszy i dzie
lił się z nimi każdym  kawałkiem . Zawsze dotrzy
m yw ał przyrzeczeń tow arzyszom  bardzo skrupu
latnie i n igdy nie łam ał słowa.

Nie w szystkich  tow arzyszy Chamdan lubił. Lu
bił ty lko najodw ażniejszych. Słabych i u ległych 
nienawidził z całego serca.

O jca nie kocha ł: przez cały  dzień ty lk o  się m o
dlił lub naradzał z pasterzami w sprawię ow iec lub 
bydła. Lud uczył Chamdana. Nie kochał także bra
ta starszego. B ył to chłopiec słaby i nieśmiały i 
całem i dniami w ysiadyw ał w namiocie. D latego g o  
Chamdar. nienawidził.

Lubiał zaś opow iadania starców : co  w ieczór 
zbie-ali się starzy dokoła namiotu szejka ojca , sie
dząc w  półkolu, paląc z ogrom ną pow agą rargile 
i opow iadając z namaszczeniem piękne opow ieści 
o  czynach  Beduinów św iętych, o obyczajach  dzi
kich na pustyni. W tedy  siadyw ał Charr.dau za ni
m i przysłuchiw ał się z biciem  serca i drżeniem, a 
oczy jego błyszczały  wtedy jak  dwa płonące we- 
gle...

K iedy  mu b y ło  dziesięć lat, kochał Chamdan 
piękne dziew częta beduińskie. I  to dorosłe i naj- 
urodziwsze.

Pierwsza, w której się zaKochał, b y ła  córirą wu
ja. Była to dziew czyna moż-e ośm nastoletnia, w y 
smukla, śniada, o  czarow nej twarzy i oczach czar 
nych i płonących  ogniem. W łó czy ł się za nią jak 
cień. A ona szydziła z tow arzyszkam i z niego...

P ew nego razu dow iedział się. że kochanka jeg o  
schodzi się z jednym  z dorosłych  Chłopiec przy
stąpił do  niego i rzekł:

—  B o cię zabiję!
T en  parsknął śmiechem. P orw ał Chamdan za 

kam ień i uderzył nim przeciwnika i zranił go... 
K iedy  zobaczył krew  na je g o  tw arzy, przeląkł 
się... poczu ł w yrzuty sumienia., i jego  m iłość do 

• dzlewczvny pierzchnął*... (O. d. n.)



Nr. 240 N O W Y  D Z I E N N I K " ,  p ią te k  2. I X .  1932

Dekrety rolnicze
'Jak już donosiliśm y w  Dz. Ust iw  z dn 23. bm. 

og łoszon o  4 dekrety, stan ow iąc; łącznie pewnego 
rodzaju m oratorjum  dla rolnictwa, 

i Rozporządzenie postanawia, iż odroczenie w y- 
' płat może być udzielone gospodarzow i rolnemu, 

posiadającem u dostateczny majątek do zupełnego 
zaspokojen ia w szystkich sw oich  w ierzycieli, a któ
rych wskutek w yjątkow ych  i niezależnych od sie- 
hie okoliczn ości zaprzestał czasow o w ypłat, lub 
przew iduje w  najbliższej przyszłości konieczność 
czasow ego ich zaprzestania.

O droczenia w ypłat udzielić może ten sąd okrę
gow y, lub grodzki, przy którym  m erucnom ość 
w chodząca w  skład gospodarstw a rolnego ma u- 
rządzoną hipotekę; gdy nieruchom ość ta niema u- 
rządzonej hipoteki, w łaściw ym  jest sąd grodzki, 
w  którym  okręgu ta nieruchom ość jest położona.

■ W  postępow aniu przed sądami okręgow ym i o- 
rzeka jeaen sędzia.

> D o wniosku, w  którym  należy uzasadnić żąda
nie odroczenia w ypłat w inny być dołączone: D o- 
kumenty, stw ierdzające praw o w łasności bądź u- 
żytkow ania Iud dzierżaw y gospodarstw a rolnego 
oraz stan obciążenia tych praw , bilans, o  ile dłu
żnik prow adzi praw id łow o  księgow ość, dokładny 
w ykaz w szelkich źródeł dochodów  i całego ma
jątku, spis długów  ze w skazaniem  imion, nazwisk 
i adresów  w ierzycie li i  zachodzących między ni
mi a dłużnikiem stosunków  pokrew ieństw a lub 
pow in ow actw a z  przytoczeniem  sum dłużnych, 
w ykaz uzyskanych lub udzielonych poręczeń soli
darnych lub nie solidarnych, w ykaz niew ykona
nych a w ykonalnych w y rok ów  przeciw ko dłużni
kow i, ogólny plan uzdrow ienia gospodarstw a rol
nego oraz ośw iadczenia dłużnika, że zeznania je 
g o  są rzetelne.

Jeżeli obszar gospodarstw a rolnego nie prze
kracza 50 ha, w ów czas może być przyjęty w nio
sek o odroczen ie w ypłat do protokołu. Dłużnik 
w  takim razie jęst obow iązany podać protokolar
nie w , zystkie dane i załączniki w yżej w ym ienio
ne, co  rów nież może nastąpić przez wypełnienie 
odpow iedniego form ularza.

Sąd po otrzym aniu poaania, podlegającego roz 
poznaniu, w yznaczy n iezw łocznie termin, najda
lej miesięczny, do rozpoznaw ania sprawy i na 
termin ten w ezw ie w nioskodaw cę i dłużnika.

O ile okoliczności, przytoczone w e w niosku o 
odroczenie w ypłat dostatecznie uzasadniają jego  
słuszność, sąd może wniosek ten zabezpieczyć aż 
do ostatecznego jeg o  załatw .enia poslnnowieniem , 
zarządzającern wstrzym anie w yznaczonej już sprze
daży ruchom ości i n ieruchom ości dłużnika, jak 
rów nież postanowieniem , zakazującem zbywania 
i obciążania nieruchom ości i praw  hipotecznych 
dłużnika.

Sąd, gdy uzna tego potrzebę, może przed roz
praw ą zasięgnąć opin ji o  stanie gospodarczym  
dłużnika w zw iązku ze złożonem i w yjaśnieniam i 
i dokumentami. Opinji w  takim razie sąd zażąda 
od Izby R olniczej lub organizacyj rolniczych.

Sąa zezw oli na odroczenie w ypłat w  tym w y
padku, jeśli przed odroczeniem  w ypłat w ierzy 
ciele nie będą narażeni na niew spółm ierną szkodę 
W przeciw nym  razie odroczenie wypłat nie bę 
(Izie udzielone, ponadto jeśli n iew ypłacalność jest 
w ynikiem  takich czynów  dłużnika, które posiada
ły  znamiona czynu k aran eg o , jeśli sąd nabierz*' 
przekonania, że mimo zastosow ania tego rozpo 
rządzeń,a utrzymanie gospodarstw a rolnego «  
rękach dłużnika, chociażby częściow e, jest niemo
żliw e z pow odu niedostatecznego majątku lub zbyt 
\cielkiego zadłużenia, jeżeli bez uszczerbku dla 
gospodarstw a i bez odroczenia w ypłat dłużnik 
może zaspokoić wszystkie sw oje  długi, -i w resz
cie jeżel. z innych przyczyr, (lekkom yślne zacią 
gnięcie d ługów , rozrzutny tryh życia itd.) w nio
sek o odroczenie w ypłat nie zasługuje na uw zglę
dnienie

Odroczenie w ypłat nie rozciąga się: 1) na nale
żności z zobowiązań, zaciągniętych po w yrzecze 
nie odroczenia w ypłat; 2) n<* koszty postępow a
nia zapobiegaw czego, 3) na podatki i opłaty pań
stw ow e (nie w yłącza jąc opłat sądcv ych) i komu
nalne, 4) na naltżności z tytułu um owy najmu pra
cy. 5) na bieżące opłaty  za u> Uczenia społecz
ue i ubezpieczenia od ognia w  zakładach publicz

nych, 6) na alimenty w szelk iego rodzaju, nie w y 
łącza jąc w ym ów  i w ym iarów , 7) na należności, 
zabezpieczone umownym zastawem  rucnom ym , a 
w  szczególności rejestrow ym  zastawem  rolniczym  
i drzewnym , 8) na należne raty z pożyczek dłu
goterm inow ych, udzielonych przez banki państw o
w e lub instytucje kredytu długoterm inow ego, za
bezpieczone na nieruchom ości, raz na zabezpie
czone na nieruchom ości należności Danków z ty
tułu udzielonych przez nie; a) zaliezzk na pożycz
ki d ługoterm inow e am ortyzacyjne, b) kredyiów  
na parcelację, c ) kredytów z lokat osób trzecich, 
których spłatę bank w ooec  tych osób gw aranto
wał, oraz d ) gw arancyj, 9). na bieżące odsetki w  
w ysokości n ieprzekraczającej każdorazow ej stopy 
dyskontow ej Banku P oisk iego —  od innych nale
żności, zaDezpieczonych na nieruchom ości, z wy
jątkiem  odsetek od należności z pożyczek, które w 
ostatnich dwunastu m iesiącach przed złożeniem  
wniosku o  odroczenie w ypłat -ostały na podsta
w ie w yrok ów  sądow ych zabezpieczone na nieru
chom ości, 10) na pawstale po aniu 1 gruania 198i 
r. należności za towary służące do celów  gospo
darstw a rolnego. 11) na bieżące należności czyn
szu dzierżaw nego, o  ile z odroczenia korzysta 
dzierżaw ca gospodarstw a rolnego, 12) na prze-, 
dm ioty lub tytuły, względem  których służy pra
w o  w yłączenia w  razie upadłości.

W  razie uwzględnienia wniosku, sąd udzieli o- 
droczenia wypłat na 1 -roczny okres gospodarczy, 
określa jąc koń cow y  jeg o  termin w  ten sposób, 
aby gospodarstw o m ogło  jeszcze w tym okresie 
norm alnie ukończyć i spieniężyć najbliższe zbiory.

U dzielając dłużnikow i odroczenia w płaty, sąd 
zamianuje g o  zarządcą sądow ym  gospodarstw a 
rolnego, jeś li osoba jeg o  daje dostateczną rękoj
mię należytego prow adzenia zarządu.

W yrok  p ierw szej instancji, zarządzający o d r tJ 
czenie w ypłat jest natychmiast w ykonalny, przy- 
czem od tego w yroku  służy skarga apelacyjna.

Postępow aniu ugodow em u pośw iecona jest dru
ga część rozporządzenia o zapobieganiu skutkom 
trudności płatniczych w  rolnictw ie przed upły
w em  pierw szych 12 m iesięcy po wyuaniu wyroku, 
udziela jącego odroczenia w ypłat, dłużnik, który 
przew iduje niem ożność zaspokojenia w szystkich 
sw oich  w ierzycieli, w inien w  jądzie, który  zezw o
lił qa odroczenie w ypłat, z łożył —  poć rygorem  
uchylenia odroczenia w yp łat —  si n iosek o otw ar
cie postępow ania układowego. W raz z wn.oskiem , 
do którego m ogą przyłączyć się w ierzyciele, na
leży przedstaw ić p ropozycje  układowe.

P ropozycje  układow e m ogą obejm ow ać tylko
1) odroczenie lub rozłożenie na raty spłaty dłu
gów , 2) zm niejszenie sumv długów , 3) obniżenie

odsetek i kosztów , bądź zwolnienie od tychże, 4) 
ca łokow itą  lub częściow ą likw idację majątku o- 
b jęiego odroczeniem  w ypłat (sprzedaż majątku w  
ca łości lub parcelacyjna likw idacja  majątku w  
ca iosci lub w  części). 5) ograniczenie dłużnika W 
zarządzaniu 1 rozporządzaniu majątkiem, zw lasz

* . ' A  ;S/asta do obuu&ia.

przoduje od %  ufi etiu

K R O N IK A  KRA JO W A
Opłaty stemplowe od podać 

podatkowych
W  ostatnim czasie do urzędów  skarbow ych  ze 

w szystkicn stron napływ ają reklam acje w  spra
w ie opłut stem plow ych na podaniach podatko
wych. W związku z tem, w ładze skarbowe w y ja 
śniły, że jakkolw iek  z dniem 18 m aja br. podw yż
szono zasadniczo stawki . opłat stem plowych od 
podań z 3 zł. na 5 zł. — nie dotyczy to podań w  
spraw ie danin publicznych i podań t»go  rOdzaju 
jak np o  raty, o  odroczenie terminu płatności, o 
w strzym anie egzekucji itp podlegają one nadał 
rp łacie  w  w ysok ości 3 zł. i 5fl gr. od każdego za
łącznika.

Ś liw k a  opłat od udwołań w przedm iocie dani
ny publicznej nie uległa rów nież żadnej podw yż
ce i w ynosi przy sumie sporne ponad 50 zł. dó 
100 zł. 50 gr. a ponad 100 zł. — 2 złote.

Za sporną uważa się nie całą  kwotę w łaściw e
g o  wym iaru, lecz tę część, której url-#!enia płat
nik dom aga się w odw ołaniu . Załączn iki nie po
dlegają przytem żadnej opłacie.

Zmiana rozporządzenia o lichwie 
oren7ęiiiei

^  „Dzienniku U staw ’ (nr 72 z dn 25 sierpnia 
1932 r. poz. LÓ6) ukazało się — jak już donos: li-

-o -O -o -

czs nieruchomym, na czas w ykonyw ania układu 
oraz dodanie dłużnikowi nadzorcy lub ustanow ie
nie zarządcy z ramienia w ierzycieli z określeniem 
icn uprawnień, 0) określenie sposobu w ykonania 
układu, 7) określenie sposobu zabezpieczenia zo
bow iązań, objętych układem.

Układ nie może dotyczyć należności uprzyw ile
jow anych  oraz należności, zabezpieczonych umo
wny™ zastawem , zastawnicze nj opisaniem Jub 
wpisem do księgi hipotecznej, chyba że odnośni 
w ierzyciele zrzekli się na zaw sze przyw ileju , za-' 
stawu, zastaw nego opisania lub zabezpieczenia hi
potecznego swych należności. Niezra tu ia stoso - 
w ania przy należnościach z pożyczek, które w  o- 
statr.ich 12 m iesiącact przed zgłoszeniem  wnic 
sku o  odroczenie w ypłat na podstaw ie w y ro ’ u są
dow ego zostały zabezpieczone na nieruchom ości. 
Należności takie w inny być w łączone do poslępo 
w ania układow ego, nffi tracą jednak .p ierw szeń
stwa z zabezpieczenia na nicruehom pśći do w y
sokości przyznanej układem.

W  celu ustalenia w ysokości długów  zostaje spo
rządzona lista w ierzycieli, na podstaw ie której są 
oni upoważnieni do b iśa ia  iMziału 1 g łosow ań ,a  
na ogólnych zgrom adzeniach w ierzycieli. Dla 
przyjęcia układu w ym agane jest w ypow iedzenie 
się za nim w  głosow aniu  przynajm niej 1/3 w szyst
kich w ierzycieli, reprezentujących 2/3 w ierzytel
ności. W  razie jednak nieprzybycia dostatecznej 
liczby  w ierzycieli na dwa kolejne ogólne zgrom a 
(lżenia, sąd może przedłużyć odroczenie w ypłat na, 
w niosek dłużnika lub w ierzycieli, reprezentują
cych przynajm niej 20%. w ierzytelności, na 1 rok:

je ż e li  n io  dojdzie do zgody pom iędzj dłużni
kiem, a w ierzycielam i, sąd ustali przy :zyuy braku 
zgody. O ile przytem osądzi, że do zgody  nie d o 
szło z w iny dłużnika, któ^y ze w zględu  na staq 
interesów  m ógł przyjąć propozycje w ierzycieli, 
sąd uchyli odroczenie w ypłat i um orzy postępo
w anie zapobiegaw cze. Jeżeli natomiast w ind nie- 
dojścia do zgody hędzie po Stronie w ierzycieli, 
którzy nie przyjęli w arunków  dłużnika,. pcdylfto- 
w anych najlepszą jeg o  w olą, to  sąd pized łuży  na 
n ow y  okres jednego roku gospodarczego odrocze
nie w ypłat.
K oszty  postępow ania u kładow ego ponosi dmztnk

śmy —  rozporządzenie w  spraw ie zm iany rozp o
rządzenia z dn 2£ czerw ca 1924 r. c  lichw ie p łe- 
niężnej.

^Rozporządzenie ulega zmianom i brzmi: W  pie
niężnych stosunkach kredytow ych nie wolno wy
m awiać sob ie i pobierać w  gotów ci lub v  innych 
w artościach  korzyści m ajątkow ych w  form ie p ro 
centu lub w  jakiejkolwiek innej formie, przewyż
szających stopę procentow ą, którą określać bę
dzie hlini&ter Skarbu w drodze rozporządzę*1'

Ponadto rozporządzenie podaje: „że w  sprawach 
spornych sąd może dopuścić dow od, nawet niepo
w ołany przez strony, jeżeli pow zią ł o nim w iado
mość z oświadczeń stron lub aktóV sprawy. Sąd 
nic będzie także zw iązany ustawowpm ; zasadami 
dow odow em i, lecz rur, orzekać w edług sw obodne
go przekonania, polegającego na ocenie 'wszyst
kich okoliczności, W  szczególności sąd może jeże
li spisano dokument umowny, w ziąć pod uwagę 
uslne przyrzeczenia, które korzystaj‘ący z kredytu 
dał przed, lub jio sporządzeniu dokumentu, oho- 
ciażby me były zgodne ł  dokumentem".

Do czasu wydania rozporządzenia granica do
puszczalnej stopy procentow ej wywó»i 15 proc od 
sta rocznie.

Taryfa c e lu
W  dniach najbliższych pojaw i się  rozpo,-zaaie- 

nie Prezydenta Rzplitej z mocą u staw -, dotyczą
ce now ej taryfy celnej. D o łO łpursądsnalł M łą -
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ccony faętlzic w ykaz now ych stawek celnych n« 
|»szczególnc tow ary.

Zasiłki dla bezrobotnych 
we wrześniu

Onegdaj odbyło  się posiedzenie kom isji budże
tow ej zarządu g łów n ego Funduszu Bezrobocia. 
Na posiedzeniu tem uchw alono prelim inarz budże
tow y  Funduszu Bezrobocia na wrzesień. P relim i
narz ten przew iduje ni. in. na zasiłki dla bezrobolr 
nyeh robotn ików  kw otę 2,019,300 zł. P rzypu szcza l
na liczba bezrobotnych robotników , upraw nio
nych do pobierania zasiłków , w yniesie w e w rze
śniu ok oło  40,000 osób.

P rzew idyw ana suma dochodu F. B i  tytułu 
składek za ubezpieczonych robotn ików  w yniesie 
2 milj. zł., ustaw ow a dopłata ze skarbu państwa 
1 miljon zł.

Groźba strajku w przemyśle 
naftowym

Onegdaj odbyły się rokow ania m iędzy przedsta
wicielam i pięciu najw iększych przedsiębiorstw  
natłow ych  a delegatam i Zarządu Z w iązków  Z a 
w odow ych  w  spraw ie now ego cennika płac. P o 
niew aż pracodaw cy nie chcieli w yco fać  sw ego 
cennika, rokow ania zostały  przerwane. D elegaci 
Z. Z. Z. udali się na teren Zagłębia naftow ego 
celem proklam ow ania strajku generalnego na 
dzień 1 września.

Strajk ob ją łby  Zagłębia: drohobyckie, jasiel
skie i stan isław ow skie w raz z rafinerjam i.

Jeżeli nastąpi decyzja strajku —  strajk rozpo
cznie się zaraz w  kopalniach. W  rafinerjach 
strajk  przew idyw any jest w e  czwartek 1-go w rze
śnia o  10-tej rano.

N iektóre ra fin eije  nie w ypow iedziały  nm ow y 
zb iorow ej, należy w ięc spodziew ać się, żc rafinc- 
r je  te będą czynne.

— o§o—

K R Ó W K A  Z A G P A W C y iA
Wielka upadłość włókiennicza 

w Wiedniu
Znana w iedeńska hurtow nia n a ter ja łów  w łó 

kienniczych, 'Wilhelm Gołdenberg, popadła w  tru
dności płatnicze i dąży do zaw arcia pozasądow ej 
ugody w  granicach 40 proc. Z obow iązan ia  sza
cow ane są ca  1,2 m iljony szy lingów ; bilansują je 
częśc iow o  należności od  k lijentów  na sumę 600.000 
szylingów oraz nieruchom ości. W ierzycielam i są 
liczne firmy zagraniczne, przew ażnie z C zechosło
w a c ji i W łoch , a pozatem z Anglji.

Fiasko niemieckiej loterji 
państwowej

Generalny dyrektor prusko- połudn iow o- nie
m ieckiej lo terji państw ow ej ośw iadczył ostatnio 
na konferencji prasow ej, że podw yższenie jesie- 
mią 1930 r. ceny lo só w  ze 120 na 200 Km. orąz 
og ó ln e  zubożenie ludności sp ow odow ały  duże 
zm niejszenie liczby  grającycn . Już w  pierw szym  
roku  po w prow adzeniu  podw yżki sprzedaż lo só w  
loterji państw ow ej spadła o 140.000, a w  nastę
pnych dw óch loterjach  o 250.000 i 340.000. W zw ią 
zku z tem dyrekcja loterji państw ow ej zamierza 
na w iosnę 1933 obn iżyć ilość  losów  z 800.000 na
500.000 sztuk.

Jawny Zydoźerca —  premjerem 
Turyngji

B e r lin  ( Ż A T )  N a  cze le  rzą d u  w  T u r y n g ji  
stan ą ł F r itz  S a u ck e l, p r z y w ó d c a  fr a k c ji  n a r o -  
d o w o -s o c ja lis ty c z n e j w  se jm ie  tu ry n g sk im , 
k tó r y  w ie lo k ro tn ie  w y g ła sza ł ży d o że rcze  p rze 
m ó w ie n ia .

U tw orzen ie  n o w e g o  h it le ro w sk ie g o  rządu  
w y w o ła ło  za n ie p o k o je n ie  w ś r ó d  ż y d o w s k ie j 
lu d n o śc i w  T u ry n g ji .

—  PRELEKCJE KRAKOWSKIEGO LITERATA
W E  W ŁOSZECH. W  p o łow ic  sierpnia odbyły  się 
w  B olonji i F lorencji trzy prelekcje Jana P ie- 
trzyekiego z dziedziny literatury polskiej, a mia
now icie o  „D ziadach" M ickiewicza w  św ietle de
monologii, o  w p ływ ie S łow ack iego na obóz M ło
dej Polski i o W yspiańskim ,

,NO\VY DZIENNIK", piątek 2. IN. 1932

„Czarna księga'
Z  obrad konferencji i

W ie d e ń  ( Ż A T )  W  re fe ra cie  sw y m  n a ś w ia 
to w e j k o n fe re n c ji s jo n is ly c z n e j o  p o lity ce  i 
ta k tyce  zw ią z k u  r e w iz jo n is tó w  p. M etr G ro s 
m an  z a k o m u n ik o w a ł m . in . n ieog łoszon ą  d o 
ty ch czas  u ch w a le  z k o n fe r e n c ji  w  C ala is, że 
r e w iz jo n is ty c z n i p ła tn icy  szekla  z a ch o w u ją  
su w e re n n o ść  w  sp ra w a ch  ś w ia to w e j o rg a n iz a 
c j i  s jo n is ty c z n e j, n a tom ia st w stą p ie n ie  d o  
e g ze k u ty w y  s jo n is ty c z n e j je s t  m o ż liw e  je d y 
n ie  n a  m o c y  je d n o m y ś ln e j u ch w a ły  c a łe j egze 
k u ty w y  r e w iz jo n is ty cz n e j.

P . G rosm a n  w e zw a ł w szy stk ie  zw ią zk i le w i 
z jo n is tó w , a b y  p rzestrzeg a ły  d y s c y p lin y  p a r -  
ty jn e j i a p e lo w a ł szczeg ó ln ie  d o  r e w iz jo n i
stów  p a le sty ń sk ich , k tórzy  w a lczą  n a  g łó w n y m  
od c in k u  fro n tu . W  te j c h w ili  z la w  d e leg a tów

DZIEŃ PO LI TYCZ NA.

Konferencja władz woj. krakow
skiego i lwowskiego w Rzeszowie

Z  R zeszow a  d on oszą , iż w e  w to re k  ro zp o 
czę ła  się tam  k o n fe r e n c ja  rep rezen ta n tów  w o -  
je w .:  lw o w s k ie g o  i k ra k o w sk ie g o . N a k o n fe 
ren c ję  p r z y b y li  o b e j w o je w o d o w ie , s ta ro sto 
w ie  p o w ia tó w  w o je w ó d z tw a  ki a k o w sk ie g o  i 
lw o w sk ie g o , ja k oteż  o b a j sz e fo w ie  b e z p ie cze ń 
stw a  p rzy  w o je w ó d z tw a c h  p . S och a ń sk i ze 
L w o w a  i p. M ałaszyń sk i z K ra k ow a . P o n ie 
w aż n a  k o n fe re n c ji, k tó re j p rz e w o d n icz ą cy  p. 
w o je w o d a  R ożn ieck i, p orzą d ek  d z ien n y  z a w ie 
rał r ó w n ie ż  sp ra w y  ro ln icze , p r z y b y li  d o  R ze 
sz o w a  ró w n ie ż  d y re k to rw ie  o d d z ia łó w  B ank u  
R o ln e g o  p. B a id e ck i ze L w o w a  i p. G rado z 
K ra k ow a .

O b ra d y  k o n fe re n c ji p rze cią g n ę ły  się p rzez  
ca ły  dzień .

Zniesienie autonumji palestry?
Ł ód zk i „G łos  P o r a n n y "  d o n o s i: W  k o ła ch  

p o lity cz n y c h  m ó w ią , że m in . M ich a łow sk i 
p rzed  op u szczen iem  m in is te rstw a  p rzy g o tu je  
je szcze  dekret o  p a leslrze , k tó ry  za w ie ra  d w a  
za sa d n icze  p o s ta n o w ie n ia : zn os i a u to n o m je
pa lestry  i n a d a je  m in is tro w i p ra w o  n o m in a 
c j i  lo k a ln y c h  rad  i n a cze ln e j rad y  a d w o k a c 
k ie j,  a także n a d a je  m u  p r a w o  za m y k a n ia  
dostęp u  d o  a d w o k a tu ry .

P o  o g łoszen iu  tego dek retu  p. M ich a łow sk i 
m a  o b ją ć  sta n ow isk o  p isarza  h ip o teczn eg o  
z ie m sk ie g o  w  W a rs za w ie , zaś tekę s p ra w ie 
d liw o ś c i o trzy m a  m in . sk a rb u  p. Jan  P iłsu d 
sk i. O b e cn y  p isarz h ip o te cz n y  z iem sk i, p. A n -  
te ck i, o trzy m a  re jen tu rę .

Przyjazd szefa sztabu armji 
amerykańskiej do Połski

D n ia  7 w rześn i?. rl>. p r z y b y w a  d o  P o lsk i sze f 
sztabu  a r m ji S tan ów  Z je d n o cz o n y ch  A m . P ol.. 
gen . D ou g la s  M c A rtu r w  to w a rzy stw ie  a d ju -  
tanta.

G en. M c A rtu r p rz y p ły n ie  dn ia  6-g o  w rz e 
śn ia  d o  je d n e g o  z  p o r tó w  fra n cu sk ich  w  d r o 
dze z  N ew  Y o rk u  i b e z p o śre d n io  u da  się do 
P o lsk i. P rzy ja zd  je g o  d o  W a rs z a w y  n astąp i 
dn ia  7 w rześn ia  br. c  godz. 17 m in . 55. W  c ią 
gu  c z te ro d n io w e g o  je g o  p o b y tu  w  P o lsce  o d 
będ ą  się ćw icze n ia  w ię k szy ch  jed n ostek  w o j 
sk o w y ch . Gen. M c A rth u r  b ęd z ie  o b e c n y  na 
ty ch  ćw icze n ia ch . D n ia  11 w rze śn ia  rb. w ie 
czo re m  w y je d z ie  on  d o  P ra g i C zesk ie j.

Gen. fnspektor straży  
wiazlennei

W  n a jb liż s z y ch  d n ia ch  p od p isa n a  b ęd z ie  
p rze z  m in . s p ra w ie d liw o śc i n o m in a c ja  g e n e 
r a ln e g o  in sp ek tora  straży  w ię z ie n n e j. S ta n o 
w isk o  to  p o w ie rzo n e  zosta ło  d y re k to ro w i d e - 
p a rła m en tu  k a rn ego  m in is te rs tw a  S p ra w ie d li
w o ś c i p . L o re n to w icz o w i.
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p a le s ty ń sk ich  pad i ok rzyk , żc  eg zek u tyw a  r e 
w iz jo n is ty cz n a  w in n a  b y ć  p rzen ies ion a  d o  
P a lestyn y . Na to Ż a b o ly ń sk i o d e zw a ł się : Ja  
n ic  in ogc  p iz e c ie ż  d o s ta ć  się d o  P a le sty n }’ .

P . O i ‘ . -m an  p o d k re ś lił pe łn e  o d p o w ie d z ia l
n ości zaćrJWn jed n o liteg o  k ie ro w n ic tw a  i w sp o  
m n ia l  o P e isce , gdzie  o b u rzen ie  b y ło  u s p r a 
w ie d liw io n e , iecz b o jk o t  fu n d u sz ó w  s jo n is ty cz  
l-y ch  /o s ta ł  p ro k la m o w a n y  bez  u p rze d n ie j 
zg o d y  eg ze k u ty w y  re w iz jo n is ty cz n e j.

P . G rosm an  za k o ń czy ł s w ó j re fera t a p e lem  
d o  w szy stk ich  gru p , a b y  n ic  za ostrza ły  w e w 
n ętrzn ych  p rze c iw ie ń s tw . G rosm an  z a p o w ie 
dzia ł też og łoszen ie  „C za rn e j K s ię g i"  Ż a b o ty ń - 
sk iego , sk ie ro w a n e j p rze c iw k o  z ła m a n iu  przez  
A n g lję  s ło w a  da n eg o  n a ro d o w i ży d o w sk ie m u .

Z RUCHU CHALUCOW EGO.

Nowa placówka Hachszary
Ostatnie m iesiące przyn iosły  nam aliję  cliała- 

cow ą, płynącą szeroką falą do Palestyny. W szyst- 
kiemi m oziiw em i drogam i ciągną ku Palestynie 
grupy chaluców . Stan ten w ym aga zw iększenia 
placów ek hachszary, cek-m um ożliw ienia odbycia 
je j dia dalszych rzesz chaluców , idących pion ier
ską drogą. Jedną z  najw ażniejszych  i najczęściej 
dotychczas, stosow anych hachszar była praca ro l
na. Poza kilkom a ferm am i rolnem i, którem i dy
sponow ały  instytucje sjonistyczne na terenie M a
łopolski, przew ażający procent chaluców  znajdo
w ał zatrudnienie grupam i po kilkunastu do kilku
dziesięciu osób, w  w iększych dw orach. Tam , przez 
całe  lato pracując, od p ierw szych dni w iosennycn 
aż do końca żniw , chalucim w ykon yw ali w szel
kie roboty rolne i zw iązane z gospodarstw em  w ie j
skim. Często nawet kilkunastogodzinna praca, 
przy ciężkich w arunkach życiow ych  stanow iła 
szkołę hartu dla chaluców , ucząc ich zarazem  żyć 
i pracow ać, w spóln ie dzielić troski i radości ja 
kie dzień i życie dla całej grupy przynosi.

Co roku setki chaluców  z w iosną w ychod ziły  na 
w ieś do pracy rolnej. Niestety, kryzys jaki dotknął 
roln ictw o już w  roku ubiegłym  zm ienił stan hach
szary chalucow cj. O rganizacja cha lucow a zdołała 
uzyskać zaledw ie kilka niew ielkich placów ek p ra 
cy. W  roku bieżący n spraw a przyjęła jeszcze g o -  
szy obrót, tak. że np. na terenie zachodniej M ało
polski i Śląska nie by ło  ani jednej p laców ki hach
szary rolnej.

O rganizacja chalucow a i instytucje sjońskie z 
nią w spółdziała jące, stanęły przed trudnem zada
niem. I dotąd zaw sze obok  hachszary rolnej istnia
ła hachszara miejska. Grupa chaluców  mieszkała 
w  mieście i pracow ała  w fabrykach, resztę dnia 
spędzając na w spólnej pracy kulturalnej. Niemniej 
jednak liczba chaluców  odbyw ających  hachszarę 
miejską była znikomą w  porów naniu  z liczbą pra
cujących na roli. Od czasu pow stania organizacji 
chalucow cj zaw sze praca rolna stanow iła najw a
żniejsza i najistotniejszą instytucję hachszary. I 
oto  gdy katastrofalne położenie roln ictw a odbiło 
się tak dobitnie na stanie hachszary rolnej, przy
stąpiła organizacja  chalucow a do zwiększenia 
placów ek hachszary miejskiej.

Nie trzeba nadmieniać jak przy dzisiejszym  sta
nie przem ysłu zdobycie każdej placów ki dla pracy 
chaluca jest trudne i jaką przedstaw ia w artość ze 
względu na w zm ożoną aliję. Toteż organizacja 
chalucow a i Egzekutywa sjonistyczna czynią usii- 
ne starania celem zorganizow ania  now ych placó
wek hachszary.

Ostatnio mamy do zanotow ania 'akt założem a 
hachszary m iejskiej w  Chrzanowie, gdzie p raco
w ać będą chalucim „A k ib y '1. P laców ka ta pow sta
ła dzięki in icjatyw ie i pracy ruchliw ego gniazda 
,,A kiby“  w  Chrzanowie. P ierw si chalucim  p rzy 
stąpił już dc pracy, a w  lajbliższych dniach nastą
pi ostateczne zorganizow anie pługi, która ob liczo
na jest na 30 A kibow ców .

K O M U N IK A T Y
_  „P R ZY SZŁ O ŚĆ  H E A T ID -. W  niedzielę 4 bm. 

odbędzie się w ycieczka do O jcow a. Zgłoszenia 
człon k ów  przyjm uje sekrlearjat dziś od godziny 
G‘30—7‘30.

 oOo——
— K RZESZO W ICE . Dziś w e środę przybędzie 

vv spraw ach organizacyjnych, sekretarz general
ny kra jow ej organizacji sjońskiej tow . Hofstfttter.
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Tajemnica fałszywego księcia
Bourbon-Lorio

ŁAZIK, CZY' KSIĄŻĘ?
'■ Juk don iosły  depesze, policja  francuska, ustahla 
-Identyczność tajem niczego dżentelmena, który 
tw ierdził, że jest synem  cesarza Franciszka Józc- 

l»a. Jest to  podobno W łoch  L orio, awanturniczy 
,'łazik z bogatą  przeszłością. Na zw łokach zom or- 
idęw anego księcia Edgar da Bourbon, znaleziono

sam e znaki szczególne, które posiadał Lorio. —  
■pomimo to  „E dgar B ourbon-L orio" nie przestał 
b y ć  postacią  tajem niczą, na której temat łow cy  
»ensacyj, snuć będą fantastyczne dom ysły.

N iew iadom e bow iem  czemu tłum aczyć to, iż 
am basada austrjacka nie zaprotestowała przeciw 
k o  umieszczeniu na p łycie g robow ej pełnego tytu
łu  i nazwiska księcia E dgarda Bourbon-Habsburg. 

(Rów nież niejasno przedstaw ia się sprawa pogrze
bu  awanturnika. Nie pochow an o g o  we wspólnej 
m ogile bezdom nych „b y ły ch  ludzi", gdyż w w ilję 

l*pogrzebu zg łosił się d o  jednego z zakładów  po- 
■grzebowych m ężczyzna, k tóry  prosił o dyskreeje 
i nie poda jąc sw ego nazwiska zam ówił pogrzeb i 
g rob ow iec  dla „k sięcia  B ourbon".

Zachodzi pytanie, czy  istotnie starzec zam ordo
w any w podejrzanym  hoteliku paryskim był ty lk o  
oszustem, czy  też miał pewne praw o do tytułu.

ODYSSEA LEOPOLDA FERDYNANDA.
„M atin" zw raca uwagę, iż dzieje dom niem anego 

syna cesarza i księżniczki A licji Bourbon mają 
„wiele analogji z edysseją byłego arcyksięcia L eo 
polda Ferdynanda. A utentyczny ów  H abebuig, był 
synem  A lic ji Bourbon i Ferdynanda księcia Toska- 
nji. N azw isko je g o  zostało w ykreślone z almana
chu gota jsk iego, a  na dw orze habsburskim nie- 
w olno Dyło w spom inać, „m arnotraw nego syna".

Lat temu dwadzieścia kilka L eopold  Ferdynand 
by ł bohaterem głośnego skandalu. Siostra je g o  
księżniczka Ludwika, m ałżonka następcy tronu 
saskiego, Fryderyka A ugusta uciekła d o  Szwajea- 
rji z  m łodym  guwernerem, Francuzem  Giron. Otóż 
tym, k to  pom ógł je j w ym knąć się niepostrzeżenie 
z pałacu li rólewskiego, by ł je j rodzony brat. ar- 
cyksiążę Leopold .

Rom antyczne rodzeństw o zamieszkało w  Gene
wie. Księżna L.nuła romans z korepetytorem , a 
Leopold Ferdynad flirtow ał z niejaką panną W il
helminą Adam ow icz, którą poznał podczas w y
cieczki w górach.

„ONA NIE JEST URODZONA",.
Można sobie w yobrazić, co  się działo na dworze 

austrjackini, jakie grom y i anatem y rzucano na 
w yrodnych H absburgów . A rcyksiążę musiał sie 
zrzec tytułu, rangi w ojsk ow ej i  majątku. P o  to, 
by  się ożenić z panną Adam ow icz, o której damy 
dw oru austrjackiego mawiały krzyw iąc się —  
, ona nie jest urodzona" —  zm uszony by ł przyjąć 
obyw atelstw o szwajcarskie i zamienić rodow e na
zw isko, na pseudonim W olflinga.

GDY KTO POKOCHAŁ WOLNOŚĆ.
Szalonemu arcyksięciu  w iodło lię  źle. Nie miał 

grosza przy duszy, nie miał też żadnego fachu w 
ręku —  postanow ił tedy wstąpić do armji am ery- 
kaskitsj. W  roku 1903 w idzim y eto w  mundurze a- 
merykańskim, za oceanem  —  w 1907 r. jest znowu 
Szwajcarem  i służy w charakterze prostego sze
regow ca w oddziale strzelców  alpejskich. M ógł 
w rócić  do W iednia i u k orzyć się przed cesarzem —  
lecz  tak się rozsm akow ał wr w olności, iż nie chciał 
nawet myśleć o p ow rocie  do złotej klatki Burgu 
W  r. 1907 rozw iódł się i pow tórnie popełnił me- 
zaljans, żeniąc się z damą z ćwierć-św iatka. którą 
odkupił od sw ojego  przyjaciela, za cenę 13 tysię
cy  franków . Odprawiona z kwitkiem  pierwsza żo
na, postanow iła g o  zam ordować, lecz zdołał um
knąć do B elgji, gdzie nabył niewielką willę.

A le  k to  popróbow ał w olności...
NA WOZIE I —  POD WOZEM...

Już w  trzy lata później porzucił drugą żonę i 
w ystępuje jak o pretendent do spadku, p o  innym 
rom antycznym  Habsburgu, arcyksięciu Salwato
rze, k tóry  również zrezygnował z tytu łów  i zasz
czytów .

Niewiadomo, czy pretensje Leopolda zostały u

w zględnione, w iadom o jednak, że w ostatnich la- 
tacli przed w ojną wroof on burzliwą egzystencję i 
od czasu dawał znać o sobie w dw oisty sposób. — 
Naprzyklad w roku 1921 w ystępow ał w  jednym  z 
ntusichailów w Berlinie. W :r 1928 okradziono go 

Później w ystępuje w N owym  Jorku, jako wspólnik 
szajki rzezim ieszków, którzy usiłowali sprzedać 
h istoryczny naszyjnik, ofiarow any ongiś przez 
Napoleona cesarzow ej Marji Luizie. Naszyjnik ten 
znajdow ał się w posiadaniu b. cesarzow ej Z yty .

Nieznani spraw cy  zakradli Się d o  pałacu i przy
w łaszczyli sobie h istoryczny klejnot. P olicja  no
w ojorska zatrzym ała arcyksięcia  L eopolda, ale j-o 
kilku dniach w ypuszczono gu z honorami na w o l
ność.

Od togo czasu niewiadom o co  porabiał i gdzie 
się obracał „m arnotraw ny H absburg".

CZYŻBY —  LEOPOLD FERDYNAND?
Teraz dopiero, w  żwiązku z tragicznym  zgonem 

człow ieka, który  podaw ał się za syna księżniczki 
Alicji —  prasa francuska w yw ołała z niebytu a- 
stralną duszę W olfliDga. Niema jednak w ątpliw o
ści, że zam ordow any Edgar Pourbon vel L orio  nie 
by ł arcyksięciem  Leopoldem , m ógł jednakże zużyt 
k ow ać jeg o  epopeę i  „p rzerob ić" ją  na własną 
modlę.

Jeżeli byl istotnie oszustem, zw ykłym  łazikiem 
z proletariackiej rodziny, to trzeba przyznać, że 
posiadał n iebylejaki talent aktorsk i skore potra
fił wprow adzić w  błąd tylu  ludzi,-n ie w yłączając 
arystokratów  franenskieh. W szakże nawet ów  scep 
tyczny  dziennikarz w łoski C m nini, k tórego rela
c je  obudziły czujność policji —  dał się wziąć na 
kawat.

W  HOTELU ATEŃSKIM
Opowiada on, iż w roku 1915 baw ił przejazdem 

w Atenach, w hotelu M egales B ritan ias, X enodo- 
kion. H otel przepełniony byl w ielojęzycznym  tłu
mem turystów. Dziennikarza w łosk iego uderzyła 
obecność licznych Niem ców , najw idoczniej agen
tów  w yw iadu. Z  pow odu, iż W łoch y  właśnie p o 
łą czy ły  się z ententą —  w łoski gość spotykał się 
na każdym  kroku z .objawami nieufności. W śród 
gości hotelow ych, odznaczał się dystynkcją  i pew 
nością siebie n iem łody m ężczyzna, zgrabny i w y 
twornie choć skromnie ubrany, w iodący rej w re
stauracji i w czytelni hotelow ej.

—  Pew nego razu —  opow iada Civinini —  piłem 
kawę w  hallu. Stolik m ój sąsiadował ze stołem star 
szego pana, który prowadził! ożyw ioną rozm owę
«

I N S T Y T U T  
M U Z Y C Z N Y
w Krakowie, św.Ainny 2, Hj.

Tek o > Nr. 121-36.
OL —NIA l  S-go ;L. HlA 
w gadzinach od 11—1 i od 4—6

do k i a s :  śpiewa solowego i chdralaogo, skrzypie., altówki,
wiol ezeti, ferUpiaau, organów, io ftelu , p r z o i im io t ó w
t a o r e t y o z n y s k .
K L A S A  G R Y  J A Z Z B A H D C W E J  
GIMNASTYKA RYTM. i TAŃCE i 'L.'ST. dla Pjl\ i dzieci. 
PRZEDSZKOLE MUZYCZNE Olu dzioci o< lał cateicch. 
KURS  O R P - N Ó W ,  SPILWlł - Y Ń A n O t . e G O  
SEMIkALUU MUZYC. iKO-Pf JAGOG. dla kandydatów 
na nauczycieli iruzycsnycb.
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Zniżki kolejowe. Dla dzieci 
fu akcjopsrjsAiów państwo
wych zwroi optat Siitolnych.

W P I S Y
n a r s k r z k o la y  1 9 3 2 /3 3

z kilku paniami. M ówił o  w ojnie i -7 pew nej chw ili 
wyraził się uw łaczająco o W iochach, k tórzy  „za 
dali cios w plecy swoim sprzym ierzeńcom ". Ude
rzyłem  pięścią w stół i zerwałem się z krzfsła . Je
gom ość spojrzał na tonie niepewnym  wzrokiem,,

BU R ZLIW A  SCENA.
— • Durniu jakiś! —  krzyknąłem —  nie pozwa

lam c i m ów ić w ten sposób.
W idząc, ia zamierza podejść do mnie —  chw y

ciłem  filiżankę i zamierzałem rzucić mu ją w twarz, 
ale ktoś m; ją  w ytrącił z rąk. K aw a w ylała mi 
się na spodnie. Byłem  w ściekły.

—  Pan chyba nie w ie z kim pan m ów i? —  ode
zwał się tamten.

—  Owszem, —  wiem doskonale —  nfówię z 
id jo tą !

—  .Testom pułkow nik Edgar Bourbon —  rzekł 
nieznajom y, rzucając mi bilet na stół. Myślałem, 
że nie obejdzie się bez pojedynku, tymczasem 
dziwny g ość  zmienił ton i pow iada słodkim głosem  
po w łosku, czyśtyn  toskańskim akcentem.

—  Caro signore! nie wiedziałem, że pan W łoch. 
N igdybym  sobie nie pozw olił na taki nietakt. Pro
szę mi w ybaczyć! Nie chciałem  obrazić pańskich 
najśw iętszych uczuć.

Udobruchany dziennikarz zawiązał pogaw ędkę 
z „ id jo tą "  1 stropił się w ielce, g d y  się dow iedział 

że pułkow nik Bourbon jest członkiem  rodu Habs
burgów  linji parmeńskiej i toskańskiej, kandyda
tem do tronu A lbaoji i że  ze w zględów  rodzinnych 
musiał wstąpić do armji hiszpańskiej.

W  dw a lata. później w yczyta ł signor Ciyinni w 
prasie w łoskiej o aresztowaniu dom niem anego 
księcia Bourbon. a w łaściwie n iejakiego L orio  pod 
zarzutem popełnienia- ca łego  szeregu p rzestęp s^ . 
Bardzo się zmartwił signor Civinni, że się dał w zĄ ć 
na kaw ał oszustowi.

Zapewne niejeden Oivinni u legł magicznemu 
w pływ ow i tytułów  recytow anych  z w ielką pew 
nością siebie przez sprytnego łazika, skoro do  tej 
pory w szyscy ći co  go  znali utrzym ują z eałą pew
nością. że przyjaciel donny Candełaria by ł naj
prawdziwszym  Habsburgiem.

M AŁY FEJLETO N
FRED NIELs.

CHU i  n o  KA
D laczego właściw ie N epom ucen Stiei nie miał

by się ożen ić? Miał 35 lat, now y frak, brylanto
w y pierścionek i jedną płytę gram ofonową. A 
prócz tego konto w banku.

Przepraszam! — zapomniałem o najważnicj 
szem. Nepom ucen Stier posiadał nadto japońskie 
puaełko, w którem  leżało pięć tuzinów ślićzuych. 
jedw abnych  chusteczek.

A  wSrOd nich jedną, na której by l w yh aftow a
ny numer „1 3 ". T ej to chusteczce zawdzięczam y 
niniejsze opowiadanie.

Nepom ueen Stier zakochał się. Zakochał się w 
taneeiee, której na imię by ło  Henny. D laczegóżby 
właściw ie nie miał się ożenić z tancerką? Z tem 
oto  pytaniem na ustach stanął przed nią wzruszo
ny. A le  tancerka uśmiechnęła się.

—  Pan zapomniał, że jutro jest pierwszy?
—  ? !?
—  W yjeżdżam  do Am eryki. Podpisałem kon 

trakt na trzy miesiące. A  nie jestem pewna, czy 
pan za tydzień się nie rozmyśli. W obec tego mam 
pian! Zastanowim y się nad pańską propozycją  o- '. 
bo je  przez dzisiejszą noc. Proszę przyjść jutro 
punktualnie o siódm ej na dw orzec. G dy pociąg  
ruszy, damy sobie znak chusteczkami. K to  z nas 
nie w yciągnie chusteczki —  ten da przeczącą od- 

! powiedź. Jeśli obo je  będziem y powiewali ohu- 
l steczkam i —  za trzy miesiące, po  skończeń ni

tournee —  odbędzie się nasz ślub. Zgadza się pan?
Ne nom u cen. uszczęśliw iony, pobiegł do domu. 

Zapow iedział gospodyni, by go w cześnie obudzi
ła. Na widoeznem miejscu własnoręcznie przygo
tow ał sobie chusteczkę.

Następnego ranka przybył na dw orzec punktu
alnie. Nie zamienili z sobą prawie ani słowa. K on 
duktor dał znak tło odjazdu... Pociąg ruszył... 
Henny w yciągnęła chusteczkę. Nepom ueoa roz
radow any, sięgnął do kieszeni i... oniemiał. Nie 
miał chusteczki. Zapom niał je j. Gdy -rozbity i 
zdruzgotany pow rócił do dom u, zauważył, że chu
steczka leżała na krześle. O czyw iście, widniał na 
niej feralny numer trzynaście...

Nepom ucen Stier zwtąpił w cel sw ego istnie
nia. Mimo tego jednak żyl nadal. Szkoda mu było  
konta w banku. Ale czytał pilnie gazety amery
kańskie, by !ię dow iedzieć, co  się dzieje z Henny. 
Pisano o niej często. Cieszyła się wielkiem pow o
dzeniem.

Pew nego dnia znalazł w pismach w iadom ość o 
je j ślubie. W yszła zamąż za fabrykanta chustek. 
Potem ukazała się notatka o je j *0zwodzie. Po
tem znów o ślubie —  tym razem wyszła zamąż za 
boksera. Znów  się rozwiodła i wyszła zamąż po 
raz trzeci. T ym  razem za murzyna. W k rótce  zmłe- 
rnłr„*murzyna na chińczyka

T ego dnia Nepom ucen Stier udał -ię na bal, u- 
rządzony przez, klub kawalerów. D o kieszonki 
w łożył chusteczkę, oznaczoną numerem trzyna
stym. 1 odtąd nosił tę chusteczkę zawsze przy 
wszelkich radosnych wydarzeniach



Unieważnienie wyborów sejmowych 
w okręgu Przemy śbSanok?

P rzem yśl, w  sierpniu.
(Tan.) K rqzy tu uporczyw a pogłoska, jakoby  

Sad N ajw yższy na posiedzeniu niejawnem  unie
w ażnić miał w yb ory  sejm ow e okręgu P rzem yśl—  
Sanok—B rzozów — D oorom il— L»ynów, przeprow a
dzone w  jesieni 1931. ByłoDy to w ięc drugie z rzę- 
au unieważnienie w yb orów  w  okręgu tutejszym. 
P o  raz p ierw szy  zostały  bowiem, w yb ory  uniewa
żnione w yrokiem  Sądu N ajw yższego w  roku ubie
głym , a to z powodu unieważnienia przez okręgo
w ą K om isję w yborczą listy starom skiej, a rzeko
me obecnie unieważnienie nastąpić m iało wskutek 
Stwierdzonych podobno nadużyć.

Jak w iadom o, ponow ne w ybory  w  jesieni zeszie 
g o  roku nie zm ieniły oblicza reprezentacji parla
mentarnej z lut. ok ięgu , albow iem  poraź w tóry  
Weszli 4-rej posłow ie  z  B. B., jeden z Centrolewu

ii-0

Wybitni goście palestyńscy 
Warszawie

Dr. W erBer Senator i burm istrz Tel A w iw u  
Dizenhof

D o W arszaw y przyjechał dr. W erner Senator 
k ierow nik  departamentu im igracyjnego Egzeku
tyw y  A gencji Ż ydow skiej w  Jerozolim ie.

Dr. Senator bra ł udział w  posiedzeniu plenum 
Ceatr. W ydziału  Palestyńskiego w  P olsce, który 

; obecnie zostaje zreorganizow any.
Dr. Senator zw iedził w czora j biuro „Join tu" 

na Polskę i kon ferow ał z członkam i reprezenta
cji A gencji Żydow skiej.
i W  przyszłym  tygodniu prz? byw a do W arsza
w y  na parodniow y pobyć burm istrz T el Aw iw u, 
p. Dizcnhof.

P. Dizenhof przyjeżdża d o  W arszaw y specjalnie 
M  spraw ach Muzeum Sztuki w  T e! A w iw ie, które 
pow stało z jeg o  in icjatyw y i fundacji. W  W ar
szaw ie p. burm istrz D izenhof porozum ieć się ma 
w  spraw ie zb iórk i dzieł sztuki z „Kom itetem  

: P rzy jació ł Muzeum w  Tel A w iw ie", k tóry  pow 
stał przy Żyd. T ow . K rzew ienia Sztuk Pięknych.

ChLbbi. mis]a oświatowa w Polsce
W  pierw szych dniach w rześnia przyjeżdża do 

P olsk i chińska m isja ośw iatow a dla studjum or 
ganizaeji ośw iaty  w  naszym kraju. Misja zabaw i 
w  P olsce okuło 4 tygodni, poczem  uda się do Nie
m iec i F rancji na podobne studja.

W  skład misji w chodzi 6 osób delegow anych 
przez rząd chiński z pośród  w ybitnych przedsta
w icie li nauki oraz adm inistracji ośw iatow ej chiń
skiej. Przew odniczący m isji dziekan wydziału pe
dagogicznego Uniwersytetu Centralnego w  Nan- 
kinie Cherg- Chi- Pao. M inisterstw o O św iaty or 
gam'2uje dla gości objazd ca łego  szeregu ośrod 
k ów  ośw iatow ych  w  różnych okolicach  kraju.

Samobójstwo podćzas egzekucji 
podatkowej

Ziem ianin nie m ogl przeżyć ruiny

"Wielkie w rażenie w śród  ziem iaństwa p iotrkow 
skiego w yw arła  sam ubojcza śm ierć w łaściciela 
majątku W roników , Feliksa W unschego

Oneedaj w ieczorem  przybył do majątku kom or
nik sądow y z P iotrkow a, aby przeprow adzić swe 
czynności W pewnej chw ili W unsche dobył re
w olw eru  i w  oczach kom ornika strzelił sobie w 
skroń

Kom ornik sprow adził z P iotik ow a  lekarza, stan 
rannego okazńł się jednak beznadziejny.

Sąd doraźny w Piotrkowie
Z P iotrkow a Trybunalskiego donoszą, że odby- 

łą  się tam rozpraw a przed sądem doraźnym  prze- | 
eiw ko niejakiemu Rom anow i O rłowskiem u, któ
ry  19-go lipca Lr. napadł w  lesie na hi nJlarza 
nierogacizna Franciszka Gaifea, zam ordow ał go 
ciupaga 'jArsiską i ograbi) Sąd uwzględniw szy j 
dotych<v . v,ią niekaralność oraz odznaczenie 
Krżyżen v -iIrrjnyęh, skarał O rłow sk iego na bez- 
lermluowe więzienie.

(inż. P aw łow sk i) i Dr. Zuhajk ićw icz (Undo).
Dotąd brak w szelk iego oficja lnego potw ierdze

nia pow yższej pogłoski.
—  N O W A F A L A  LOZNKlił.OrtO\V. W związku 

z  przejściem  egzekucji admjn*strącyjnej. w  ręce u- 
rzędów  sKarbowych w zros ła  pokaźnie liczba egze
ku torów  urzędu skarbow ego —  bo z Kilku dotych
czasow ych  podskoczyła  aż ną trzydziestu kilku. 
P ow iększenie liczby  egzekutorów  Odczuwają po
datnicy w praw dzie ' dość dotkliw ie —  co  jednak 
w cale nie zm ieniło praw dziw ości p rzysłow ia  —  że 
,.z próżnego nie naleje". Jeżeli w ięc podatnik nie 
płaci w  dzień, bo niema, ‘ o  nie pom oże w cale, gdy 
g o  w oźny zbudzi w  no„y, kto bow iem  ma próżne 
kieszenie w  dzień —  ten rów nież i w  nocy pienię
dzy nie zrobi. O tern w inni pam iętać panow ie egze- 
kutorow ie.

Epidemia parailzu daledfirego i«a 
pograniczu pcloko-alemlecfcicm

W edług otrzym anych inform acyj, wskutek sze
rzenia się epidem ji paraliżu dziecięcego, Ł zw. 
ch orooy  Heine M cdina na pograniczu Niem iec w  
Pum eraiiji i M archjl granicznej w  Prusach zacho
dnich, w ładze p olsk i; zarządziły  w strzym anie 
przepustek granicznych dzieciom  poniżej lat 15, 
oraz zarządziły  niedopuszczanie do przekracza
n a  gran icy  przez dzieci poniżej lat 12-tu w  to
w arzystw ie osób dorosłych  z Niem iec do Polski 
i odw rotnie. O graniczenia te są ty lko czasow e 1 
podyktow ane są w yłącznie w zględam i sanitarne- 
mi

Ltctawa mlejnkPiiiowa w Poznaniu
Przed sądem okręgow ym  w  Poznaniu toczyła 

się sensacyjna rozpraw a o  lichw ę mieszkaniową. 
Na ław ie oskarżonych zasiadła nauczycielka mu- 
zjrki B ronisław a Bukow ska praz rad jo- technik 
Syłw esier Bukow ski, zam ieszkali przy ul. N iskiej 
5, którym  akt oskai żenią zarzucał, że działając 
w spóln ie w ynajęli w  dniu 19 sierpnia 193U r. w  
] am ienićy sw ej przy ul. Niskiej 5 p. Ludwików? 
K u n sltow iczow i mieszkanie, składające się z je 
dnego pokoju i kuchni za rocznym  czynszem  w  
k w ocie  1 700 zł. Czynem tym dopuścili się w y 
stępku z art. 23 i 19 ust. II, U staw y o Z w alcza
niu L ichw y W ojennej z dnia 2 lipca 1920.

Na rozpraw ia oskarżeni przyznali się do  w i
ny, przesłuchani zaś św iadkow ie zeznali, że w 
mieszkaniu nie b y ło  pieca, obiecanej skrytki na 
w ęgle, elektryczność zaś założona została przez 
BuKowskich dopiero po upływ ie blisko roku.

Trybunał og łosił w yrok, uznający oboje  Buków 
skich wiiinym i i skazujący ich po trzy miesiące 
więzienia, z zawieszeniem  na 5 lat, pod warun
kiem, że zw rócą  oni poszkodowanem u L udw ikow i 
K unsztow iczow i w  ciągu roku kw otę 1.040 zł, ty
tułem niepraw nie pobranego czynszu. R ów n ocze
śnie sąd orzekł solidarny obow iązek  oskarżonych 
zapłacenia na rzecz Skarbu Państw a kw oty zł 
1.040, oraz skazał ich na grzyw nę w  kw ocie 300 
zł. G rzyw na i kwota 1 040 zł w  razie n ieściągal
ności zam ienione zostaną na karę aresztu, licząc 
po 15 zł za każdy dzień.

Pozatem  sąd zarządził ogłoszen ie sentencji w y
roku po jeg o  praw om ocności w  „Dzienniku P o
znańskim1' i „K u rjerze Poznańskim " na koszt o- 
skarżonyeh i w yw ieszenie tegoż w yroku na 
drzw iach w ch odow ych  don n . stanow iącego w ła 
srość  B ron isław y B ukow skiej przy ul. Niskiej 5 
W końcu sąd zasądził oskarżonych na ponoszenie 
kosztów  postępow ania karnego i opiaty sądowe.

Surow y ten, lecz spraw ied liw y w yrok  sądu — 
pisze „D ziennik Poznański" —  w ita społeczeń
stw o poznańskie z w yrazem  ulgi, spodziew ając 
się że karząca ręka spraw iedliw ości położy  w re 
szcie kres rozpanoszonej w  Poznaniu lichw ie 
m ieszkaniowej.

2afttidon]r pr&e*tepca 
w iroki fałszywego oficera

Przez dłuższy czas g rasow ał w  W arszaw ie i 
na prow incji jakiś ta jem riczy Cbobnik, pokazuią 
cy  się w  mundurze podporucznika W. P. lub cho

rążego, którego sp ecja ln ośc ią " b y ło  odw iedza
nie rodziców  synów , służących w  wojsku.

Podejrzany Un gość, którego b. serdecznie p rzy ją  
m owano, przynosił niepochlebne w ieści z  pułku, 
w  którym  miał razem służyć z synami odw itdza-.^  
r.ych rodzin., m ianowicie, żc ten a ten (tu w y -( . 
m ien ia !: imię, nazw isko i przydział) pełn ił nied-, 
bale służbę w artow niczą, czem sp ow od ow ał sk ra -J' 
dzenie objekiu w ojsk ow ego. P rzyb y ły  oświadM'-- 
czał zaniepokojonym  rodzicom , że śledztw o spo-w  
czyw a w  jeg o  rękach, przyczepi daw ał -w w cale? 
niedwuznaczny iposóo do zrozum ienia, że „ o  ilf^ 
się da —  o tyle s.ę z iob i...” i synom - szeregow ym  
w łos  z g łow y  pie spadnie

Od całego szeregu osób tajem niczy „w izytator" 
w yłudził po  50 zł i 25 zł. M in naw iedzał chętnie 
rów nież rodziny żydow skie.

Ostatecznie w  W ołom inie udało się zatrzym ać 
poszukiw anego w ydrw igrosza , występującego, w  
mundurze w ojskow ym .

Oszustem tym okazał się 34-letni W incenty Ser
deczny, notoryczny przestępca, karany już czte- 
roletniem  więzieniem  za przestępstwa na terenie. 
Pom orza.

Niubcszciyk na katafalku 
zaiąd&ł wody

N iesam ow ity w ypadek w ydarzył się w  K orczy 
nie. Niedawno zachorow ał tam bogaty 36-letni 
gospodarz W aw rzyn iec Scholastyk. Opieka lekar
ska n iew iele pom ogła, chory  zapadał na zdrowiu. 
W nocy  chory  kabał w ezw ać księdza, który  udzie
lił  mu ostatniej posługi. W  2 godziny potem Scho
lastyk w yzionął ducha.

T ej samej nocy rocegra ły  się w  obejściu  Scho. 
lastyka niesam ow ite sceny. Z w ybiciem  północy, 
zw łok i zm arłego spoczyw ające n a  katafalku ru
szały się i trup zachrypniętym , jakby z oddali w y  
dobyw ającym  się  głosem , zażąaał w ody. Struchle
li ze strachu dom ow nicy rzucili się d c  ucieczki, 
jednakow oż „zm a rtw jch  w sta ły" Scholastyk j a 
kimś nieludzkim sko\/ytem zaołat zatrzym ać żo 
nę Paulinę i jeszcze raz p ow tórzył prośbę. P o  wy 
piciu wody Schlastyk bez w ypow iedzenia słow a 
położył się z pow rotem  na katafalku. Gdy pc 
chw ili żona, która już w  m iędzyczasie zdoła ła  na
brać trochę odw agi, przystąpiła do męża, tea by ł 
już bez życia.

Z m iejsca zaw ezw ano lekaiza, który  stwreraLił 
że Scholastyk Znajduje się w  śnie letargieznym. 
Chw ilow a przytom ność była w ynikiem  niezw ykłej 
em ocji, przeżyw anej przez naw pół przytom ny o r 
ganizm. W  letargu przebyw ał Scholastyk jeszcze 
raz przez dw a dni, dopiero drugiej nocy zmarł 
o r  na atak sercow y. Mimo u rzędow ego stw ier
dzenia zgonu, żona zm arłego nie cnciała dopuścić 
o  pogrzebu i dop iero  w ładze musiały opori.ą 
w dow ę zmusić do pogrzebania zw łok. Przez kilka 

i następnych ani, kobieta spędzała ca ły  czas na 
św ieżej m ogile, nasłuchując pilnie, czy nie dojdą 
j e j  jakieś szm ery z za grobu.

im is o js m

ZAWODY LEKKOATLETYCZNE W  ZAKOPANEM.
Oaegdaj odbyły się w Zakopanem  zawody iekko- 

aitletjMzne, urządzone przez Z- K. S ,.Makkabi“  1 K. 
S. „S trzelec" z udziałem: K S. „S trzelec". T . S. „So 
kół". K, S, „W ie k " , Z. K. S. „Makkabi i 2  K. S. „Ha 
g.itoor" W ynik i-by ły  następujące: Panowie 60 m: 1) 
Sterniicht (Maiakaoi) 7‘8, 2) .Kącik (Sokóf), 3) ,Her- 
inaiflowłcz" (Mitckabó). Kula: l)  Stiei 1. (Makkaui)
10‘92. 2) Kącik (Sokół). 3) Pawlik (Sokół). Skok w 
dal: 1) Slernlkot (M akkabi) 5*23, 2) „H erm aoow jcz" 
(Makkabi). 3) W ł tdowicz (Strzelec). Rzut dyskiem-;
1) Stiel I. (MałoKabi) 39*20 . 2) Stiei Jan (H agiiw ) 
3) Bryniczfca (Strzelec), Sztafeta 4X 200 m: ł )  Strze 
lec, 2) Makitabi 3) Wisła. Skok w  zw yż: O Stiel I. 
(Makikabi) l ‘5d m-, 2) Pa\ lik (Sok oj), 3) W ajdo wic z 
(Strzelec) Bies 3:000 m.: 1) Nowicki (W isła) J0‘47
2) Kliseewskii (Wis-.a), 3) Klocek (W isła). W  ogólne* 
munktacji pierwsz* miejsce uzyskała „M akkabi" f 
dużą różnicą punktów. Organizacja zawodow  spra 
wat.
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Traaicray finał procesu Calmettea
w Lubece

P r z e d  k ilk u  m ie s ią ca m i sk a zan o  na d o tk l i -  
k a r y  w ię z ie n ia  le k a rzy  szp ita la  d la  d z ie c i

;jw. L u b ece , k tó rzy  p rzez  le k k o m y ś ln o ś ć  s p o w o 
d o w a li  śm ie rć  75 n ie m o w lą t. W y r o k  p r z e c iw -  
|ko p r o f .  D r o w i D e y ck e m u  o p ie w a ł n a  2 la ta , 
A  p r z e c iw k o  je g o  k o led ze  D ro w i A lts ta d to w i 
n a  15 m ie s ię c y  w ięz ien ia . O b e cn ie  n a d ch o d z i 
[w iadom ość , że  p rz e w o d n icz ą cy  t iy b u n a łu  r a d -  
|ca W ie b e l  p o p e łn ił sa m o b ó js tw o . N ie  je s t  to  
zre sz tą  je d y n e  sa m o b ó js tw o  w  ty m  p roces ie , 
atlbow iem  je d e n  z o b r o ń có w  D r. W a lte r  L is -  
n e r  d ozn a ł p o d cza s  p ro ce su  w strzą su  n e rw o 
w e g o  i p o p e łn ił r ó w n ie ż  sa m o b ó js tw o .

W o g ó le  ja k a ś  m g ła  ta je m n iczo ś c i o ta cza ła  
icały ten  p roces , k tó r y  w ła ś c iw ie  n ie  w y ja śn ił , 
k t o  b y ł  g łó w n y m  w in o w a jc ą  śm ie rc i n ie m o 
w lą t . P ro ce s  p r z y ją ł, że sę d z iw y , 68 la t l ic z ą 
c y  p ro f. D eyck e , k ie ro w n ik  szp ita la  d la  d z ie c i 
Iw L u b ece , p o n o s ić  m a  p e łn ą  o d p o w ie d z ia ln o ść  
■karną, ale D e y ck a  c ie szy ł się w  L u b ece  o p in ją  
lek a rza  n ie z w y k le  su m ie n n e g o  i b y ł  p ew szech  
lnie łu b ia n y . G d y  p rz e w o d n icz ą cy  try b u n a łu  
D r. W ie b e l m ia ł o d czy ta ć  w y ro k , n ie  m ó g ł 
o p a n o w a ć  g łęh ok iego  w zru szen ia . B la d y  ja k  
ścian a , p o  o d czy ta n iu  ty lk o  ten oru  w y ro k u , 
m u sia ł o p u śc ić  sa lę  rozp ra w . N a d ru g i d z ień  

' ciężk o za ch o ro w a ł na ch o ro b ę  n e r w o w ą  i m e  
m óg ł w y ro k u  w y g o to w a ć , b o  m u sia n o  g o  prze  

’ w ieźć  d o  sa n a to r ju m . Z a czę ły  w ten cza s  k rą 
żyć p og łosk i, że D r W ie b e l  je s t  u m y s ło w o  c h o 
ry  i ja k o  u m y s ło w o  c h o r y  p r z e w o d n icz y ł t r y 
bu n a łow i. W  M arbu rgu , g d z ie  się le czy ł, oćł-

Zgon fundatora szpitala dla ba
dania choroby raka w Wiedniu

W  C ollingsw ood w Stanach Z jednoczonych  
zmarł onegdaj w 73 roku życia  znany filantrop 
am erykański S. Canning Childs, fundator wiedeń
sk iego szpitala dla badań nad rakiem.

Zm arły filantrop urodził się w W akefield w An- 
g lji. W  14-tym roku życia  w yem igrow ał do Sta
nów  Z jednoczonych , a w 22 roku życia  stał się 

.samodzielnym kupcem . Zakładał jeden sklep żyw 
nościow y za drugim, a  w r. 1917 był już posiada
czem 300-tu takich sklepów. W tenczas zakłada 
tow arzystw o akcyjne „A m erican  Stores Com pa
n y" i staje na czele tego tow arzystw a. Później w y  
co fa ł się z interesów i ostatnie lata sw ego życia 
[poświęcił filautropji. Z w łasnych funduszów za- 
Ikładał i utrzym yw ał szpitale, dom y dla starców , 
'przytu łki dla dzieci, a ostatnią jeg o  fundacją był 
szpital dla badań nad ehorobą raka we W iedniu. 
Jak  w iadom o, dyrektorem  tego  szpitala jeet w y
bitny lekarz żydow ski z Polski Dr. Edelmann.

Zgon Córki Rockefellera
Jak ju t  donieśliśm y, zm arła onegdaj w  Chica

go  w 60 roku życia  mrs. E dyta Mac Corm ick, trze
cia córka  Johna D. R ockefellera. Córka R ock efe l
lera zmarła we w arnnkach stosunkow o dość smut
nych, albow iem  na je j finansach odbiło  się ciężkie 
przesilenie ekonom iczne, jak ie przechodzą obecnie 
Stany Z jednoczone. W og ó le  je j życie  nie było bar
dzo w esołe. Urodziła się w  r. 1872 w  Cleveland. a 
w  r. 1895 w yszła za mąż za bogatego przem ysłów  
ca  Harola Mac Cormioka. Przez 26 lat b y ło  mał
żeństwo zupełnie szczęśliw e. W tem  Mac Cormick 
poznaje śpiew aczkę polską Genię W elską, w k tó 
rej się zakochał. W  r. 1921 następuje rozw ód mię
dzy  Mac Corm ickiem  a je g o  żoną Edytą, która ob
darzyła g o  synem  i dwiem a córkam i. Mac Corm ick 
ożenił się ze śpiewaczką, a rozwiedziona jeg o  żo
na szukała pociechy  w e filantropji. Mac Cormick 
nie by ł jednak bardzo szczęśliw y w tem swojem 
drugiem małżeństwie albowiem  druga je g o  żona 
miała w ielkie i  kosztow ne aspiracje artystyczne.

Dr. W iebel

w ie d z ił g o  je d e n  z n a jw y b itn ie js z y c h  u cz o 
n y ch  n ie m ie ck ich , k tóry  o d n ió s ł w ra żen ie , 
że W ie b e l w ca c?  n ie  je st c h o r y  u m y s ło w o , le cz  
je s t  n e rw o w o  b a rd zo  w y cze rw a n y . W id o cz n ie  
W ie b e l n ie  m ó g ł p r z y jś ć  d o  s ieb ie , a c io se m  
śm ie r te ln y m  d la  n ie g o  b y ła  w ia d o m o ść , że j e 
den z o b r o ń có w  D e y ck e g o  w  sw e j a p e la c ji p o 
w o ła ł się na je g o  rzek om ą  c h o ro b ę  u m y s ło w ą .
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J W  A m eryce krążą rozmaite anegdoty, niebardzo 
zresztą pochlebne dla drugiej żony Corm icka, k tó 
ra wprawdzie nie ma głosu , ale ma tyle pieniędzy, 
że m oże w ynajm yw aó dla siebie całe teatry.

Mrs. E dyta  Mac Corm ick, z domu R ockefeller, 
w niosła m ężowi tytułem posagu 40 m iljonów dola
rów , k tórą  to kw otę otrzym ała z pow rotem , gdy 
rozw iodła się z mężem. Majątek ten stał się potem 
podstaw ą je j działalności filantropijnej. Między 
innemi założyła w  Chicago szpital dla chorób za
kaźnych, a w tym szpitalu odkryto serum przeciw 
ko szkarlatynie. Przekonaw szy się, że zarząd in
stytucji filantropijnych, które założyła, spoczyw a 
w rękach uczciw ych , zaczęła córka R ockefellera  
podróżow ać po świecie. P o 15 latach podróży 
w róciła  do Chicago, gdzie pod jęła  z powrotem 
sw oją  działalność filantropijną. N ietylko jednak 
filantropji się poświęcała, lecz była też i opiekun
ką  sztuk pięknych. Między innemi opiekow ała się 
operą w C hicago, oraz pośw ięciła  duże fundusze 
na rozszerzenie ogrodu zoolog iczn ego w Chicago. 
W  ostatnich latach musiała się znaczme ograni
czyć. Z w ielkiego pałacu przeniosła się do skrom
nego dom ku i zredukowała znacznie służbę.

Nie miała też pociechy ze sw oich dzieci. Starsza 
je j córka nie wyszła dotychczas za mąż, a m łod
sza zakochała się w Szw ajcarji w nauczycielu ja 
zdy konnej, która nazwa się Maks Ozer.

K ilka godzin  przed śmiercią zjawił się u łoża 
um ierającej pierwszej żony Mac Corm ick i d ługc 
z nią rozmawiał. Za trumną je j kroczy ł jej mąż w 
tow arzystw ie dzieci z pierw szego małżeństwa.

Czy bracia Sjamscy płacą tylko 
jeden bilet koleiowy?

Biura taryfow e am erykańskich tow arzystw  k o 
le jow ych  widocznie mało m ają k łopotów  i trosk, 
skoro poważnie zastanawiają się nad problemem- 
czy  bracia sjam scy m ogą jeździć kolejam i ty lko za 
jednym  biletem kolejow ym . Praw nicy, których 
opinji zasięgnięto, nie byli zgodni, jedni bowiem 

utrzym ywali, że bracia sjam scy stanowią w łaści

w ie jedną istotę, albowiem  jeśli jeden umiera, to 
drugi nie może pozostać przy życiu. .Inni natomiast 
bronił; tezy, że bliźnięta sjam scy muszą mieć dwa 
bilety kolejow e, albowiem spożyw ają dw a obiady, 
muszą mieć dw a ubrania i d latego muszą mieć też 
i  dwa bilety  kolejow e. Jak  teu spór został roz
strzygnięty, nie wiemy.

Syn Hofmannsthala żeni się 
z córką miljonera

Rajm und Hofmannstahl, syn znanego poety au- 
strjack iego H ugona Hofmannsthala zaręczył się 
w  A m eryce z córką  miljardera am erykańskiego 
Astor. Rajm und Hofmannsthal jest drugim synem 
w ielkiego poety, pierwszy jeg o  syn Franciszek za
strzelił się przed dw om a laty. Na w iadom ość o 
śm ierci sw ego syna Franciszka, umarł Hugo H of
mannsthal nagle na udar serca. Rajm und H of
mannsthal w yjechał do H ollyw odu, gdzie by l re
żyserem film ow ym  i tam poznał córkę Astora. k tó
ra niedawno rozw iodła się z pierwszym  mężem, 
jakim ś księciem rosyjskim .

Sprzedaż mieszkania wraz —  
z kochanką

W  jednej z gazet budapeszteńskich pojaw iła się 
następująca historyjka niezmiernie charakterystycz 
na dla naszych czasów :

Pewien m łody człow iek , k tóry  odziedziczył 
dość znaczny spadek, żył w Budapeszcie na w ielką 
skalę. Miał mieszkanie eleganckie, ubierał się u 
pierw szorzędnego kraw ca i pokazyw ał się publicz
nie z kobietą bardzo piękną, w zbudzając wszędzie 
zazdrość. M iody teu człow iek by ł w ięc zupełnie 
szczęśliw y Pew nego jednakow oż dnia zapropono
w ano mu interes, który przynosił dobre dochody, 
potrzebny był jednak dość duży kapitał, k tórego 
ów  m łody człow iek  nie posiadał. K ochanka jeg o  
wpadła na pom ysł bajeczny, proponując, by  sprze
dał mieszkanie wraz z inwentarzem drogą licyta 
c ji publicznej. Rozum ie się, że do iuwentarza k o
chanka zaliczyła też i siebie. Z początku m łody 
człow iek nie chciał się zgodzić na ten projekt, ale 
kochanka przekonała go, że niema w tem nie 
zdrożnego. Urządzono rzeczyw iście licytację, na 
której zjawiło się kilkunastu am atorów, a m iędzy 
nimi jakiś bogaty  cudzoziemiec. Całe zaintereso
wanie skoncentrow ało się na osobie kochanki, k tó 
ra zjaw iła się elegancko uczesana w niezw ykłe 
przejrzystej sukience, tak że każdy z kupujących ’ 
m ógł się łatw o przekonaó. eo w łaściwie kupuje. —  
Rozpoczęła, się m iędzy uczestnikam i licy ta c ji 
prawdziwa walka, która zakończyła się zw ycię
stwem cudzoziem ca, ofiarującego najw yższą k w o
tę. W szyscy  byli zadowoleni, a najDardziej k o 
chanka, która by ła  w prost dumna, że ofiarow ano 
za nią tak w ysoką kw otę.

Mało i brudno jedzą ludzie 
w Rosji

Zgodnie z faktami podanemi przez czasopism o 
„Leningradskaja P raw da", pożyw ienie wydawane 
przez kuchnie kolektyw ów  zawiera 600 kaloryj 
zamiast 1500. Jest ono gotow ane w uoey, w yda
wano około  godziny U rano, a spożyw ane w cza
sie południow ej przerwy w  pracy. Zarówno smak 
racyj żyw nościow ych , jak  ich rozm aitość pozosta
wia dużo do życzenia, g d yż  kuchniom k olek ty 
w ów  brak odpow iednich pracow ników .

W  dalszym  ciągu gazeta nadmienia, iż w ku
chen iach kolek tyw ów  lekcew aży się najprymi
tyw niejsze zasady higjeny, nie mówiąc już o opie
ce lekarskiej, która w ogóle  nie istnieje. W  jad ło , 
dajni „Sztandar P racy" nr. 1 w  Leningradzie da je 
się odczuw ać dotkliw y brak talerzy. W idelców  
w ogóle  niema w użyciu. Ceny posiłków  zmieniają 
się z każdym  dniem, a żeby m óc kupić kawałek 
chleba —  trzeba uzyskać pozw olenie specjalnego 
urzędnika. W szędzie króluje brud i niechlujstwo...

W Y JĄ T K O W Y  SZKOT
Przedział w w agonie. Stary Szkot z chłopcem . 

Szkot trzyma w  ręku zegarek i śledzi bacznie ruch 
w skazów ek. N agle zryw a się z ław ki, w o ła  kon
duktora. Na pytonie zdumionego funkcjonarjusza,
o co  chodzi, odpow iada Szkot:

— Chcę zapłacić różn ic, w  cenie hileiu za me
so  siostrzeńca, w  tej chw ili osiągnął pełne dwu-

lal łfi..—
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Tragiczne dzieje pierwszego okrętu 
transatlantyckiego

C za sop ism o m o n a ch ijs k ie  „M iin ch n e r  N eu e - 
ste N a ch r ich le n “  z a m ie śc iło  w  je d n y m  z osta 
tn ich  n u m e ró w  d łu ższy  artyk u ł, p o ś w ię co n y  
d z ie jo m  p ie rw sze g o  okrętu  tran sa tla n tyck ieg o , 
k łu teg o  plan  b u d o w y  z ło ż y ł s ły n n y  in ży n ie r  
Isa m b a rd  K in g d o m  B ru n e i to w a rzy stw u  „ A u -  
s lra iia n  S team  N a v ig a tion  C o m p a n y "  w  rok u  
18f>2, czy li p rzed  os ie m d z ie s ię c iu  la ty .

B u d o w a  ok rętu  p o  k ilk u  la ta ch  p ra cy  w  sto 
e zn ia ch  M illw a ll na T a m iz ie , u k oń czon a  z o 
sta ła  w  r. 1857. M atka ch rzestn a  „G rea t E a - 
s te rn " b y ła  k siężn a  N ew ca stle , a  n ie z liczo n e  
tłu m y  p u b liczn o śc i z g ro m a d z iły  się n ad  T a 
m izą  w  o cze k iw a n iu  op u szczen ia  n a  w o d ę  p ie r  
w szeg o  tra n sa tla n tyck ieg o  o lb rzy m a . O kręt 
ten. o  p o je m n o śc i 27.500 ton n  i o  w y m ia ra ch  
207 X 2 5 X 8  m etrów , g o śc ił d n ia  tego  na s w y ch  
p o k ła d a ch  o k o ło  5000 p a sa żerów , k tórzy  je d 
nakże. z re zy g n o w a ć  m u sie li n arazie  z p od ró ży , 
g d y ż  o k a za ło  się, że o n o  okrętu  u le g ło  z d e fo r 
m o w a n iu  w  c ią g u  zbyt p rze w le k łe j b u d o w y . 
K ie d y  p c  k ilk u  ty g o d n ia ch  p o n o w io n o  p r ó b y  
sp u szczen ia  ok rętu  n a  w od ę , m a szy n y  z k o le i 
KKfmówify pos łu szeń stw a .

trzenu do w a okrętu  trw a ła  pfrzeszło rok . —  
Tw órca pierwszego o lb rzy m a , inż. B ru n ei,

p a d ł p rzy  p r a c y  ra żon y  a p o p le k s ją  d n ia  5 -g o  
w rześn ia  1S59 roku , a w cztery  du i p ó źn ie j 
op u szczo n o  ok ręt na w odę. T rzy  te j je d n a k  o -  
k a z ji pęk ł .kocioł i 10 m a ry n a rzy  stra ciło  ż y 
cie . O sta teczn ie  15 w rześn ia  1851) roku  w y r u 
sz y ł „G re a t E a s tcrn "  w  p ie rw szą  p o d ró ż  p rze 
b y w a ją c  d rogę  z  S ou th a m p ton  d o  N e w -Y o r k u  
w  r e k o r d o w y m  czas ie  IX d n i. W  tra k c ie  te j 
p ie r w sz e j p o d r ó ż y  zm a r ł je d n a k  k o m e n d a n t 
ok rętu , H a rrison  .

W  cza s ie  d ru g ie j p o d ró ż y  b u rza  w p ę d z iła  
„G reat E a stern ”  n a  sk a ły  p o d w o d n e , k tóre  
w y b iły  w  d n ie  ok rętu  d w ie  d z iu ry  o  ś re d n icy  
30 m e tró w  i 2  m e tró w . Z n o w u  parę  m ie s ię cy  
p o s to ju  w  N c w -Y o r k u  i n o w a  rep era cja . W  
czas ie  trzec ie j i o sta tn ie j p o d r ó ż y  stra con o  
ster. Jeden  z  p a sa że ró w  z za w o d u  m ech a n ik , 
sk o n stru o w a ł n a  p e łn e m  m urzu  n o w y  ster, za 
co  p o  p rzy ja źd z ie  d o  N e w -Y o r k u  za żąda ł fa n 
ta styczn ego  h o n o r a r ju m

T o w a r z y s tw o  ok rę tow e , k tórego  w ła sn o ścią  
b y ł  „G reat E a stcrn "  r y c h ło  zb a n k ru tow a ło . 
P rzez  czas ja k iś  stał on  z a k o tw iczo n y  na M is- 
s iss ip i i w  N o w y m  O rlea n ie  s łu ży ł, ja k o ... re 
stau ra cja . O sta teczn ie  sp rzed a n o  go na stare 
ż e la stw o  w  L iv e rp o o l ‘ u w  la tach  1889— 1891.

bprawiFocy Tcehnil

Dentysta i. VGGLER
pow rócił

K r a k ó w , p i. Wliił, Sw f«iych 8. B. p .

Pnebieg kongresu antywojen
nego w Amsterdamie

'Jak ju ż  d o n ie ś liśm y , zosta ł o tw o rz o n y  w  
'A m sterd am ie  m ię d z y n a ro d o w y  k on gres  a n ty 
w o je n n y . K on g res  o tw o r z y ł H en ri B arbusse , 
k tó r y  o św ia d cz y ł, ze  d e leg aci, k tó rzy  z ja w ili  

i s ię  n a  k on gresie , rep rezen tu ją  30 m il jo n ó w  
1 łu d zi. Z a d a n ie m  k on gresu  jest u trzym a n ie  n ie 
n a leżn ości o d  p a rty j p o lity cz n y ch . B a rb u sse  

■ z a k o ń cz y ł sw ą  m o w ę  ap e lem  d o  in te lig e n c ji 
w sz y s tk ich  k ra jó w , b y  razem  z r o b o tn ik a m i 
U tw orzy ła  w s p ó ln y  fr o n t  p rz e c iw k o  w o jn ie .

P o  B a rb u ssie  p rze m a w ia ł p rezyd en t w szech  
in d y js k ie g o  k on gresu  n a r o d o w e g o  P ate l, a  n a -  

is ięp n ie  za bra ła  g łos  K arin  M ich ae lis , k tóro  
w e z w a ła  d o  u tw o rze n ia  m ię d z y n a ro d o w e j o r -  
g u n iza cij lu d z i, o d m a w ia ją c y c h  s łu żb y  w o je n  
n e j. K a r in  M ich a e lis  za p ro p o n o w a ła  też, b y  
stw o rzo n o  od zn ak ę  a n ty w o je n n ą . P o  re fe ra cie  
ja k ie g o ś  ro b o tn ik a  ze za k ła d ó w  K ru p p a  o  sta 

n ie  p rze m y słu  z b ro je n io w e g o  i o  tru d n o śc ia ch  
k on tro li m ię d z y n a ro d o w e j n a d  zb ro je n ia m i, 
o d czy ta ł B arbu sse  p rzesłan ą  d e k la ra cję  A lb e r 
ta E in ste in a , w  k tó re j cz y ta m y : K ażd y , k to
n ie  p rze c iw d z ia ła  p rz y g o to w a n io m  w o je n n y m , 
będ z ie  w sp ó łw in n y , je ś li n o w a  w o jn a  w y b u 
ch n ie . Jeśli w o la  d o  sp ra w ie d liw o śc i w  k ra 
ja ch  d e c y d u ją cy c h  b ęd z ie  silną, zn a jd z ie  się 
też diO gę d o  u rze czy w istn ie n ia  s p ra w ie d liw o 
śc i" . P ó ź n ie j o d czy ta n o  szereg  d e k la ra cy j p o 
sz cze g ó ln y ch  o rg a n iz a cy j i o só b  p r y w a tn y c h , 
a m ię d zy  in n em i od  R o m a in  R ollan d a . H e n 
ry k a  M anna i p rze d sta w ic ie li d e le g a c ji so w ie c  
k ie j, k tóra  n ie  o trzy m a ła  w izy  na p r z y b y c ie  
do H o la n d ji. N astępnego  d n ia  o d b y ły  się o b ra  
d y  k o m is ji ,  a m ia n o w ic ie  k o m is ji  lek a rzy , k o 
b iet, o r g a n iz a cy j ch ło p sk ich  i o r g a n iz a cy j p r a 
c o w n ik ó w  u m y s ło w y ch . W  n ied zie lę  o d b y ło  
się p u b liczn e  zg rom a d zen ie  lu d ow e , w  k tórem  
w z ię ły  u d z ia ł tysięczn e  tłu m y . N a zg ro m a d ze 
n iu  p rze m a w ia li B arbusse , s o c ja lis ta  ja p o ń sk i

b  * la m ova . k om u n ista  fra n cu sk i C a ch in . k o 
m u n ista  n ie m ie ck i M im zcn h c fg  i w ic iu  p rze d - 

E ta w ic ie li lu d ó w  k o lo n ia ln y ch .

Gerhard flauptmaiui wygłasza 
płomienną mowę pacyfistyczną

W  ty ch  d n ia ch , w  dzień  u to d z in  G o e th e g o  
za k o ń czo n o  w  F r a n k fu r c ie  n a d  M enem  u ro 
czy s to ś c i zw ią za n e  ze stu lec iem  śm ie rc i n a j 
w ięk szeg o  p o e ty  n ie m ie ck ie g o . O sta tn ia  u r o 
czy s to ś ć  g o e th e w sk a  o d b y ła  się w  k o śc ie le  św . 
P a w ła . W  u ro czy s to ś c i w  J ą ł  u d z ia i m in ister  
sp ra w  w e w n ę trzn y ch  R zeszy , o ra z  p re zy d e n c i 
rzą d ów  h esk ieg o  i b a d eń sk ieg o . M ięd zy  g o ś ć 
m i b y ł  też G erh art H au p tu ia i.ii, k tó r y  o tr z y 
m a ł n a g rod ę  im ie n ia  G oeth ego , u fu n d o w a n ą  
przez m ia sto  F ra n k fu rt. W ie ln i p oeta  n io m ie c  
k i w y g ło s i ł  p rze m ó w ie n ie , k tóra  n a zw a ć  m o ż 
na p ło m ie n n ą  m a n ife s ta c ją  p o k o jo w ą .

—  N ie  p o w in n o  się w ie rz y ć  —  w y w o d z ił  
poeta , —  że B óg  p ro m ie n n e g o  ch eru n a  p o k o ju  
o b d a rz y ł sercem  tch órza . P o d  je g o  tarczą z łotą  
p o w o ta ł św ia t sztu ki, zb u d o w a n o  m iasta , ka  
ted ry , św ią ty n ie , p o m n ik i, s tw o rzo n o  nauki i 
re lig jo . A  p rzy ty m  jest ten che  run z w y k ły m  
stróżem , k tó ry  trzy m a  straż n a  p o la ch , zasia  
n y c b  p szen icą  i ży tem , b y  c z ło w ie k  m ó g ł m ie ć  
sw o j ch le b  co d z ie n n y . Jeśli je szcze  teras rzu 
ca  się n ań  ja k g d y b y  k a m ie n ie m , p o g a -d liw e m  
s ło w e m  „p a c y f iz m " ,  to  k a m ie ń  ten  b e zs iln it  
p a d n ie  n a  ziem ię , o d d a lo n y  o  ty s ią c  m u  ot 
g io r j i  je g o  n ie w id z ia ln e j o b e cn o śc i."

Z a k o ń cze n ie m  u ro czy s to ś c i b y ł  lo t  Z e p p e li
n ó w  n a d  F ra n k fu rte m .

Nie oszczędzaj malej 
kwoty na abonament 
„Nowego Dziennika**. 
Brak «£ohre j informacji 
moie Cię kosztować 

amaczdre więcejł

H a pogran iczu Polski i b itu iy
List z Druskienik nad Niemnem.

Drbskieiiiki-Zdrój w sierpniu.
Druskieniki są w M ałopolsco znane ch yba  tyl

k o jak o m iejsce częstego pobytu  Marszałka. K tóż 
jednak wie u nas o św ietnych solankach i boro
winach druskienickieh, o jedynej m oże w Polsce 
naturalnej hydropatji w kąpielach kaskad o wy cli 
rzeki Rotm czanki o potężnej sile spadow ej, z naj
bardziej now oczesnym  zakładem leczn iczego sto
sowania słońca, powietrza i ruchu r.n. Lir. E. L e 
wickiej. Dr. Eugenja Lew ioka —  nazwisko to sta 
je  się w tych stronach coraz bardziej legendą. 
Przed rokiem wstrząsnęła nagle stolicą w iadom ość ]
0 je j sam obójstwie. Na pogrzebie tej uroczej ko- 
biety-lekarza, którą pamięta każde dziecko cłni- 
skiemę-kie, by ł obecny  cały  rząd z marszałkiem 
Piłsudskim na czele. O ficjalny komunikat w yja 
śniał obecność Rządu i Marszalka na pogrzebie ś. 
p. Dra Lew ickiej faktem, że była ona sekretarką. 
R ady N aukow ej W ychow ania F izycznego, który 
to  organ p. marszałek Piłsudski pow ołał do życia
1 jest je j przew odniczącym . Marszalek Piłsudski 
poświęcał również dużo uwagi dziełu Dra L ew ic
kiej, z wielkim rozmachem przez Nią stw orzone
mu zakładowi leczn iczego stosow ania słońca, p c  
wietrzą 1 ruchu. D o  dziś dnia widnieje w parku 
zdrojow ym  fotografia . przedstaw iającą Dra E. Le 
w icką. referującą M ąrsząjkowi swe słoneczne pla
ny, I oto  w  chwili, gdy  dzięki niezw ykłym  w ysił
kom dziolo je j zostało dokonane i  sława je g o  roz

nosi się po całej Pulsce —  Dr. L ew icka  popełnia 
z nieznanych przyczyn sam obójstw o. PlotKa war
szawska zaczyna snuć na temat je j sam obójstw a 
różne dom ysły. Pikantne, sensacyjne, niesm aczne 
dom ysły. P lotki, nie umiejące uszanow ać człow ie
ka nawet w grobie, w pogoni za dreszczykiem  p ły 
tkiej sensacji. Mówiłem tu z prostym i ludźmi z o- 
Loczenia ś. p. Lew ickiej —  myślałem , że tu dojdę 
do źródła praw dy, ale ku memu wielkiemu zdzi
wieniu spotkałem  się z zapytaniem : czy nie w ie
dzą. tam w  W arszawie dlaczego targnęła się na 
sw ojo życie  ta pełna wiary, otuchy i radości k o 
bieta? Światła opinja Druskienik. której wyrazem  
je8t świetnie redagow ana pod auspicjam i dyrek
tora Zakładu Zdrojow ego, znanego w ydaw cy w i
leńskiego p. sen. W itolda Abraham ow icza —  ,.On- 
dyna" (istniejąca od roku 1845) —  moczyła, szla
chetnym szacunkiem tajem nicę tej tragicznej 
śmierci. Życie i śmierć Dra E. Lew ickiej będą kie
dyś tematem dla uduchow ionego poety i powie- 
ściopisarza. Pisząc o  Druskienikach nie podobna 
przojść nad nim do porządku dziennego.

A le w raca.m y do w łaściw ości kuracy jnych  i kli
m atycznych m ało znanych Druskienik. P rócz ra- 
djoczynnuj solanki i borow iny  najw iększą zaletą 
Druskienik jest niezw ykła obfitość w ód  —  naj- 
w ’ększe naturalne bogactw o tych  stron. A  w ięc na 
pierwszym planie Niemen i je g o  dopływy. Wspom
niana ju t  rzeka Rotniozanka z kaskadam i potem 
urocze jeziora  Gruta, Iłgis i  Łot. Kilometrami c ią 
gnące się pasma lasów iglastych, otaczające prze
piękne kotliny, pagórki i wyspy o romantycznych 
nazwach ja k : „Wyspa miłoSeł", „Panieńskti Oazy"

itp. czynią z Druskienik jeden z najbardziej uro
czych  zakątków  w  Polsce. Nie dziw w ięc, że by ły  
one już za Z j gmunta Augusta letnią stolicą P ol
ski, a K raszew ski przyjeżdżał tu c o  roku dyliżan
sem aż z Łucka, by  się rozkoszow ać źródłami dru- 
skienickiemi i  redagow ać tu sw oją  ulubioną „On- 
dynę“  w  której tyle prawdy m ów ił ówczesnem u 
społeczeństw u polskiem u.

Druskieniki rozbudow ują się z roku na rok 
zw łaszcza od  chwili, g d y  przeszły na w łasność 
państwa. W  bieżącym  roku ściągnęły  aż 7500 ku
racjuszy z różnych zakątków  Polski, m iędzy in 
nemi również z M ałopolski. Z  w ybitnych osooisto- 
ści gobzezą Druskieniki w obecnej chwtk F erdy
nanda G oetla który  k oń czy  tu sw oją  książkę o 
Indjacb i  naczelnego zwierzchnika K ościo ła  K ara
im skiego Seraja H aózi Ohau Szanszana. św iat ar
tystyczny  reprezentują dw aj m łodzi malarze w ar
szaw scy : artysta-malarz i reżyser J. Rotbaum  i 
Janusz Trefler, k tóry  w ystaw ia sw e najnow sze 
prace w  Dom u Zdrojow ym .

K uracjusz przebyw ający  w D ruskienikacb ma 
jeszcze jedną, n iebyw ałą satysfakcję: m oże pow ró
ciw szy d o  dom u, pow iedzieć że b y ł zagranicą. 
W ystarczy  bow iem , by  płynąc kajakiem  p o  Ni cm 
nie przekroczył cokolw iek  połow ę rzeki lub w po 
szukiwaniu sam otności z  uroczą bogdanką zaszył 
się w zarośla, otaczające plażę badmiemeńską. a 
już miał m ożność —  jeśli nie stanął na przeszko
dzie strażnik polskiego lub litew skiego R  O. P-u 
om inąć granicę polską i  bez paszportu 1 wiz zna- 
leśó się zagnuicą. htnryk Adler.
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W  dniu 29-go sierpnia 1932 r. dotknęła nas bolesna strafa przez zgon
Bł. p .

Wiktora CtrUnhuta
zam . w  Tarnow ie  

członka Rad> Nadzorczej naszego Tow.

Odszedł od nas człowiek o kryształowym charakterze, przez wszystkich, 
którzy G o znal* ceniony i łubiany. 

Strata ta pozostanie dla nas zawsze nieodżałowaną.

H E N R Y K  KREISLER
Dyrektor

Inż. K N U D  SA D O L 1N , Kopenhaga
Prezes Rady Nadzorczej

B ł .  p .

Wiktor Mul
kupiec 

i obywatel nr. Tarnowa

zmarł dnia 29-go sierpnia b. r. 
po długich a dolegPwych cier

pieniach.

P o g r z e b  o d b y ł  s ię  w  T a r n o w ie , 
dn ia  30 . VIII. b r , o c z e m  za w ia a a m ia  
p o z o s ta ła  w  n ie u tu lo n y m  ża lu

Rodzina.

V A

W s c h ó d  
s ło ń ca  

4  m . 38

WR7ESIEH

1
C Z W A R T E K  

30  A b  5692

Z a ch ó d  
s ło ń ca  

i 8  m. 0 9

Nowy rok szkolny
W  dniu dzisiejszym rozpoczyaia się nowy rok szkol 

ny 1932/33. W obęę wejścia w życie ustawy o refor- 
rn,e szkolnej nauika odbyw ać się będzie w roku bie 
żącym w złri&nienych warunkach. Z powodu przesu- 
jięicia wieku obowiązku szkolnego z 6-ciu na 7 lat. 
Iwinięto w  szkutach powszehmych kilkanaście oddzia 
iów. Zwinięto ponadto jedno gimnazjum. Normalna 
taulca ro zp o cz n ie  się w  dniu 5 b- m-

Udział Polski w Międzynarod. 
Zjcźdz e Przeciwgruźliczym

W  dniach od 6 do 9 września b. r. odbędzie się 
w  Hadze i w Am sterdamie VIII konferencja Mię
dzynarodow ego Związku Przeciw gruźliczego, w 
której wezmą udział delegaci kilkudziesięciu 
państw. Obrady konferencji toczy ć  się będą pod 
w ysokim  protektoratem  królow ej holenderskiej.

. Z ramienia Polsk iego Związku P rzeciw gruźli
c z e g o  udaje się na zjazd delegacja w składzie 
15-tu osób pod przew odnictw em  pik dr. Stefana 
Rudzkiego, który  jednocześnie reprezentować bę
dzie na konferencji m inisterstwo opieki społecznej 
i m inisterstwo spraw w ojskow ych .

Członek delegacji polskiej, prof. Rencki ze L w o
wa, w yg łosić  ma na zjeżdzie jeden z g łów nych  kor- 
referatów.

Instrukcyjne kolumny przeciw* 
jaglicze

Departament służby zdrow ia  w m inisterstwie 
opieki społecznej w ydał regulamin dla instrukeyj 
nych kolumn przeciw jagliczycli

Zadaniem kolumn będzie, w myśl tego regula
minu, objeżdżanie przychodni przeciw jagliczych  ) 
inuych instytucyj zajm ujących się zwalczaniem  ja 
glicy , w  celu usprawnienia, oraz uzupełnienia icn 
działalności.

Instrukcyjne kolumny przeciw jaglicze dokony
wać będą na miejscu zabiegów operacyjnych, oraz 
szkolić będą lekarzy i pielęgniarki w zakresie 
zwalczania jaglicy.

Kolumny takie, składające się z lekarza- okuli- 
»ty i dyplomowanej pielęgniarki, utworzone zo
staną na koszt departaou ntu służby zdrowia.

Pierwszy pogrzeb na nowym cmentarzu 
żydows^m  w Krakowie

K ilka miesięcy u p ły n ę li już od chwili, kiedy 
wśród uroczystych  cerem onij otwnrto w kwietniu 
b. r. now y cmentarz żydow sk i na W oli Duchae- 
kiej w K rakowie. Podów czas nie dokonano jednak 
faktycznego otw arcia cmentarza, które nastąpiło 
dopiero w dniu w czorajszym . P o  ukończeniu prac 
w łiali przedpogrzebow ej, um ożliw iających prze
prowadzenie stosow nego rytuału przystąpiono 
w czoraj do  chowania zmarłych na nowym cmenta
rzu.

Pierwszy pogrzeb odbył się w czoraj w godzinach 
przedpołudniow ych. Pochow ana została Ałta Kau-

ncr. z Jedlicza. pow . Krosno, która zmarła oneg- 
daj w szpitalu Sióstr Miłosierdzia w K rakowie. —- 
Zw łoki zmarłej przewieziono na now y cmentarz, 
gdzie w czoraj została pochowana. l\ra pierwszej 
cerem onji pogrzebow ej, prócz bliskiej rodziny 
zmarłej, zjawili się reprezentanci kahału oraz 
członkow ie „Chewra K edisza“ . Zmarła zestal? po 
chow ana w górnej części cmentarza.

W czora j odbyły  się na now ym  cmentarzu jesz
cze trzy pogrzeby. Obecnie część zmarłych będzie 
chow ana już na now ym  cmentarzu.

Walka z hałasem na podwórzach
O rganizacje społeczne dzielnicy śródm iejskiej 

w  W arszaw ie podjąć mają we w rześniu po ukoń
czeniu okresu u rlop ow ego akcję, zm ierzającą do 
zw alczania hałasu na podw órzach.

Akcja na dziedzińcach będzie w ym ierzona prze
c iw k o dow olności godzin produkcyj rad jow ych  
przy o tw a ^ y ch  oknach, nawiedzania posesyj 
przez g ra jk ów  ulicznych, handlarzy itp

N iew ątpliw ie i w  K rakow ie przydałaby się po
dobna akcja, celem zapewnienia m ieszkańcom spo 
kcju, szczególnie w godzinach nocnych.

 o(Jo------
— DZIŚ NOCNY D Y ŻU R  A P T E K : ul. Grodzka 

22, plac Matejki 3, ul. Sienkiewicza 2, R ak ow ic
ka 12, Dietla 30 i K alw aryjska 27.

—  W P IS Y  NA I-SZY KURS SZK O ŁY Z A W O 
D OW EJ dla uczniów  zawodu gra ficzn ego odby
w ać się będą dziś 1 go w rześnia od godziny pią
tej do siódm ej w szkole przy ul. W ąskiej 1. 3. 
III p. (Szkoła pow szechna męska). Nauka odbyw a 
się w  poniedziałki, w iórk i, środy  i czw artki od 
godziny 5 do 8 w ieczór. Opłata szkolna przym u
sow a w ynosi od każdego ucznia pięć złotych mie
sięcznie.

—  PREZES K RAKOW SKIEJ IZ B Y  KONTROLI 
PAŃ STW O W EJ dr. W łodzim ierz Kraus p ow rócił 
z urlopu w ypoczynkow ego i ob ją ł z dniem w czo
rajszym  urzędowanie.

— O ŻY W IO N Y  RUCH „PO D  TELEGRAFEM**. 
W  dniu w czorajszym  aresztow ano w  K rakow ie: 
H ornik M arję (lat 24) za kradzież garderoby do
konaną w  maju br. na szkodę Józefy Kuczek. La- 
sonia Fryderyka (lat 22) i Lasonia Józefa (lat 20' 
za kradzież 5 kur. Peca Jana ( ’ at 23) ślusarza 
W iślisko 44, za naDywanie rzeczy ślusarskich po
chodzących z kradzieży. Ziętara Henryka (lta 10) 
za kradzież płaszcza na szkodę W ojciecha P iw o 
w arczyka w  Bieżanowie. Ziętara został zatrzy
many na tandecie w czasie, gdy usiłow ał płaszcz 
ten sprzedać. Nasalika Zdzisław a (lat 24) Bene
dykta 5, P rażm ow skiego M ieczysław a (lat 22) ro- 
btnika, Rękawka 29, ohu za kradzież kornetu 
w art. 100 zł na szkodę Jad /ig i Śm igielskiej 
z  Przebieczan d o w . K raków . M ajcher Z otję  (lat 
22; służącą za kradzież bielizny i gotów ką 7 zł 
na szkodę Anny Kot, Krasińskiego 3. Gadacza 
Antoniego (lat 30) robotnika z Borku Fałęckiego 
i Czekaj Franciszkę (lat 16) służącą, B atorego 2 
za krauzież garderoby i ńżutcrji na szkodę Fa-

OEEE SŁANE
Dr Feliks Grunbanm
specj. chorób nosa, gardła, krtań* i ueba

Kraków, Starowiślna 64 Tel. 160-98 
powróci!

D E N T Y S T A

H R Y D E K Y K  Ł O W Y
p o w r ó c i ł

K R A K Ó W ,  O IEY LA  16. TeS. 166-28
INTERNISTA

Dr. leissglas
p o w r ó c i ł

Kraków , G ertrudy 2.
ni Adler, B atorego 2. Manbcima Abrahama (lat 
17) szewca, Bocheńska 2 za kradzież złotego p ió
ra na szkodę Beno Spiry, K rakow ska 4.

_  O K RAD ZIO N Y WŁOCH. W łoch Józef (lat 
34) z R akow ic pow. K raków  zgłosił do policji, 
że w  czasie przejazdu w oze n ul. Starowiślną, 
skradziono mu z wozu birliznę lamską i dziecin
ną wart. ok o ło  100 zł.

— ZNOW U PIERŚCIONEK. Adamczyk Jan ro l
nik ze Szklar pow. Olkusz zg łosił do policji, że 
na ul. P rzem ysłow ej nieznany osobnik sprzeeal 
mu bezw artościow y pierścionek z a25 zł.

— ZATR U C IE  ALK O llO LEM . W ezw ano pogo
tow ie ratunkowe do VI. Komisarjatu, gdzie do
prow adzony za op ilstw o Juljan Jasiński, robotnik 
zam. w Lęgu pow  K raków , zasłabł nagie wsku
tek zatrucia alkoholem . P o  udzieleniu mu pom o
cy  lekarz pozostaw ił go  w  Areszcie policyjnym .

 o o o —
D Y W A N l ,  C F B A T Y ,  L IN O L E U J H i 

A .  M S S B A U I H ,  D I E T L A  4 6
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D z iś ,  i /watlŁk I-go września preinjera w Kinie „ S lŁ l  IJK A ‘ * Śmiech: Wesołośr! Humor ! Arcydowcipua
i niezmiernie ery- C  f l  1“̂  A I  D V  Wytworna kcmedja, pełna rozkosznych awan-
ginalna iubula r r k r  ■  turek miłosnych. Fikanterja. Pomysłowość.

Satyra. W roli głównej: pełna temperamentu i zalotności

FIFI DORSAY i genjalny komik W ILLY RCGERS
Realizował — realizator światowej sławy F P S I l k  B o r z a g e «

Syndykat hut żelaznych odbędzie 
Walne Zgromadzenie w Paryżu
Katowice 31. 8- (K). Jak się 'dowiadujemy, w

pierwszej połowie września odbędzie się walne 
zebranie członków syndykatu .polskich hut że- 
aznych- Posiedzenie to w brew  dotychczaso
wym zwyczajom  odbędzie się w Paryżu. Po- 
.mirno, iż odbycie walnego zebrania w  Paryżu 
pociągnie za sobą znaczne koszta, syndykat zde 
cydow ał się jednak na ten krok, gdj"ż głównym  
rema tern obrad mają być sprawy, związane z 
■prolongatą kredytów, udzielonych syndykatowi
1 pi ze z finansistów francuskich.

*
K "-— -sce 31 8- (K). Dotychczasow y dyrektor 

r , e k o n o m i c z n e g o  górnośląskiego zwią
zku praunyslow ców  górniczo hutniczych, prof- 
ninckner. z dniem 1 października upuszcza zaj
mowane stanowisko. Dyr. Fuokmer objąć ma sta 
nowsko dyrektora dóbr ks. Donnersmareka•

.NIEMA MOWY O WYPŁACIE**.. 
Królewska Huta 31. 8. GO- Zarząd Huty Kró

lewskiej Wiywiesił w  dniu dzisiejszym obwiesz- 
,ozenie, że z  powodu b aku gotówki nie nastąpi 

yypiata zaliczek- W  związku z  tern udali się 
• radcy załogowi do gen- dyrektora Bemhardta, 
prosząc o  przyśpieszenie wypłaty, na co otrzy
mali odpowiedź, iż w  ciągu tego tygodnia nie 
muże być m ow y o  jakiejkolwiek wypłacie. —  
W  związku z tem odbyło się dziś w po.udnie 
zebranie załogow e z  udziałem 1.200 robotników, 
na któreiin przyjęto ostrą lozotuicję- W ieczorem  
udała się ponownie delegacja robotników do ge
neralnej dyrekcji huty- U izębnicy otrzymali 20 
procentowe zaliczki na pobory lipcowe.
JESZCZE SPRAWA WYNAGRODZENIA ZA 

URLOPY-
Sosnowiec 31. 8. (K)- Do inspektoratu pracy 

w  Sosnowcu wpłynęło pismo CZG z  prośbą o  
interwencję w  sprawie w łaściw ego obliczenia 
ołac za urlopy górnicze przez Tow arzystw o hr. 
Renard. Pozatem dowiadujemy się. iż również 
W arszawskie Tow arzystw o Kopalń nie chce za 
stosować się do  ostatecznego rozstrzygnięcia

Wiedeń 31. 8- P A T  Organ wieikoniemców 
..Wiener Neuste Naohrichten" zaniepokojony 
est rokowaniami francusko-sowieckiemi w  spra 
wie paktu o nieagresję- W iadomości, które prze 
'ostają się z  zewnątrz. wsicazuią na to. że ro
lowania te przekraczają znacznie ramy paktu o 
lleagresji. Dotyczą one zarówno spraw finan
sowych. jak i gospodarczych Sowiety gotowe 
byłyby do ofiar, jakich dotychczas nie iwzyzna- 
ły  nikomu.

i • \ i(vt\ T E L E G R A F IC Z N A  
N o w y  J ork  31. 8. P A T . N a rzęd zia  p o ls k ie j 

w y p r a w y  a s tro n o m iczn e j n a d esz ły  tu w  d o b 
rym  stan ie. P ro fe so ro w ie  B a n a ch ie w icz  i W it 
k ow sk i u rzą d z ili po lsk ą  s tac ję  w  A m e sb u ry  w  
pob liżu  B ostonu, na w zgórzu  n ad  rzeką. Z  gi l i 
pą  po lsk ą  w sp ó łp ra cu je  gru pa  a m ery k a ń sk a  z 
p ro f. S m ile y ‘em  o -  czele.

B ru k se la  31. 8. P A T . Z ok a z ji 7 0 -te j r o cz n i
cy u rod zin  M au ry ceg o  M aeterlin cka  k ról A l
bert i nada l s in  ty tu ł h ra b ieg o .

P aryż 31. 8 P A T . Zm art tu znany k o m p o - 
zy i i i  lran cu sk i Jean N ougues tw ó rca  o p e ry

ministerstwa pracy w siprawie sposobu oblicze
nia płac za te 'lunlopy.

10 lat więzienia za bestjalskie 
zamordowanie matk

Królewska Huta 31-- 8. CK). Przed Sądem Okrę 
gow ym  w  Królewskiej Huoie toczyła  się w  dniu 
dzisiejszym rozprawa przeciwko 45-letniemu 
robotnikowi Romanowi Kokotowi ze  Święto
chłowic, oskarżonemu o  besdatskie zamordewa 
nie swej 87-letniej matki. Jak wynika z  przew o
du sądowego, Kokot przybył krytycznego onia 
do m’e.szkania matki, od której zażądał pienię
dzy. Slpotkawszy się z  odmową, powalił stara 
szkę na ziemię, e następnie nożycami zadał jej 
27 ran, w  następstwie czego staruszka wkrótce 
zmarła. P o  w yw odach stron Sąd w ydał w yrok, 
mocą którego Kokot został skazany na 10 lat 
ciężkiego więzienia.

Więzień polityczny popełnił 
samobójstwo

Katowice 31. 8. (K). W  dniu wczorajszym  
przytrzymano w  M ikołowie 20-letniego Józefa 
Kalisza z  Mikołowa, pod zarzutem zniewagi Pre 
zydentą R. P- i marszałka • Piłsudskiego oraz 
działalności komunistycznie. Osadzony w  are
szcie policyjnym do czasu ukończenia śledztwa, 
Kalisz popełnił samobójstwo przez powieszenie 
się na kalesonach, przym ocow anych do kraty 
okna. Pomimo natychmiastowej pom ocy lekar
skiej, nie udało się go przyw rócić do życia-
FINAŁ TRAGEDJI MIŁOSNEJ —  W  KRYMI

NALE.
Będzin 31. 8- (K). W czoraj o  godz- 18*30 w  

Będzinie Matyja Zygmunt (lat 21), zam. przy 
ml- Narutowicza 23, usiłował trzema strzałami z  

{rewolweru pozbawić życia swą narzeczoną Ja
dwigę Golównę. Strzały chybiły- Po usiłowaniu 
zabójstwa Matyja rew olwer z łuskami wrzu
cił do rzeki Przemszy. Jak wynika z  treści po
zostawionego listu pożegnalnego, napisanego 
orzetz Matyję., tło usiłowanego zabójstwa miało 
nodłoże erotyczne. Maiyję aresztowano-

Jeżeli układ Irancnsko-sowleckl dojdzie dc 
skutku, to w ypadek ten nada nowa postać sytu
acji europejskiej. Skutkiem będzie silna de
precjacja układu berlińskiego. Pozycja zaś Fran 
cji w  Eu; ople; środkowej 1 wschodniej dozna po
ważnego wzmocnienia. —  W  tych warunkach 
sprawa równouprawnienia wojskow ego jest dla 
Niemiec nietyiko kwestją prestiżową, lecz także 

życiową.

„Q uo Vadis’\ w wieku lat 57.
Am sterdam, 31. 8. (R ) W  pobliżu Tubbergen 

spadł ubiegłej nocy  sam olot p ocztow y, który w czo 
raj w ieczór odleciał z Amsterdamu do Malmoe. 
Sam olot u legł zupełnemu zniszczeniu, przyczem  
pilot poniósł śmierć na m iejscu, a radjotelegrafi- 
sta odniósł tak ciężkie rany, że zmarł w krótce po 
przewiezieniu g o  d o  szpitala.

Londyn 31, 8. P A T. P- Molllson wpłynęła na 
męża, by zaniechał k>fu powrotnego do Anglji 
rdyż zdrowie jego nie pozwala mu na podjecie 
:ak niebezpiecznej podróży wobee zapowiedzią- 
tych ciężkich warunków atmosferycznych-

G IEŁ D A  K R A K O W S K A
K raków , 31. 8. 1032. A kcje  m ocniej. D oiar 

bez zmiany. .{!
Zebrauie g iełdow e przeszło pod znakiem na* 

stroju  m ocniejszego. Ruch stosunkow o niew ielka 
Silniej poszukiw ano akcje Banku P olsk iego w  p ł§  
ceniu 88, w  dalszym  ciągu  zw yżkow o, Zieleniew  j 
skiego bez podaży i z papierów  procen tow ych , 
4-proc. Prem, Poż. dolarow ą i  3-proc. P oż. Buj- 
do wian a, ostatni w  płacenia 38, mocniej. F .esztf 
papierów  bez w iększego zainteresowania. Dttj 
transakcyj papieram i oficja ln ie  koiowanemi pi* 
doszło. *j

Nr  pogiełdziu  rob ion o Jedynie Noblem  p o  kwj*; 
sie 2 przy m ałych obrotach. J

"Waluty i dew izy oficja ln ie bez notow ania. * j
Na rynku w alutow ym  w  obrotach  prywatnycL 

i m iędzybankow ych zasadniczych zmian nie zano
tow ano. P opyt n iew ielki. N astrój spoKojny. M  
K rak ow ie dolar g o tów k ow y  8.88—8.90, czeki ban
k o w o  8.91—8.92 i pół. K ursa orjentacyjne: Funt 
szterling 3 i— 31.25. M arka niem iecka 211—217.50. 
Frank szw ajcarsk i 172.75—173.25.

• • ■ M
Krakowska giełda zbożowr z dn*a 31. f  1932. 

Ceny orjentacyjne: mąka żytnia 65-proc. 24 i trzy 
czw . do 25 i trzy czw ., otręby żytnie 9 i jedna 
czw . do 9 i pół. O gólne usposobienie spokojne.

G IE Ł D A  ‘W A R S Z A W S K A
W arszaw a, 31. 8 P A T  A k cje : Bank P olsk i 85 

i pół, 87 i  pół, 86, Częstocice 29, F irle j 23, L ilpop  
15, 14.60, 14, M odrzejów  4, Starachow ice 10 i  pół, 
10, H aberbusch 44, Rudzki 9 i  pół, m ocniejsza. 
P ożyczid : 3-proc. budow iana 37 i  pół, 37 i trzy  
czw ., 4-proc. inw estycyjna 97 i jedna czw ., 5-proc. 
konw ersyjna 36 i trzy  czw ., 37 i jedna czw ., 6- 
proc. dolarow a dronne 56, 4-proc. dolarow a 49.35, 
49.50, 7-proc. stabilizacyjna 54, 56 i trzy  czw ., 54 
i  pół, 8-proc. L isty zast. BGK. bez zmian. P rze
w ażnie m ccniejcza.

• • •
D ew izy: B elg ja  123.80, 124.11, i23.49, Gdańsk

173.90, i ‘/4j33, 174.47, Londyn 30.94, 30.95, 46.10, 
30.80, N ow y Jork 8.92, 8.94, 8.90, N ow y Jork te- 
legt 8 925 8.945, 8.905, P aryż 34.98. 3507, 34.89, 
Praga 26.38, 26.44, 26.32, S z w .jca r ja  173.10, 173.53, 
172.67, W łoch y  45.73, 45.95, 45.51, Berlin pryw . 
212.05. N iejednolita.

GIEŁDA WIEDEŃSKA
W iedeń, 31. 8 PA T . W alnty i dew izy : Berlin

JG8.70— 169.70, Budapeszt 124.-96, Londyn 24.55— 
24.75, N ow y Jork 709.10—713.20, P aryż 27.77— 
27.93, P raga  20.97— 21.09, W arszaw a 79.31—79.79, 
Am erykańskie 706 i pól do  712 i jłół, N iem ieckie 
168.10— 169.30, Angielsk ie 24.3U—24.62, W łosk ie  
37.06—37.34, P olsk ie  79.15—79.75, Szw ajcarskie 
136.95— 138.15, C zechosłow ackie 2C.95— 21.11.

• a •
P apiery  w artośc iow e : K ole j poł. 14.20, K olej

L w ó w  C zerniow  :e 24, Z ieleniew ski 7.90 Gaiicja 
13 i pół, Alpiny 11 i pół.

G IE Ł D A  ZU R Y C H SŁ A
iu ry c h , 31. 8 P A T . P aryż 20.22, Londyn 17.90, 

N ow y Jork  5.15 i siedem ósm ych, Belgja 71.52 
i pół, W łoch y  2G 4, Berlin . 22.60, P~agn 15.27, 
W arszaw a 57.55, Bukareszt 3.05.

P O ŻY C Z K I PO LSK IE  W  NOW YM  JORKU
N ow y Jork, 30. 8. 1932. D illonow ska 58.25. Sta

bilizacyjna 53. D olarow a o3.875. W arszaw ska 4150 
Śląska 41.125. Tendencja m ocniejsza.

P O ŻY C Z K A  ST A B IL IZ A C Y JN A
w  Londynie L. 78 za L. 100 n. w.
w  Paryżu  Fr. fr. 1725 za doi. 100 n. w.

G IE Ł D A  M ETALI W  LONDYNIE
Londyn, 31. 8. 1932 Cynk dost. patychm. 151/4, 

termin. 15 3/16, cyna natychm. 148—1481/8, ter
min. 149—1491/4, o łów  naiycbm. 13 5/16, termin. 
135/16, miedź natyebin. 35 3/1—35 6/8, termin. 
35 5/16—35 5/8, Banka 158, Straits 1531/4, E lektro
lit 371/2—38.

z  k r o n i k i  ż a ł o b n e j .

W  Tarnowie zmarł onegoaj błp, W iktor Grim 
iut, znany obywatel tamtejszy i kuipiec- Dzięki 
wybitnym zaleiom serca i charakteru cieszył 
>ię błp- Zmarły powszechnym szacunkiem, toteż 
zgon tego w yw oła ł szczery żal i wspólczucw 
dla osieroconej rodziny-

Scwiefygotowe do daleko idących ustępstw
dla Francji

Ro ko w an ia  obejm ują nietyiko saw arde paktu nieagresji
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0 obniżenie cen
Apel Rady m iejskiej do  prezydium  miasta

(rg ) W czora j w ieczorem  odb lyo się w  sali R a
dnej na Ratuszu, pod przew odnictw em  prezyden
ta  B eliay P rażm ow skiego, posiedzenie połączo
nych  Sekcyj R ady M iejskiej, działających w  o - 
jki esie w akacyjnym  im ieniem Rady.
[  Na pierw szym  punkcie porządku dziennego znu 
lazła  się spraw a zm iany niektórych postanow ień 
firnow y o  dostaw ę prądu, zaw artej między Gmi- 

miasta a Jaw orznick-em i Komunalnemi K o
palniam i W ęgla.
■ Na w n i o s t d y r .  D ubeltow icza uchw alono że 
o d  zasadniczej ceny prądu 0.059 zł. za kwgodzinę, 
[Odliczać się będzie rabat w  w ysok ości 0.004 zł., 
j|>rzy um ow nej ilości poboru do 21.000.000 kwg.

•W dyskusji nad tym punktem szereg m ów ców  
poruszył kw estję obniżki ceny prądu elektrycz
nego. M ów cy wskazywaU, że obniżenie ceny prą- 
iilu elektrycznego w piyJdloby znacznie na w zrost 
konsuincji prądu i zrów n ow aży łoby  w  budżecie 
różnicę w ynikłą z obniżki ceny.

W  .szczególności przedstaw iciele sfer kupiec
kich w skazyw ali na ciężkie warunki w  jakich stan 
len obecnie sie znajduje, co odbij i się na konsum 

,cji prądu. K upjeetw o przeprow adza ciągłe osz
czędności w  kierunku ograniczania konsumeji prą 
du M ów cy podkreślali, iż kupiectw o krakow - 

: skie jest lo ja lne i nie bierze udziału w  żadnych 
dem onstracjach przeciw  elektrow ni, apeluje jed- 

.nak do prezydjuin miasta, by  przeprow adziło  pew

r.ą obniżkę ceny prądu.
W  odpow iedzi zabrał g los  prezydent Bclina 

Prażm ow ski, który  zaznaczył, że spraw a ta może 
być ujęła w  form ie apelu, niemniej jednak zgó- 
l y  przew idzieć należy, ż gdyby miasto chciało 
przeprow adzić pewną obniżkę ceny prądu elektry 
czcego , r m ir d o b y  zmniejszenie w p ły w ów  pokryć 
z innych źródeł, czyli przyjść z w nioskiem  o na
łożenie now ych ciężarów  na obyw ateli.

Dyr. D ubeltow icz podkreśla iż lokale kupieckie 
zużyw ają przew ażnie prąd ly ik o  w  kilku m iesią
cach w ciągu roku, te zaś, które pobierają w iększą 
ilość prądu, korzystają ze znacznych rabatów.

W  dalszym  ciągu uchwalono, iż ceny płacono 
przez gininę za prąd elektryczny będą unorm ow a
ne w edług ceny węgla i czystego złota.

Na wniosek radcy K onopińskiego uchw alono 
n ow y statut pcdatku od tow arów  przyw ożonych  
do K rakow a drogam i Żelaznami lub drogą w o 
dną, dostosow any do now ej taryfy  tow arow ej Pol 
skich K oleji Państw ow ych.

Na podstw ie uchw ały zniżono opłaty  postojo
w ego  od w ozów  w jeżdżających  do K rakow a.
• W reszcie uchw alono dodalek gminny do opłat 
państw ow ych od patentów w ódezanycb i sp iry- 
tusowycn w  roku budżetowym  1933-34 w  w yso 
kości 100 proc., przy w yrob ie  o  200 proc., przy 
sprzedaży trunków.

Rewizjoniści miądzy soba
W iedeń 31- 8. Ż A T - G eneralna  debata na k on 

feren cji r e w iz jo n is tó w  p rzecią g n ę ła  się d o  ra- 
ha- P o d c z a s  p rzem ów ien ia  delegata p o lsk ieg o  
Szesikina d o sz ło  do b u rz liw y ch  in cy d en tów - M ó 
Wica d o m a g a ł się  k on tro li i >,c z y s tk i"  w śró d  re 
w iz jo n is tó w  pa lestyń sk ich , c o  w y w o ła ło  burzę 
na sali. S z e re g  d e leg a tów , w ś r ó d  nich  D r. W - 
W e is l, p rze szk a d za ł m ó w c y , p rzy cze p i zaatak o
w a n o  g o  na trybunie- D o p ie ro  p o  d łu ższych  w y  
tsiłkach udało się E g zek u ty w ie  p r z y w r ó c ić  sęo  
k ó j i k o n ty n u o w a ć  o b ra d y .

O sią  d e b a ty  g en era ln ej b y ła  k w estja , jak 
W zm ocn ić  nacisk  m ię d z y n a ro d o w y  i ż y d o w sk i 
na Anglie, ce lem  przełam ania o b e c n e g o  a n ty ż y 
d o w sk ie g o  n astaw itn ia  polityk i b ry ty jsk ie j- —  
M ię d z y  iranemi w y ło n iła  się k on cep cja , b y  stw o  
r z y ć  p re ce d e n sy  p rzy  p o m o c y  o b y w a te li am e
rykań skich - M ó w c y  w y ra z ili pog ląd , że  rzad a- 
łn eryk ań sk i nie p o z w o liłb y , b y  Anglj#  za bron iła  
W olnej im igracji i za k u p ó w  ziem i w  P a lestyn ie  
o b y w a te lo m  am erykań sk im - W  ten sp o só b  stw o  
irzony zos ta łb y  w y ło m  w  p o lity ce  angielskie j w  
E rce-

W ie lk ie  za in teresow a n ie  w y w o ła ło  w y s tą p ie 

nie Achiimeira, k tó r y  w  im ieniu gru.py t. z w . neo 
re w iz jo n is tó w  d om aga ł się r e w o lu cy jn y ch  m e
tod w alk i i k ie ro w n ic tw a , o p a rte g o  na zasad ach  
dyktatury-

D r. W o lf  p o le m izo w a ł z  k on cep c ją  „le g io n o 
w ą "  Ż a b czy ń sk ieg o  i op a rc ie m  program u  na na
dziei p ow ik ła ń  m ię d zy n a ro d o w y ch ! w  k tórych  
o rb itę  w ciągn ięta  z o s ta ła b y  P alestyna- 

Dr- W e is l dom aga* się przek aza n ia  c a łe g o  kie 
ro w n ic tw a  w  ręce  Ż a b o ty ń sk ie g o  i zn iesienia 
s tan ow isk  w ice p re zy d e n tó w - 

D r. S ch ecM m an  (P a ry ż ) w y s u w a  pro jek t p ra 
so w y ch  p etycy j. sk ie ro w a n y ch  p r z e c iw  n ied o 
trzym aniu  p rzez  A nglię zo b o w ią za ń  m andato
w y ch -

Na ćz is ie jszem  posiedzen iu  pienarnem  o d c z y 
tano list R . Liclit-beim a, d o m a g a ją cy  się od. k o n 
feren cji od rzu cen ia  układu z C a la is  i z a w ie ra 
ją cy  apel o  p ozosta n ie  rew iz jon istów  w  sze re 
gach  O rgan izacji S łońskiej- Z arazem  Lichtheim  
yyyraża n a jg łęb szą  c z e ś ć  dla Ż a b otyń sk iego - 

Z  n ap ięciem  o cz e k iw a n a  jest replika Ż a co ty ń  
sk iego-

„Taniec śmierci parlamentaryzmu
niemieckiego

Z  głosów  p rrsy  niem ieckiej o  otwarciu Reichstagu
B erlin  31. 8. P A T . C a ła  p rasa  n ie m ie ck a  z a 

m ieszcza  ob szern e  sp ra w o zd a n ie  o o tw a rc iu  
R eich stagu .

H u g e n b e rg o w sk i „L o k a l A n ze ig e r"  n a zy w a  
p rzeb ieg  p os ied zen ia  in a u g u ra cy jn e g o  tań cem  
śm ie rc i p a rla m e n ta ry zm u  n ie m ie ck ie g o , los 
R e ich sta g u  n ie m ie ck ie g o  b o w ie m  zosta ł ju ż  n ic  
o d w o ła ln ie  rozstrzy gn ięty .

W s z e ch n ie m ie ck a  „D e u tsch e s  Z lg “  p o d k re 
śla, że w  o b e cn e j c h w ili  n a js iln ie js z e  a tuty  
leżą w  ręku P ap en a .

P od  ty tu łem  „M o r itu r i"  og łasza  „B ó rse n  Z e i 
tu n g " k om en ta rz , w  k tó ry m  w sk a zu je , że ju ż  
p ie rw sze  pos ied zen ie  pa rla m en tu  o d b y w a ło  się 
w  a tm osferze  re zy g n a c ji i zn iech ęcen ia . W y 
stąp ien ia  h it le ro w ca  G oerin ga , za licza ją ce g o  
cen tru m  J o  w ię k szo śc i n a r o d o w e j R e ich stagu  
d o w o d z i, ja k  d a le k o  p o s tą p iły  ju ż  rok ow a n ia  
c e n tr o w o -  h it le ro w sk ie  w  sp ra w ie  u zg o d n ie 
n ia  tak tyk i na teren ie  p a rla m en ta rn ym .

„D e u tsch e  A llg . Z tg .‘ ‘ p isze : O b ję c ie  p rezy - 
d ju m  parlam en tu  prz°7  G oerin g a  w y k a zu je , 
ja k  da lece  narodowi socjaliści skłaniają się

ju ż  d o  p a rla m e n ta ry zm u , o d d a ją c  s w o je  s iły  
d o  d y s p o z y c ji  cen tru m .

W e d łu g  „B e r lin e r  T a g h la tt"  o b ra d y  R e ich s 
tagu to czy ły  się w e d łu g  d o k ła d n ie  u sta lon e j 
tak tyk i ob u  d e c y d u ją cy c h  s tro n n ictw : c e n tro 
w e g o  i h it le r o w có w , k tórzy  b e z w a ru n k o w o  
ch< ie lib y  zy sk a ć  na czasie . Z n a n e  są ru tyn a  
p a rla m en ta rn a  s tro n n ictw a  ce n tro w e g o  i n ie 
ch ę ć  obu  stro n n ictw  do p rzysp ieszen ia  r o z w ią 
zan ia  R eich stagu .

„G e rm a n ia "  przyn osi sp ra w o zd a n ie  z obrad , 
o p a tru ją c  je  ty tu łem  „B e ich s ta g  bron i się" 
O stry  protest p rze ciw k o  p la n o w a n e m u  w y e li
m in o w a n iu  parlam en tu  ora z  p rze c iw k o  pog łos 
k om  o  n ie zd o ln o śc i p rze d sta w ic ie ls tw a  lu d ow e  
g o  d o  tw ó rcz e j p racy .

„V 61 k isch er  B e o b a ch te r" n a zy w a  o b ra d y  
w czo ra jsze  w ie lk im  d n iem  parlam en tu . N a ro 
d o w i s o c ja liś c i —  o św ia d cz a  organ  H itlera  — 
zd o b y li ń a n o w isk o  języczk a  u w ag i. D ziennik  
w z y w a  k an clerza  P ap en a  do  p o d a n ia  się d o  dy 
m is ji .

Wicemin. Beck u kroia Karola
B u k areszt 31. S- P A T - M inister B e ck  w  tow a  

r z y s tw ie  p os ła  S zem bek a  zo s ta ł dziś p rzy ję ty  
w  o b e c n o ś c i p rem iera  na specja ln ej audiencji 
p r z e z  k ró la  K arola- P o  audiencji min. B e ck  p o 
zosta ł w  Sinaja na śniadaniu. —  W  ciągu dnia 
w cz o r a js z e g o  min- Becik z ło ż y ł  w iz y tę  prem ie
row i, a następnie o d b y ł  sz e re g  ro z m ó w  z  c z ło n  
kam i rządu  o r a z  z  w ybU n em i osob is tośc ia m i po  
IRyezmemi- O pinja tutejsza p rzy w ią zu je  do tych  
r o z m ó w  dużą w a g ę - W ie cz o re m  pos- S zem bek  
w y d a ł o b ia d  w  p ose lstw ie , w  k tórym  p r ó cz  m i
nistra B e ck a  i je g o  m ałżon k i w z ię ło  u dzia ł w ic 
iu m in is trów  z  prem ierem  na czele .

 c § o ------

Nofa niemiecka w Paryżu 
w sprawie równouprawnienia

Paryż 31- 8- (B ). .Tak z  k ó ł p o in fo rm o w a 
nych  don oszą , w p ły n ę ła  w cz o r a j na Ottai d ‘ O r- 
sa y  n o fa  rządu n iem ieck ieg o  w  kw estji r o z b r o 
jenia N ota, k tóra  n ad eszła  do P a r y ż a  p o d e ru s  
n ie o b e cn o śc i prem jera  H erriota , zo s ta ła  mu dziś 
w y s ła n a  do  C h erbu rga . T r e ś ć  jej nie jest o c z y  
w iśc ie  je s z cz e  znana- jednak koła poinformo
wane dają do zrozumienia, że chodzi rządowi 
Rzeszy o  uzyskanie zgody na reorganizację 
Reichswehry. N iew ątp liw ie  nota będ *ie  p rzed 
m iotem  o b ra d  ju trze jsze j ra d y  m inistrów -

PO ZA M K N IĘ C IU  K RONIKI

Piekarze strajkują
W c z o r a j o d b y ła  się w  in spek toracie  p r a c y  —  

pod  p rze w o d n ictw e m  inspektora p ra n y  już. L ip  
c zy ń sk ie g o  k on feren cja  p rzed staw icie li w ła ś c i
cieli piekarń  z  reprezentantam i ro b o tn ik ó w  p ie  

arskich  w  op raw ie  u m o w y  o  o  łą ce- D a w n a  li
n iow a  z b io r o w a  w  p rze m y śle  p iekarsk im  w y 
g asła  już w  dniu 1 c z e r w c a  b- r- i odi te g o  czasu  
p a n o w a ł w ła ś c iw ie  stan bezu m ow n y- W  m ię 
d z y cz a s ie  za w a rła  u m ow ę  ze  sw y m i robotn ik a 
mi piekarn ia  m iejska  (6 c z e rw c a  b. r-), ob n iża 
ją c  im za ro b k i o  30 procen t. R o b o tn ic y  g od z ili 
się na k on feren cj na 9 p rocen t- ob n iżk ę  p ła c, 
natom iast p rzed sta w ic ie le  w ła śc ic ie li piCKarń 
op sta w a ii p rzy  20 proc- redukcji z a ro b k ó w  25 

t cm , ż e  i p iekarn ia  m iejska za w rze  u m o w ę  na 
n o w y ch  o g ó ln y ch  w arunkach- In «pek or p ra cy , 

p  L ip czy ń sk i żą d a ł w y łą cz e n ia  p iek arn i m iej
skiej z  rok ow a ń , co  s ta ło  się p o w o d e m  n edoj- 

; ścia do skutku porozum ien ia-
D ziś  o  g od z . 10 rano o d b ę d z ie  się o g ó ln e  z e 

branie w ła ścic ie li piekarń, na którem  za p ad n ie  
d e c y z a j w  sp ra w ie  d a lszych  pertrak tacy j.

K ra k ó w  n ie b ęd z ie  p o zb a w io n y  cb leb a  tem  
bardzie j, że  dziś p ra co w a ć  tę d z ie  piekarnia 
„Z ia rn o " , k tóre j ro b o tn icy  p r z y łą c z y li  się d o  
strajKn ty lk o  na jed en  dzień dla w y ra że n ia  so  
rdarn ości-

Włamanie do składu konfekcji
N o cy  o n e g d a jsze j n iw ey  śledzen i s p ra w c y  w ła  

m ali się do skier-u k o n fe k c y jn e j  p n zy  ul- św - 
M arka 35. skąd skram i 112 m- m aterji o r a z  gar  
d e ro b ę  m ęska w a rto śc i o k o ło  3-000 z l  Posterom  
k o w y  zn alazł w  pob liżu  w y m ie n io n e g o  sklepu 
■ on fek cy jn ego  c z ę ś ć  g a rd e ro b y , którą w ła m y - 

' w a cze , p ra w d o p o d o b n ie  sp łoszen i, porzucili.

Turniej tennsowy 
o mistrzostwo Polski

W czora jsze rozgryw ki w turnieju tennisowym  
o m istrzostw o Polski w K rakow ie przyniosły  

już kilka zajm ujących spotkań .Podkreślić nale
ży zacięły opór jaki staw iał Ponoryles T loczyń  
skitmu, ciężką walkę K ołcza z Hollandrem, a 
nrzedewszystkiem św ietny sukces dr. Licblinga, 
k tó ;v  gładko w trzech setach, rozpraw ił się z 
liorainem . Wittmam w ygra ł z S ?:nerem bez tru
du. W yniki uyły następujące; TJoczyński —  IV -  

, horyles 6:4, 6:2. 5:7. 6:1, T arłow sk i — Lautncc 
i  6:2, 6:2, 6:2, T arłow ski —  AJtschilller 6:2, 1:6, 6:1, 

6:2, W itlmaon — Steiner 6:1, 6:1, 6:1, Prochow slti 
— Herbst 6:4 6:3. 8:6, J Stolarow  — Ciężak 6:2, 
6:1, 6:2, K olcz — Hollfiiider 3:0, 6:4, 1:6, 6:4, 7:5, 
Lieblina — Bornit, 0:3, 7:5. 6:2. Panie: Jędrze
jow ska -  Spritzcrów na 6:0, 6:0. Stefandwna —  
Ruuowsku 0:2, 0:1 Be,..'t-i-k:i —  Turyezynów na 

i 6:0, 6:4, I.ilpoDówna — Neumanuwua 6:2, 7:5.
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P O C ZĄ T K U JĄ C Ą  pan
nę <lo ekspedycji z lep 
szego domu przyjm ie 
Tiirkcl, F lorjańska 22. 
Zgło. od 8,30—9,30. 478 k

PRZY JM Ę panienkę 
tloeli-ul/aea od godz. 
12 8-im j w ieczór, do 
dzieci 9 i 0 lat. Z głosze
nia ni. 2— 1 popoł. A leja 
M ickiewicza 01. JUjj p. 
ni. 8. 4C6kr

P O S A D ^ P O S Z U K L U >

W Y C H O W A W C Z Y N I 
inteligentna z dobrem i 
referencjam i poszukuje 
posady do 1 lub 2-ga 
dzieci (ewentualnie na 
prow incji). Zgłoszenia 
do Biura ogłoszeń  Stat- 
tera, kruków*, Rynek 8. 
pod „W ychow aw czyn i".

475kr

N A U C ZY C iK L K A  \vy-
chow aw czyn i z d ługo
letnią praktyką poszu
kuje posady. Przem yśl, 
Hausen, P lac K onstytu
cji 0. 192

M A T R Y M O N JA T .N E

TRU SK AW 1EC-ZD RÓ J
lani sezon jesienny od 
1. w rześnia. Ceny ką
pieli, mieszkań, pensjo- 
iatóvv zniżone!! Infor- 
m acyj żądać, m ieszka
nia zam aw iać —  tylko 
przez Zarząd Z d ro jow y  
T ruskaw iec. 421kr

RÓŻNE

50% G W A R A N T O W A 
NEGO ZY SK U  zapew
niam sputnikowi z w kła 
dem 20.300 zł do w y ro 
bu bezkonkurencyjnego 
w  P olsce  artykułu biu
row ego sporządzonego 
z patentowanej masy. 
Zgłoszenia pod „P ew ne 

rentow ne" do Admin. 
Now. Dziennika. 469k

W Y D A jĘ  tanie i sma
czne obiady. Augustjań- 
ska 10. m. (i 158g

F O RTEPIAN Y  stroji, ! 
"m ra w in , ceny bardzo | 
przystępne, Biid, K ra
ków , W idok  6. 172g

iN O W Y _D Z IE N N IK *  piątek 2 września 1932 __

11201 U
dla W ychowawczy* ły d .

rozpoczną się 15 września b. r. Wpisy odbywać się 
będą w ikalu  .WIZO w Krakowie, Florjautka 28.
1. p. od dnia 5 - 9  września włącznie od godziny 3 -  
6-tej popołudniu. Tamie udziela się wszelkich inform

DCM M I E Ć I Ę C Y  S“
prowadzi systemem CMIKiTifiGtiOPI

LOLA. ALEKSANDROttlClOWNA
W  K R A K O W IE , przy  ul. BERN A RD YŃ SK IEJ 51. 
Z głoszen ia  na rok szk. 1932-33 przyjm uje się od 
dnia 30. b. m. począw szy, do dnia 3. I X  w łącznie 
m iędzy godz. 3— 4-tą pop. W  razie  pogody  zajęcia 

odbyw ają  się w  o g ro d z ie  39Sh

TAKSA TAKSA
1 5  z l  U |  D  I \ W  1 5  z ł

miesięcznie ® miesięcznie
na za rejestr. przez Ministerstwo W. R. i O. P.

KUR£Y H A N D LO W I
Leohd F ć i^ B E R G A

długoletniego, ruty now. instiuktoia nauk handlowych
jKrfAliÓW, UL. STAAOU kSlNA 2 8
przyjm uje się codziennie. Z pow odu kryzysu ta
ksa zniżona na 15 zł miesięcznie, ża w szystkie 
p izedm ioty obow iązk ow e dla zgłaszających  się 
bezzw łocznie.

Nr. 240

P riifirg ś  publiczna 1

SW A T  m ający sto
sunki w lepszych db- 
mach. poszukiw any
Zgłoszenia  pod „S w at" 
do Adni. N ow . Dzienni-. 
Fe. 471kr

W AŻN E D L A  PODGÓ- 
R.ZAN! Obecme bardzo 
w ielki w yb ór  now ości 
pow ieściow ych . W y p o
życzalnia Książek, P od
górze, Rynek Głów ny 
1. 12. " 450kr

U N IEW AŻN IA M  zgu
bioną książeczkę Kasy 
chorych  D aw id Apłel- 
suss, K raków . 190g

Zw. Zavj. Haucz. Lyd SzH. Srediiich
w Krakowie zawiadamia, ie  i »  b, r. szkolnym 

prowadzi w dalszym c ;ągu 
Konces. przez i uratorjum O. S. K,

W IFC20RLE KURSY 
CiiKN A/JALN E

O LE  r O R O  Ł Y O I
Kurs 1, obejmujący malerjał naukowy kl. IV 

i V gimn.
Kurs 11., obejmujący materjał naukowy kl. VI 

i VII giiiiń.
Kurs lii., obejmujący materjsi naukowy kl VIII 

gmin.
Kursy języków obcych -  dwa języki 10 ZJ r.Ues. 
Nauka rozpoczyna siq w n[cdzi«lą 4 wrcaćnla.

W p -j.• i  in fo r m a r c je  c o d z ie n n ie  o d  J ł — 12 i od 7—8 
W uhJf w lo k a lu  w łu e n y tn  p r z y  u lic y  Halickloj 4 

( tó g  u l. M io d o w e j 63 tu ż  l i r z y  w a le  k o le jo w y  ni

Zw ią zEk PrsbdwniMw Pomocy 
Pielęgnimltiel i Masażu

w  P o ls c e  —  C en tra la

hrakfitk.̂ ieloptilrH łiil.ISMS
Poleca wyliwalikikowane pielęgniarki do 

szpiial. sanaiwtiów domów prywatnych i na 
wyjazd.

R ów n ież  w y szk o lo n e  masażysdti i rnasaży- 
s ’ ó w  lion orarju n i p rzy stęp n e ; dla ubogiej lud
ności bez różnicy w yzn an ia  pom oc pielęgniar
ska bćzplatna.

Binto czynne stale dzień i noc.

O kręgow y Ureąd Budow nictw a Nr. V I. we Lwa-* 
w ie ogłusza Przetar grtieogianiezony.

1) na roboty betonow e i konstrukcyjne przy btl- 
dow ie zim ow ej umywalni sam ochodów  w  1 p. a. 
in. w Stryju ha dzień 12 w i ześnia 1932 r godz 9-a.

2) na budow ę dróg dojazdow ych  w  1 p. a. rtl. w 
S tiy ju  na dzień 12 w rześnia 1932 r. godz. 11-ta.

3; na budowę sieci w odociągow ej W 1 p. a. rn. W 
Stryju na dzteń 13 września 19.32 r. godz. 9-ta.

b liższych  intorinacyj udziela G ik ęgow y  Urząd 
Budow nictwa Nr. VI. we L w ow ie, ul. W ałow a lii. 
III p. gdzie też monza przeglądnąć piany, w arun
ki ogóine i zakupić przedm iary ofertow e.

* • »
Pocztow a Kasa Oszczędności Oddział w  K rako

wie, ogłasza publiczny przetarg o fertow y  na po
m alow anie okien i drzw i z zewnątrz w  domach 
przy ul W ielopole i Z yblik iew icza Nr. 5.

P o odbiór ślepych kosztorysów  zgłaszać się do 
Biura Działu Adm inistracyjnego PKO w K rako
wie, w godzinach urzędow ych do dnia 3 września 
b. r.

Oferty w opieczętow anych kopertach w raz z do
wodem złożenia wadjum w w ysokości zł 300, — 
(trzysta) składać w  Biurze Działu Adm inistracyj
nego do unia 7 września br. godz. 12-tej min. 15.

Publiczne otw arcie ofert nastąpi tegoż dnia g o 
dzina 12,15.

* ‘3

Uomi ef B ndow y Mostu Żelaznego Nr, 4 na W i
śle w K rakow ie rozpisuje przetarg publiczny na 
s'ykonanie ok oło  1300 m sześć, m urów  oporow ych  
ie lon ow ych  po oku stronach W isły  uo bocznych 
ramp djazdow ych do tego mostu.

Przetarg odbędzie się w poniedziałek, dnia 5-go 
wrześrfiS 1932 r. o godz. 12-tej w  Prezydjum  Ma
gistratu m. K rakow a, w  którym to dniu bezpośre
dnio przed rozpoczęciem  rozpraw y przetargow ej 
upływ a termin składania ofert.

S zczegółow y teksi niniejszego ogłoszenia znaj
duje się w  „M onitorze P olsk im " i „Dzienniku U- 
rzędow ym  W ojew ództw a K rakow skiego".

B liższych w yjaśnień udziela P aństw ow e K iero
w nictw o B udow y Mostu Żelazncgu Nr 4 na W iśle 
w  K rakow ie, ulica Podgórska, plac budow y w  g o 
dzinach urzędow ych.

Panic, k lóre  chcą przygotow ać sobie
za p a sy  k o n se rw  ow ocow ych i Ja 
rzyn o w ych , K o n fitu r, softów , i. ł. d .
na zimę zechcą się zg łosić n iezw łocznie do Ogni
ska P racy  K raków , Stolarska 75. w godz. od  9—1. 
Kurs rozpocznie się 5 b. m. i nie będzie przesunię
ty ani pow tórzony. Teł 15&21.

LOKALE

UCZEN1CE (uczniów ) 
przyjnno z utrzymaniem 
żydow ska rodzina. N aj
lepsze referencje Die- 
llow sko 73/8. 128g

SK LEP na m leczarnie 
ślcdziarnię i inny dział 
io w ynajęcia. jBrm a: 
Au Boa Marłchc, K ra
ków, Szpitalna 11.

478kr

W IE L K I pokój, o s o 
bne w ejście, telefon, 
centrum K rakow a mo
gę podnająć. Z głosze
nia „D la biura" Biiwo 
ogłoszeń  Stallera, Ry
nek 8. 47Gkr

L O K A L przy ul. G ro
dzkiej, 3 pokoje, nada
jący  się na biuro, do 
w ynajęcia od 1. paź
dziernika. W iadom ość: 
Lustbader, P lac D om i
nikański 4.

POKÓJ słoneczny, e- 
lcganeko um eblowany, 
do w ynajęcia W nw rzyń 
ca 1. m. 10. 19/g

P R ZY JM Ę  na miesz
kanie ucznia z lepszego 
donm 7 utrzymaniem. 
Augustjańska 10. m. 5.

199g

W SPÓLN E mieszka
nie frontow e słoneczne I 
dla panienki 7 enszego j 
dotnu zaraz do w y tui- i 
jęcia  Zgłoszenia mię
dzy 3 a 4 prtpol M iodo
wa 20 m. 9. I

W D O W A  po adwo
kaci", przyjm ie Ł utrzy
maniem ucznia z niż
szych klas szkoły  śred
niej zapew niając sta
ranną opiekę. D ługa 
33,10. Zgłoszenia mię
dzy godz. 4—6 popoł

195

MIESZKANIE dla panien
ki (Żyd.) u samotnej w do 
w y, od zaraz: Bocheń-; 
ska 8. I, piętro, n . 19.

PO K Ó J do w y n a ję ta  
Z ielona 25 drzw i £. l » i £

LOKa L  sklepowy^ 
dużą w ystaw ą p rzy tu l.! 
F lorjańskiej' do odstą-| 
pienia. W iadom ość ł ’dO| 
Adm. N ow . Dzień, pod; 
„D obra okazja". 193g

U R ZĘ D N ICZK Ą po
szukuje mieszkania z u- 
trzymanie.ń w  P od g ó
rzu. Zgłoszenia K ra
k ów  X X II . Skrytka po
cztow e 10ł. 19wg

SPkZF.DAŻ

DYWANY ręczne, kilimy 
.,DYW AN”  Kraków P od
górze, ul King! V. Yftio- 
fon 110-00. 121Ś

NAUKA
i WYCHOWANI'

AYPIBy  do Przedszko- 
a pro ! M. Iried landera 

Zielona 1, od 1 do 5 
w rześnia godz. 10—1 i 
5—7. .44 Ikr

£ r e ? itc !ć  i^ ę żc 7 .y źR  I
Mteitmc |'(Cisu.4
u s u n ie c ie  p r ż u z  u ły c t e  n ie s z k o d l i w i* . 
ś ro d k a  « | L A  EROS *. D z ia łu  z  zaCzt* 
w ia ją c y m  s k u t k ie m  L e z  w z g lę d u  n a  w tk .  

*  I r z y r u t i ie  s i łę  m ę s k ą  do 'pdżnej
i A t:) o ś c i.  T y s i ą c e  p o d z ię k o w a l i .  C en a  

^  iC ' — » m o c n ie js z e  Z ł  1 5 — .

O K D EN A  T 141 N S -  I .A B O R  ATtlFlI U Ś 
H A W E L M

P ra g  6 5 ,  Nusle RnzetecligaikeNi. Kktl.P.lP/l 
F O ST F A C H  N r . 4 .  C . E . R .  

u ssh  A d r t i piaae tfoktadnlcl

Wpisy ha kurfa goipod^rcie
(r o e io e j i na 2-letttie Kursa krawieckie trykotar- 
skie przyjm uje szkoła zaw odow a dla dziewcząt 
żyd. „O gnisko P ra cy " w  K rakow ie Sto'arska 15. 
W pisy 1 infbrm acje codziennie od 9—1.

P rosim y w łaścicie lk i stancji dla uczenie szkol
nych o  podanie adresów  i w arunków  pom ieszcze
nia. Adres: D yrekcja Szkoły Z aw odow ej dla
dziew cząt żyd „O gnisko P racy", K raków , Stolar
ska 15.

D la  uczehbc i a b so lw e n te k  e ik o ln y c h .
Szkoła zaw odow a dla dziew cząt żyd. „O gnisko 
P racy" w  K rakow ie, przy  Ul Stóiarskiej 15- otw ie
ra raz w tygodniu w  niedzielę przedpołudniem

RO CZN Y KURS G OTO W AN IA I  
GOSPOB ARSÓ WA DOMOWEGO.

Opłata miesięczna zł. 5. Zgłoszenia w  kancelarii 
szkoły  Od 11— 1, codziennie z w yjątkiem  sobót 
Teł. 15827.

i RE M  MERATA: w Kralrow6 n: prow. m ęs-ęczn
w  Krakowie t  odnoczett. do óuam  fc
Na prowincji a przesyłką pocztową ,  - ^ (*M »  m 19‘Sf
Zagranica 7 przesyłka pocztową m 10*00 m ą 30‘0C

.NOW Y D7IFNN!K“ wyclk-drt eodzSemi2t tal że w poiYcd^aTK f JW pośw  a*

Z ł & 00 kwartał, Zł. IS Ot 
.  0*20 m - m  18*60
i, «*M

10*00 -

O Gł OSZENl/.» Ptóslawś obŁtJ :fl lesł 1 mUmetb w Jednym łamie. —  Stroni v 
oskkua I a&desfaneta tną ~ —m  PC >74 nii!m i— Śtntor tś. t*Mn«*n 6 b 
mów po Si mwitri —  Najtnnlriuze egfo?tenV drobne Leżymy za 10 słev  

CENY %  złotycb: 1  M n o e  1*20. —  Tekst I*—. N a d e - I w  C*7f. -  Za teksu a 
0*25. i— Droto od 0*20. H a poacnlniaryiji pracy 0*10 - - G t ^ i

12*00, —  Za aaatraeiż***- mMaca, dotezh i i< 28%.
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